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W I E L A  R E W O L U C J A  
P A Ź D Z I E R N I K O W A

WIELKA REWOLUCJA PAŹDZIERNIKOWA, BURZĄC STARY PORZĄDEK RZECZY, 
STWORZYŁA WARUNKI RÓWNIEŻ DLA WPROWADZENIA PEŁNEGO I CAŁKOWI'. 
TEGO UBEZPIECZENIA SPOŁECZNEGO, ZAPOWIEDZIANEGO DEKRETEM KOMISA- 
RZA LUDOWEGO PRACY ZSRR (PRAWDA, Z DN. 30.X.1917), W KTÓRYM OSW1ĄD. 
CZONO MIĘDZY INNYMI:
„PROLETARIAT ROSJI NA SZTANDARZE SWYM ZAMIEŚCIŁ UBEZPIECZENIE SPO- 
ŁECZNE ROBOTNIKÓW ORAZ BIEDOTY Z MIAST I WSL
RZĄDY CARA, OBSZARNIKÓW I KAPITALISTÓW, ZARÓWNO JAK I RZĄDY KOA- 
LICJI I UGODY SPOŁECZNEJ — NIE ZREALIZOWAŁY ŻĄDAŃ ROBOTNIKÓW W ZA- 
KRESIE UBEZPIECZEŃ.
RZĄD ROBOTNIKÓW I WŁOŚCIAN OPARTY NA RADACH DELEGATÓW ROBOTNI- 
KÓW, 'włościan i żołnierzy oświadcza klasie robotniczej  rosji 
I BIEDOCIE W MIASTACH I NA WSI, ŻE NATYCHMIAST PRZYGOTUJE DEKRETY, 
WPROWADZAJĄCE UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE CAŁKOWITE OPARTE NA ZASA. 
DACH USTALONYCH PRZEZ ROBOTNIKÓW".
ZAPOWIEDŹ POWYŻSZEGO DEKRETU ZOSTAŁA ZREALIZOWANA NA CAŁYM OB- 
SZARZE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, ZNAJDUJĄC KONKRETNE SFORMUŁOWANIE 
W KONSTYTUCJI ZSRR I KODEKSIE PRACY RSFSR.
KONSTYTUCJA POSTANAWIA W ART. 119, ŻE „OBYWATELE ZSRR MAJĄ PRAWO 
DO POMOCY MATERIALNEJ W STAROŚCI JAK RÓWNIEŻ W WYPADKU CHORO. 
BY I UTRATY ZDOLNOŚCI DO PRA'CY. PRAWO TO ZAPEWNIA SIĘ DROGĄ SZERO- 
KIEGO ROZWOJU UBEZPIECZENIA ROBOTNIKÓW I PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
NA KOSZT PAŃSTWA, BEZPŁATNĄ OPIEKĄ LECZNICZĄ PRACUJĄCYCH I-OD. 
DANIEM DO ICH UŻYTKOWANIA GĘSTEJ-,SIECI SANATORIÓW".
KODEKS PRACY USTALA W ART. 175: „UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE ROZCIĄGA 
SIĘ NA WSZYSTKIE OSOBY PRACY NAJEMNEJ NIEZALEŻNIE OD TEGO, GDZIE 
SĄ ZATRUDNIONE: CZY TO W PAŃSTWOWYCH, SPOŁECZNYCH, SPÓŁDZIEL- 
CZYCH, KONCESJONOWANYCH, DZIERŻAWIONYCH, MIESZANYCH CZY PRY. 
WATNYCH PRZEDSIĘBIORSTWACH, INSTYTUCJACH (ZAKŁADACH) LUB GOSPO- 
DARSTWACH, CZY TO U OSÓB PRYWATNYCH BEZ WZGLĘDU NA CHARAKTER 
I DŁUGOTRWAŁOŚĆ ICH PRACY I SPOS(jB WYPŁACANIA IM ZAROBKÓW". 
WIELKA REWOLUCJA PAŹDZIERNIKOWA I W JEJ WYNIKU WYZWOLENIE SPO. 
ŁECZNE POLSKI ORAZ INNYCH PAŃSTW DEMOKRACJI LUDOWEJ UMOŻLIWIŁY 
RÓWNIEŻ I TYM KRAJOM PRZYSTĄPIENIE DO PRZEBUDOWY BĄDŹ BUDOWY 
SWOICH UBEZPIECZEŃ W MYŚL ZASAD ZREALIZOWANYCH W ZWIĄZKU RA-, 
DZIECKIM.



O S Z E Ś C IO L E T N I  P L A N  
U B E Z P IE C Z E ŃI.Ustawy lipcowe o utworzeniu Zakładu Lecz- nictwa Pracowniczego i o reorganizacji Zakładu Ubezpieczeń Społecznych wypływają z tego sa- , mego źródła i mają służyć tej samej idei, co Plan 6-letni. Oczywiście, waga tych aktów usta-wodawczych jest różna.Warunkiem realizacji wielkiego planu 6-let- niego jest pełna mobilizacja sił i osiągnięcie najlepszych wyników na każdym, choćby naj- drobniejszym odcinku, zaś odcinek ubezpieczeń społecznych z jego wielomiliardowym budże- tem nie jest bynajmniej odcinkiem drobnym w polskiej gospodarce społecznej.Charakter tych aktów jest również odmien- ny: Plan '6-letni określa konkretne zadania, ja - kie mają być spełnione w czasie objętym pla- nem, ustawy ubezpieczeniowe stwarzają nowo form y organizacyjne i niewiele mówią o zada- niach.A le treść, jaką nowa forma organizacyjna działalności Z U S  i Z L P  ma być wypełniona musi być całkowicie i wyłącznie wyznaczona w najbliższych latach naczelnym zadaniem, jakie dla klasy robotniczej, dJa całego narodu pol- skiego ustalił P lan  6-letni.II.Zam ykając sesję V  Plenum Polskiej Zjedno- czonej Partii Robotniczej, która postanowiła rozszerzyć zadania Planu 6-letniego, Prezydent Bierut powiedział: „Je s t to  p lan  i k ie ru n e k  n a - 

szej drogi rozw ojow ej n a  okres najb liższych  G 
la t, a⅛ ta k i p lan  i k ie ru n ek , ktć-ry określa  ca łą  
nasttą przyszłość".Plan 3-letni, zrealizowany wysiłkiem polskich mas pracujących w pełni przed terminem był w zasadniczych swoich zrębach planem odbu- dowy zniszczeń wojennych, jakkolwiek zawie- rał w sobie już liczne elementy nowego budow- nictwa-P lan  6-letni, możliwy jedynie na gruncie so- cjalistycznego ustroju kraju, który eliminuje panowanie egoistycznych interesów kapitali- stów1 i obszarników nad- potrzebami mas pracu- jących i interesem dziejowym Narodu, stwarza -głęboki przełom w  rozwoju gospodarczym na- szego kraju.Przez kilka wieków egoizm i ciemnota pol- skich klas posiadających systematycznie zub o żała kraj, wydała -go na łup obcych zaborców, utrzymywała jego feudalny i półkolonialny charakter. W rezultacie — wśród państw euro- pejskich Polska zajmowała jedno z -ostatnich miejsc, jeżeli chodzi o zamożność społeczeństwa i dochód społeczny, w 20-leciu międzywojennym ten' proces ubożenia nie tylko nie został pow- strzymany, a⅛ postępował dalej, jak o tym do-

statecznie świadczy spadek produkcji węgla i stali, tych podstawowych sprawdzianów po- stępu czy cofania się rozwoju gospodarczego.Rewolucja polityczna, dokonywująca się pod przewodem partii klasy robotniczej dała Polsce ustrój społeczno - gospodarczy odpowiadający współczesnemu rozwojowi techniki, stworzyła podstawy do zastosowania i najpełniejszego w y- korzystania tej techniki dla dobra szerokich mas ludowych, dla pożytku ludzi pracy. Zapew- niła szybki wzrost dobrobytu przez planową, celową rozbudowę polskiej gospodarki. Po raz pierwszy w swych dziejach naród polski pod przewodem partii, czołowego i najbardziej świadomego procesów historycznych oddziału klasy robotniczej świadomie kształtuje swój los, tworzy szczęśliwą przyszłość prawdziwego do- brobytu mas. Doskonałe wyraził to Prez. Bie- rut: „Dziś zatwierdzamy Plan 6-łetni, który tysiąckrotnie przerasta swym rozmachem i twórczym impetem nieśmiałe marzenia o „szklanych domach". Dziś budujemy jasny szczęśliwy gmach Polski Socjalistycznej, oparty na -granitowych podstawach ludowego patrio- tyzmu i proletariackiego internacjonalizmu, na niewymuszonych podstawach solidarności i bra- terstwa z Wielkim Związkiem Radzieckim ".Plan 6-letni — to wielki plan uprzemysłowie- nia kraju przez budowę potężnych urządzeń produkcji i narzędzi wytwarzania, a więc głów- nie maszyn, prze-z rozbudowę źródeł energii, przez unowocześnienie produkcji rolnej. W w y- niku realizacji planu stopa życiowa ludności podniesie się w granicach 50 — 60% w porów- naniu z rokiem 1949, nie mówiąc o tym, że wskutek realizacji obecnego Planu 6-letniego dochód narodowy i zamożność społeczeństwa narastać będzie w coraz bardziej przyśpieszo- nym tempie.Szczególny entuzjazm i wolę jak  najczynniej - szego udziału w wykonaniu planu budzi- fakt, że nie jest on marzeniem, podobnym do snów o potędze i mocarstwowości, którymi upajano społeczeństwo w przeszłości sanacyjnej i przy pomocy których odwracano jego uwagę od re- alnych warunków i trudności aktualnych d-nia codziennego, lecz że jest on realnym programem już dziś realizowanym, dokładnie wyliczonym i mobilizującym do zadań, których spełnienie stanowi pewnik wobec spełnionych postulatów manifestu P K W N  i osiągnięć Planu 3-letniego, wobec zdecydowanej woli polskich mas pracu- jących prowadzonych pewnie przez partię.III.Ustawy lipcowe o utworzeniu Z L P  i reorga- nizacji Z U S  dają nowe formy organizacyjne dla obsługi ubezpieczonych w zakresie świadczeń.2



W  obu wypadkach chodzi o zwiększenie spraw- ności (e,j obsługi przez właściwą koncentrację dyspozycji i należyte rozprowadzenie środkówW zakresie lecznictwa chodzi o jak najwyższe podniesienie produkcji usług leczniczych i zwiększenie ich dostępności, ułatwienie ich’ ,,konsumcji*i. Winno, to nastąpić przez skoordy- nowaną i zharmonizowaną działalność wszel- kich urządzeń zdrowotnych i przez dalszą roz- budowę tych urządzeń. W zakresie pieniężnych świadczeń ubezpieczeniowych, a więc w nowym, zakresie działania Z U S  zwiększyć się ma pla- nowość działania przez jednolite kierownictwo, głównie przez czynny udział ruchu zawodowego w wykonawstwie ubezpieczeń.Ogólne wytyczne, jakie zawierają ustawy lipcowe wymagają szczegółowego rozwinięcia w konkretny program działania całego aparatu Z L P  i Z U S  oraz powołanych do współdziałania z nimi organizacji związkowych i że ten kon- kretny .program musi być uzgodniony i podpo- rządkowany zadaniom planu 6-letniego.W związku z tym, na pierwszym, miejscu wskazać trzeba na ten nakaz Planu, który jest podstawowym warunkiem jego realizacji, tj. na nakaz podniesienia wydajności pracy  i obniże- nia kosztów własnych we wszystkich dziedzi- nach.Ze względu na olbrzymi budżet ubezpieczeń i lecznictwa pracowniczego Z L P  i Z U S  podjąć muszą duży wysiłek z jednej strony w kierun- ku maksymalnego upróduktywnienia sum, ja k i- mi gospodarują, najbardziej celowego i racjo- nalnego ich wydatkowania, z drugiej zaś strony w kierunku wzmożenia kontroli nad wydatka- mi, w kierunku oszczędności i obniżenia kosz- tów własnych.W okresie planu 6-letniego fundusz płac po- dwoi się, a w następstwie tego wzrośnie także budżet ubezpieczeń społecznych. Ja k  najoszczęd niejsza, a równocześnie jak  najwydatniejsza gospodarka tym budżetem, to zadanie szczegól- nej wagi wobec fundamentalnego dla realizacji planu problemu wzmożonej akumulacji. Nale- ży opracować program, który powinien wskazać konkretne drogi realizacji tyćh postulatów,'bo tylko w ten sposób dotychczasowe wysiłki na tym poh*> uwieńczone przecież niemałym już dotychczas sukcesem, mogą być podniesione i uproduktywnione.Ze względu na usługowy charakter Z U S  i Z L P  rola ich jest znaczna również w zakresie podnoszenia ogólnej wydajności i w alki z mar- notrawstwem czasu i sił ludzi pracy .przy podej- mowaniu świadczeń.Nie można w tym artykule wyczerpać zagad- nienia, ani nie jest jego zadaniem danie kon- kretnego programu, o którym mowa. Można wymienić przykładowo kilka kwestii.Jest niewątpliwie ważną sprawą w zakresie wymienionych wyżej postulatów, aby dokonać kodyfikującej nowelizacji przepisów ubezpie- czeniowych. Trzeba zanalizować strukturę świadczeń i poddać rewizji zagadnienie należy-

tego przystosowania ich do realnych potrzeb robotnika i pracownika umysłowego, dotknię- tego wypadkiem losowym. Trzeba uporządko- wać i skodyfikować przeliczne normy obowią- zujące i równocześnie je uprościć. O tej potrze- bie wiedzą wszyscy, nie tylko specjaliści ubez- pieczeniowcy, choć oni może najlepiej zdają sobie z niej sprawę, wie o tej potrzebie każdy ubezpieczony. To zadanie jest tym pilniejsze, gdy powstają komisje socjalno - ubezpieczenio- we i gdy w realizacji świadczeń współdziałać mają delegaci ubezpieczeniowi i zakłady pracy, a współdziałać mają d⅛ usprawnienia obsługi i potanienia społecznego, a nie tylko -bilansowe- go kosztu udzielania tych usług. Z ty-m wiąże się ważna sprawa uproszczeń proceduralnych,' punktualności w 'w ypłacie świadczeń (głównie zasiłków chorobowych i rodzinnych), wytwo- rzenia najlepszych i prostych metod współdzia- łania z zakładami pracy i delegatami socjalno- ubezρieczen(icιwymi oraz z ruchem zawodowym w ogóle. Ubezpieczonym trzeba w wyższym niż dotychczas stcpniu ułatwić orientację w przy- sługujących uprawnieniach i w sposobach ich realizacji, nie mówiąc już o uproszczeniu drogi uzyskiwania świadczeń. Jest to tym ważniejsze, że okres lat najbliższych będzie okresem szyb- kiego przybytku „now.yeh“ ubezpieczonych.Plan 6-letni przewiduje duży wzrost zatrud- nienia najemnego. Liczba ubezpieczonych i członków ich rodzin przekroczy 2/3 ogółu lud- ności. W  samym sektorze socjalistycznym (poza rolnictwem) liczba zatrudnionych wzroś- nie o ponad 2 miliony osób. Równocześnie zaś nastąpi poważne przesunięcie w rozmieszczeniu ubezpieczonych, wskutek lokowania nowych ośrodków przemysłowych na terenach dotych- czas zaniedbanych pod względem uprzemysło- wlienia. Większość przyrostu zatrudnienia, a więc i  ubezpieczonych wystąpi na terenach województw dotychczas słabo uprzemysłowio- nych i wciągnie do produkcji ludność tych tere- nów o słabych tradycjach ubezpieczeniowych lub nie mającą dotychczas żadnych kontaktów z ubezpieczeniem.. A  równocześnie obsługę tych „nowych" ubezpieczonych wykonywać będzie w dużym, stopniu nowy aparat z nowymi wyko- nawcami. ∣Zagadnlienia te nabiorą szczególnej wagi w krystalizujących się nowych okręgach przemysłowych (Krakowskim, Warszawskim, Częstochowskim, Kieleckim  i Kujaw skim ), gdzie zrodzą także nowe problemy organizacji, rozwijanej harmonijnie z narastającymi potrze- bami.Inne zagadnienia wyłaniają isię z analizy liczb dotyczących ubezpieczeń społecznych w planie 6-letnim, ogłoszonych P U S  (nr 9 str. 6).Liozby te podają ten sam współczynnik wzro- stu ilości ubezpieczonych i ilości dni zasiłko- wych, inaczej mówiąc ten sam co obecnie współ- czynnik zachorowalności. Należy jednak ocze- kiwać, że podniesienie poziomu, zakresu i za- sięgu pomocy lekarskiej dla pracowników i pro- filaktyki oraz wzrost dobrobytu szerokich mas
3



pracujących da w rezultacie zmniejszenie za- chorowalności, skródi okresy leczenia i restytu- owania zdolności do pracy. I tu otwierają się perspektywy na szeroki, konkretny program działalności Z U P  w zakresie lecznictwa uwzględniający również interwencje aparatu lecznictwa w wyniku sygnałów statystyki Z U S  z dziedziny zasiłków chorobowych.IV .Jest rzeczą niesłychanej waιgi, aby zadania Planu 6-letmiego i warunki jego realizacji były jak  najlepiej zrozumiane przez wszystkich. Z ro- zumienie to pogłębia i umacnia optymizm każ- dego człowieka pracy, podnos∣i wiarę w siły własne, wzmacnia poczucie godności płynące ze świadomości udziału w  wielkim twórczym dzia- le, wolę walki o pokój i wzmaga uczucie soli- darności z całym obozem socjalizmu, potężnie- jącym  z każdym dniem w oparciu o pomoc i przykład Wielkiego Związku Radzieckiego. Jest to konieczne także ze względu na to, że od stopnia znajomości zadań i pełnego zrozu- mienia ich funkcji jako ,jplanu i kierunku, któ- ry określa całą naszą przyszłość" zależy stopień

i tempo wykonania planu a tym samym zależy nasza przyszłość.Niezbędnym uzupełnieniem Planu, który w y- znacza drogę całego kraju, jest istnienie i  reali- zacja planów odcinkowych, jednostkowych. Ta- kiego planu potrzeba również na odcinku dzia- łalności Zakładu Ubezpieczeń Społecznych li Za- kładu Lecznictwa Pracowniczego. Plany te mu- szą być doprowadzane do każdego członka za- łogi ubezpieczeniowej, aby wyraźnie wyznacza- ły jego codzienną pracę zawodową, aby mógł on świadomie wypełniać postawione zadania i kon- trolować ich wykonanie. W tym celu zadania te muszą być ujęte w jak  najbardziej jasnej, kon- kretnej i bojowej formie i muszą być w dobrze zorganizowany sposób podane i rozpowszech- nione przy udziale kół partyjnych i związko- wych, rozpracowane na naradach roboczych, realizowane w powszechnym ruchu współza- wodnictwa i racjonalizatorstwa.N a odcinku ubezpieczeń społecznych taki plan, uwzględniający zadania, wynikające z w al- k i o najlepsze wykonanie Planu 6-letniego, musi być jak  najszybciej sformułowany i musi dotrzeć do każdego pracownika ,tych instytucji.
P R O B L E M Y  O R G A N IZ A C Y J N E  
LECZNICTW A PR A CO W N IC ZEG ORola i perspektywy rozwojowe lecznictwa pracowniczego me są jeszcze należycie rozu- m iane. Często sprowadza się sytuację, wytwo- rzoną ustawami z dn. 20.VII.1950 r. do jedno- razowej, mechanicznej operacji organizacyjnej, polegającej poprostu na wyłączeniu z zakresu ubezpieczeń społecznych — lecznictwa ubezpie- czeniowego. Nieraz Z L P  kształtuje się w w y- obraźni jedynie jako kontynuacja dotychcza- sowej działalności lecznictwa ubezpieczeniowe- go, przedmiotu ustawicznej, bezwzględnej czę- sto krytyki, która jest bolesną dla każdego am- bitnego zespołu pracowniczego.Decyzja o przejęciu przez Z L P  lecznictwa ubezpieczeniowego oraz urządzeń i  zakładów, przy których pomocy instytucje ubezpieczenio- we organizowały i wykonywały zadania tego lecznictwa, nie jest tylko zwykłą operacją or- ganizacyjną, której jedynym celem jest upo- rządkowanie organizacyjne jednostek ustrojo- wych dwu resortów.

I. Przedmiotowy zakres działania ZLPDo zakresu działania Z L P  należy roztaczanie opieki nad zdrowiem pracowników i ich ro- dzin w zakresie zapobiegania chorobom, ich leczenia oraz przywracania zdolności do pracy.Zadania ubezpieczalni społecznych w zakre- sie omawianym polegały na udzielaniu pomo- cy leczniczej, położniczej i  dentystycznej, na- tomiast roztaczanie opieki nad stanem zdrowia ubezpieczonych celem zmniejszenia chorobo-

wości nie stanowiło obowiązku instytucji ubez- pieczeniowej, lecz zostało uzależnione od po- siadanych środków finansowych. Lecznictwo ubezpieczeniowe miało więc w zasadzie posta- wę bierną. Sprowadzała się ona do wyczekiwa- nia na zgłoszenie potrzeby udzielania pomocy leczniczej co następowało wtedy, gdy choroba ujawniała się w sposób oczywisty, dokuczliwy dla samego pacjenta. Lecznictwo ubezpiecze- niowe samo z własnej inicjatywy nie miało za zadanie wykrywać źródła chorobowości i likwi- dować je przez podejmowanie interwencji za- pobiegawczej już wtedy, gdy jeszcze udziele- nie pomocy leczniczej, wobec braku stanu cho- robowego, nie było aktualne. Zaniedbanie pro- filaktyki leczniczej, charakterystyczne dla sto- x sunków kapitalistycznych, wypływało z zaco- fanego kierunku polityki zdrowia. Zestawiając zakres działania Z L P  a zakresem lecznictwa ubezpieczeniowego należy dojść do wniosku, iż zadania nałożone na Z L P  są głębsze i szer- sze pod względem swego zakresu przedmioto- wego, ponadto zaś odpowiadają nowoczesnej myśli w polityce zdrowia, właściwej dla postę-powego ustroju społecznego.Jako zadania szczegółowe ustawodawca po-rucza Zakładowi Lecznictwa Pracowniczego:1) udzielanie wszelkich świadczeń w naturzeoraz zastępujących je świadczeń w gotówce, przysługujących na podstawie przepisów praw- nych o ubezpieczeniu społecznym, orzekanie o niezdolności do pracy, uzasadniającej prawo
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do świadczeń pieniężnych z powodu choroby, przewidzianych w tychże przepisach oraz• 2) przeprowadzanie badań lekarskich, prze-widzianych w przepisach o ochronie pracy, or- ganizowanie i wykonywanie opieki i nadzoru lekarskiego w zakładach pracy w zakresie hi-( gieny pracy i zapobiegania chorobom zawodo- wym.Z  wymienionych zadań pierwsze pokrywa się całkowicie z dotychczasowymi zakresem lecznictwa ubezpieczeniowego, drugie zaś od- powiada zakresowi działalności fabrycznej służ- by zdrowia.Zadania na odcinku fabrycznej służby zdro- wia były do tej pory wykonywane wyłącznie w ramach organizacyjnych samych przedsię- biorstw, instytucji i zakładów pracy. N a ubez- pieczalniach ciążyła jedynie „powinność" prze- prowadzania w myśl rozporządzenia Prezy- denta Rzplitej z dn. 22.VIΠ.1927 τ ., o zapobie- ganiu chorobom zawodowym i ich zwalczaniu okresowych badań lekarskich pracowników, na- rażonych na choroby zawodowe, ale ty⅛o pod warunkiem „zwrotu kosztów". Ubezpieczalnie miały również prawo (nie obowiązek!) prze- prowadzać badania lekarskie młodocianych, przewidziane ustawą ż dn. 2.VII.1924 w  przed- miocie pracy -młodocianych i kobiet (zmienio- nej ustawą z dn. 7.XI.1931), ale też w arunko- wo, „jeżeli stan finansowy na to pozwalał". Po- ruczając ZU P służbę -zdrowia w zakładach pra- cy ustawa określa nie wyrywkowo czynności, które ma ZU P  wykonywać, ale ujm uje je  w spósób całkowity. Jest jasne, iż dopiero obec- nie przy skupieniu organizacyjnym lecznictwa ubezpieczeniowego i lecznictwa fabrycznego -powstają warunki -dla należytego, jednolitego skoordynowania obu form działalności leczni- czej, podlegającej dotychczas różnym ośrodkom dyspozycyjnym.
II. Osobowy zakres działania ZLPZU P  ma sprawować opiekę nad zdrowiem — pracęwników i ich rodzin. W ten sposób okre- ślony został zakres osobowy działania Z L P , w którego polu działalności znalazły się masy pra- cujące. Należy zwrócić uwagę na to, że odtąd momentem decydującym o objęciu lub nieobję- ciu zakresem osobowym ZU P nie jest ubezpie- czenie .chorobowe, lecz bezpośrednio sam fakt zatrudnienia czyli sama przynależność klasowa.' W  lecznictwie ubezpieczeniowym natomiast decydującym momentem było ubezpieczenie.Spod zakresu osobowego ZU P zostali wyłą- czeni jedynie pracownicy, zwolnieni od obo- wiązku ubezpieczenia na podstawie art. 6b ust. 1 ustawy z dn. 28.3.1933 o ubezpieczeniu spo- łecznym tzn. pracownicy M O N , M B P  oraz P K P . Należy więc przyjąć) iż zakresem osobowym Z U P  objęta będzie również stosunkowo- nie liczna -grupa pracowników Stołecznej Rady N a- rodowej m. Warszawy, M iejskiej Rady Narodo- wej w Lublinie, P K O  oraz Fundacji Kórnickiej w Kórniku, dotychczas nie ubezpieczonych na wypadek choroby, na podstawie art. 297 ustawy

o ubezpieczeniu społecznym wymienione insty- tucje prowadziły dla swych pracowników od- rębną pomoc leczniczą.Ze względu na zasięg podmiotowy działalnoś- ci — Zakład Lecznictwa Pracowniczego może być uważany za system służby zdrowia, pow- szechnej dla klas pracujących.
III. Włączenie lecznictwa ubezpieczeniowego

w  system służby zdrowiaNaczelne kierownictwo i zwierzchni nadzór nad działalnością ZU P sprawuje Minister Zdro- wia, który jest resortowo właściwy dU zakresu działania instytucji.Lecznictwo ubezpieczeń społecznych, dotych- czas organizacyjnie podległe Ministrowi Pracy •i Opieki Społecznej, zo-staje wyłączone z insty- tucji finansującej i prowadzącej obsługę finan- sowo - -gospodarczą jego potrzeb. Operacja ta ma na celu stworzenie koniecznych warunków dla∖celowego planowania i -skutecznej kontroli wykonywania planów działalności na odcinku służby zdrowia. W-gospodarce planowej howiem każda jednostka gospodarcza, podstawowy pod- miot planowania i wykonania planów, musi znaleźć się organizacyjnie w systemie resorto- wym, który jest właściwy d⅛ rodzaju jej zadań. -Stąd Z-UP staje się jednym z wielu podmiotów planowania, -pozostających w dyspozycji M ini- stra Zdrowia, który jest szefem całego systemu służby zdrowia.Czym  wyodrębnia się ZU P od pozostałych części składowych systemu służby zdrowia, podległego organizacyjnie Ministrowi Zdrowia? „Differentia specifica" tkwi w zasięgu osobo- wym, w tym kogo dotyczą usługi, kim opiekuje się Z L P  —a nie w tym, jakiego rodzaju usługi oddaje zakład leczniczy Z L P  w odróżnieniu od innego zakładu, -prowadzonego przez inny organ służby zdrowia. „Odbiorcą" usług Z L P  są wy- łącznie pracownicy i członkowie ich rodzin (klasy pracujące), konsumentem zaś usług po- zostałego aparatu- jest zasadniczo cała ludność kraju) w alka z epidemiami, akcje sanitarne, możność uzyśkania porady w państwowym ośrodku zdrowia przez każdego itd.). W  tym stanie rzeczy ZU P  należałoby na tle całego sy- stemu służby zdrowia określić, jako system kla- sowej służby zdrowia — dodatkowej, i uprzy- wilejowanej .
IV. Wewnętrzna organizacja ZLP a dotychcza- 
sowa organizacja lecznictwa ubezpieczeniowegoSens dokonywanej operacji organizacyjnej nie polega tylko na pionowym -przemieszczeniu 'jednostek klasowej służby zdrowia spod kie- rownictwa Ministra Pracy i Opieki Społecz- nej pod kierownictwo Ministra Zdrowia. Ogni- wa organizacyjne Z U P  powinny być ponadto tak ustawione, by w przyszłości mogły być ze- spolone z organami administracji państwowej w -ogóle, a służby zdrowia w szczególności.Terenowe organa jednolitej wla<fty państwo- wej zespalają, skupiają w swoim zakresie dzia- łania całokształt powszechnej służby zdrowia 
w radach narodowych. Stąd Z L P  jako organi-
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zacja klasowej służby zdrowia, która prze- kształci się i wrośnie w układ powszechnej służ- by zdrowia, musi ustawić swoje dyspozycyjne ogniwa terenowe tam,, gdzie są prezydia rad na- rodowych, ponadto zaś okręgi działania oddzia- łów Z L P  muszą pokrywać się z administracyj- nym podziałem państwa (województwa, powia- ty), Tej ostatniej zasadzie nie odpowiadały do- tychczas okręgi działania lecznictwa ubezpie- czalni społecznych, obejmujące przeciętnie po kilka powiatów leżących nieraz na terenie róż- nych województw.W  zakresie kierowania zakładami lecznictwa ubezpieczeniowego istniała specyficzna dwuin- stacyjność. Ogniwem podstawowym był lekarz naczelny ubezpieczalni, ogniwem zwierzchnim — centrala lecznictwa Z U S  w Warszawie. Z U S  kontynuował działalność 61 lekarzy naczelnych o bardzo różnolitej strukturze organizacyjnej wewnętrznej.W  systemie ZUP powołano trzy ogniwa orga- nizacji wewnętrznej, a mianowicie:I .  oddział obwodowy (powiat miejski —- miasto, dzielnice większych miast, powiaty),II . oddział wojewódzki (województwo, m. st. Warszawa, m. Łódź), orazIII. centrala z naczelnym dyrektorem na czele.Do każdego z wymienionych organów nale- żą zadania Z L P  podzielone według zasadniczych faz cyklu organizacyjnego: planowanie — wy- konanie — kontrola.I tak bezpośrednie całkowite wykonawstwo planu usług Z L P  -należy do oddziału obwodo- wego, obejmującego zakłady społeczne służby zdrowia Z L P  oraz do dyrektora oddziału obwo- dowego, organizującego: a) należyte funkcjo- nowanie aparatu udzielania świadczeń leczni- czych w zakładach leczniczych Z.LP i b) system wykorzystania terenowych zakładów służby zdrowia prowadzonych przez inne organa służ- by zdrowia.Jeśli zestawić to rozwiązanie organizacyjno z systemem, lecznictwa, ubezpieczeniowego, obejmującego przeciętnie 5 — 6 powiatów, trze- ba dojść do wniosku, że obecna organizacja lecz- nictwa pracowniczego ma iznacznie zwiększone możliwości podniesienia sprawności obsługi po- trzeb leczniczych mas pracujących aniżeli sy- stem. lecznictwa ubezpieczeń społecznych.Wykonastwo zadań lecznictwa Z L P , które ,,zbliżono“ do usług konsumenta, instytucji, nie należy więc do oddziału wojewódzkiego Z L P , który skupia w sobie dwie grupy zadań, a w szczególności:a) kierowanie działalnością lecznicza oddzia- łów obwodowych (planowanie, kontrola wyko- nywania ∣p∙Ifftu∙ usług — świadczeń, koordyna- cja działalności leczniczej poszczególnych od- działów obwodowych, organizowanie możliwoś- ci korzystania przez pracowników ze szpitali6 - -

i zakładów wojewódzkich, sanatoriów uzdro- wiskowych, klinik uniwersyteckich itp.) oraz b) wykonywanie planów gospodarczych —finansowej działalności — zatrudnienia — zao-. patrzenia oddziałów obwodowych itp. oraz opracowywanie wojewódzkich planów usług i gospodarczych.Przy tym podziale pracy administracja lecz- nictwa pracowniczego będzie skupiona na szcze- blu wojewódzkim w 19 oddziałach wojewódz- kich Z L P .Oddział obwodowy przedstawia się więc za- sadniczo jako aparat lecznictwa, a nie admini- stracyjny, natomiast oddział wojewódzki — to wyłącznie organ administracji lecznictwa. Tu skupiają się księgowość ,obsługa potrzeb finan- sowych i gospodarczych (zaopatrzenie oddzia- łów obwodowych itp.) urządzenia administra- cji-Rola dyrektora oddziału obwodowego Z L P  przedstawia się jako: a) kierownika działalnoś- ci leczniczej oddziału obwodowego oraz b) te- renowego przedstawiciela oddziału wojewódz- kiego Z L P .Podręcznym organem pomocniczym i tech- nicznie wykonującym zlecenia dyrektora od- działu obwodowego jest biuro ddziału obwodo- wego, wykonywujące te niezbędne czynności administracyjne, które nie mogą być przeniesio- ne na szczebel oddziału wojewódzkiego.Centrala Z L P  jest organem zbiorczego pla- nowania i kontroli działalności. oddziałów â o- jewódzkich oraz organem wykonawczym i po- mocniczym dyrektora naczelnego. Dyrektor naczelny mając w bezpośredniej dyspozycji 19 jednostek organizacyjnych — oddziałów wojewódzkich ma większe możliwości należy- tego kierowania działalnością Z L P , aniżeli miała je centrala lecznictwa Z U S , która mu- siała kierować bezpośrednio przeszło stu ele- mentami dyspozycyjnymi (61 lekarzy naczel- nych ubezpieczalni społecznych, kilkadziesiąt sanatoriów Z U S ) . -W całym systemie służby zdrowia dokonywać się będą wewnętrzne przemiany natury ilościo- wej, polegające na tym, iż coraz większy odse- tek ludności obejmowany będzie w miarę po- stępu w uspołecznianiu gospodarki narodowej ‘klasową służbą zdrowia. Przemiany ilościowe w pewnym momencie ujaw nią — zgodnie z en- ge⅛owskim prawem ilościowym zmian — zmia- nę ustrojową jakościową tzn. klasowa służba zdrowia, obejmując przygniatającą większość ludności, stanie się niepostrzeżenie powszechną klasową ślużbą zdrowia.Powszechna klasowa służba zdrowia dała z kolei w wyniku socjalistyczną służbę zdrowia.Powołanie Z L P  stanowi bez wszelkiej wąt- pliwości otwarcie etapu,'a choć jest zjawiskiem postępowym w zestawieniu z okresem minio- nym, jest przejściowym, niedoskonałym w po- równaniu z przyszłym jednolitym systemem so- cjalistycznej służby zdrowia. K. G.
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SPRAWA FIKCYJNEJ NIEZDOLNOŚCI DO PRACY 
NA TLE DOTYCHCZASOWYCH DOŚWIADCZEŃ

I.
Rozmiary i skutki absencji w pracy w wyniku 

zwolnień lekarskich były dotąd przedmiotem badań 
w instytucjach ubezpieczeń społecznych niemal w y- 
łącznie pod kątem  widzenia skutków finansowych.

Groźne zjawisko stałego zwiększania się wydatków 
na zasiłki chorobowe, które powstało na przełomie 
1946 i . 1947 rclku i zagrażało nawet równowadze fi- 
nansowej ubezpieczenia chorobowego, zmusiło do 
szukania środków zaradczych dla zahamowania nad- 
miernych i nieuzasadnionych obiektywnie obciążeń 
stąd płynących.

W ydane w tym  zakresie konkretne zarządzenia 
(okólniki Zakładu Nr 10, 86 i 126 z. 1947 r.) przynio- 
sły widoczną poprawę, a zadawalający stan u trzy- 
mywał się przez cały rok 1948.

Rok 1949 wykazuje znowu gwałtowny wzrost w y- 
datków na zasiłki chorobowe, wynoszący 25'%,' w y- 
datków z roku 1948 ze wzrastającą stale tendencją 
zwyżkową, k tóra utrzym uje się również i w roku 1950. 
K onkretne wskaźniki dni zasiłków chorobowych na 
100 ubezpieczonych w poszczególnych okresach 
przedstawiają się:

Rok 1947 — 35.6 
„ 1948 — 33.5 
„  1949 — 41.8

I  półrocze 1950 r. — około 45.0.
Szukając przyczyn tego wzrostu należałoby zwró-

cić uwagę, że istniejąca do końca 1948 roku odręb- 
ność finansowa ubezpieczalni społecznych zmuszała je 
organizacyjnie do bardziej intensywnej kontroli w y- 
konania budżetu, a scalenie finansowe instytucji 
ubezpieczeń społecznych powstałe od 1.1.1949 r. spo- 
wodowało zasadniczo przeniesienie kontroli wyko- 
nania budżetowego na Centralę Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, który częściowo zatracił ocenę porów- 
nawczą tego zagadnienia w stosunku do innych wy- 
datków, zwłaszcza obserwowane ono być może tylko 
w stosunku do skończonych okresów rocznych,

W chwili obecnej, wobec ukazania się ustawy o so- 
cjalistycznej dyscyplinie pracy i ścisłego włączenia 
agend lecznictwa w orbitę planowej gospodarki na- 
rodowej, zagadnienie zwalczania nadmiernej, a co za 
tym  idzie — nieuzasadnionej absencji, spowodowanej 
często wątpliwym  orzecznictwem lekarskim, musi 
być oparte na innych zupełnie,przesłankach.

W szczególności należy zmienić zasadnicze podej- 
ście do zagadnienia absencji. O ile dotąd instytu- 
cje. ubezpieczeń społecznych interesowały się nim 
tylko z punktu widzenia finansowego, o tyle lecz- 
nictwo pracownicze obecnie musi je rozpatrywać pod 
kątem  ujemnego oddziaływania na produkcję i za- 
grażania terminowemu wykonywaniu planów gospo- 
darczych.

Walka z absencją nie może być nadto prowadzona 
przez poszczególne czynniki (zakłady pracy, lecz- 
nictwo, związki itp.) w sposób oderwany, lecz musi 
być ściśle powiązana w jedną zbiorową akcję nawza- 
jem  się uzupełniającą.

Czynnik lekarski w tej akcji zajmuje niew ątpli- 
wie poczesne miejsce i rola jego jest bardzo ważka, 
zależy jednak od w ielu elementów przy czym do- 
piero systematyczne działanie długofalowe może 
w tym  zakresie przynieść pożądane rezultaty.

Dane zaczerpnięte ze statystyki zasiłków”"choro- 
bowych, wskazywałyby na to, że obecnie absencja cho- 
robowa spada, przy ezym w lipcu br. kształtowała 
się ona poniżej poziomu lipca 1949 r.

II.
Narastający Stale wskaźnik dni zasiłkowych na 

przestrzeni pierwszych miesięcy 1950 r. postawił przed

tworzącym się Zakładem Lecznictwa Pracowniczego 
nowe, pilne zadania.

Wstępne badania wykazały przede wszystkim brak 
w terenie jednolitego systemu orzecznictwa o n ie - 
zdolności do pracy oraz brak czynnika kontrolującego 
w tym zakresie pracę lekarzy jednostkowych. Mając 
powyższe na uwadze wydano w pierwszym etapie 
tymczasowe zarządzenie (okólmk Ńr 85,'50), regulu-' 
jące w oparciu o wzory zaczerpnięte ze Związku Ra- 
dzieckiego tryb postępowania przy orzekaniu o zaszłej 
niezdolności do pracy i powołujące do życia komisje 
lekarskie jako czynnik ko∣ntrolιr∖y. Kcm⅛j: tc wciąga- 
ją do ściisiej współpracy z lecznictwem pracowniczym 
iekarzy fabrycznych.
Równolegle z ogłoszoną tymczasem ustawą o zabez- 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy wydano 
dalsze zarządzenia, mające na -celu dostosowanie 
czasu pracy zakładów służby zdrowia lecznictwa 
ubezpieczeniowego do potrzeb i czasu pracy ubezpie- 
czonych, stawiając jako zasadę, postulat leczenia się 
pracujących po zakończeniu pracy, z w yjątkiem  oczy- 
wiście przypadków nagłych.

Jednocześnie dla koordynacji wysiłków skierowa- 
nych do walki z nieuzasadnioną absencją chorobową 
powołano przy pełnomocnikach wojewódzkich Z.L.P. 
somodzielnych referentów, których zadaniem jest 
wykrywanie przede wszystk'm terenów najbardziej 
zagrożonych i stosowanie wówczas odpowiednich 
środków zaradczych.

Niezależnie od tego prowadzone są centralnie po- 
równawcze badania miesięczne dla wykrycia ognisk 
nadmiernej absencji chorobowej w skali ogólnokra- 
jowej.

W wyniku tych prac przeprowadzono lustrację 
tych ubezpieczalni społecznych, - na terenie których 
wskaźniki dni zasiłkowych kształtowały się na naj- 
wyższym poziomie i stwierdzono, jakie są przyczyny 
tego stanu. Pew ne środki zaradcze zastosowano 
z- miejsca, inne wymagające współdziałania czynni- 
ków wyższych prgekazano w formie wniosków w ła- 
ściwym władzom.

Stwierdzono, iż dotychczasowe dane statystyczne 
z zakresu niezdolności do pracy, są niewystarczające 
gdyż obejmują one jedynie statystykę wypłaconych 
zasiłków. Spowodowało to potrzebę stworzenia no- 
wego systemu statystycznego, który by obejmował ca- 
łość danych z zakresu pełnej niezdolności do pracy. 
System taki w oparciu o wzory Zw. Radzieckiego 
opracowano, uzgodniono i wprowadzono ostatecznie 
w życie od 16 lipca br.

W chwili przeto obecnej istnieje już systematycz- 
ny instrument kontroli absencji chorobowej, który 
stale się rozwija w toku badań i analiz i stanowi nowy 
oręż służący walce z aspołecznymi elementami, naru - 
szającymi socjalistyczną dyscyplinę pracy przez sy- 
mulowanie nieistniejących stanów chorobowych 
wzgl. przez wyolbrzymianie swych schorzeń.

III.
Dotychczasowe obserwacje i praktyka kilkum ie- 

sięczna wykazały, że istnieje szereg środków, których 
zastosowanie może stanowić skuteczną zaporę dla bu- 
melantów wykorzystujących agendy służby zdrowia 
dla ominięcia socjlistycznej dyscypliny pracy. I tak:
1) Dotychczasowe swobodne uznanie lekarzy jed - 

nostkowych w zakresie orzecznictwa o niezdolno- 
ści do pracy zostało ograniczone przez stworzenie 
czynnika kontrolnego w postaci komisji lekar- 
skich. Obecnie lekarz musi więcej krytycznie7



Oceniać stan chorego i przygotowywać skrupulat- 
niej dane diagnostyczne stawiając odpowiedni 
wniosek na komisję lekarską. Dalsza praca w tym  
kierunku ześrodkowuje się na właściwym ustawie- 
niu w terenie komisji lekarskich pod względem 
ich rozlokowania i składu osobowego. Ważne jest, 
by w komisjach tych brał udział czynnik społeczny. 
Zamierza się wzorem służby zdrowia w Związku 
Radzieckim nadać nadto komisjom lekarskim  cha- 
rak te r czynnika konsultacyjnego, co znakomicie 
podbuduje pracę lekarzy leczących i stanowić bę- 
dzie dla nich dużą pomoc w bardziej skompliko- 
wanych stanach chorobowych.

2) .Stwierdzono, że lekarz wykonujący lecznictwo 
w zakładzie pracy spełnia te funkcje lepiej dla sa-

; mych ubezpieczonych i lepiej eliminuje bum elan- 
tów, choćby tylko z uwagi na łatw iejszą znajo- 
mość warunków pracy w danym zakładzie pracy 
i samego składu osobowego załogi. Nadto może 
mieć wówczas miejsce, ściślejsza współpraca z ad- 
m inistracją i czynnjkiem społecznym, co daje, jak 
stwierdzono, bardzo pozytywne rezultaty w zwal- 
czaniu bumelanctwa. Właściwe i pełne ujęcie za- 
dań  lekarza fabrycznego (obecnie trudni się on 
niem al wyłącznie tylko profilaktyką) tak, by 
w jego rękach koncentrowały się w zakładzie 
pracy zapobieganie chorobom jako też ich lecze- 
nie, będzie mogło nastąpić dopiero w ram ach o r- 
ganizacji Zakładu Lecznictwa Pracowniczego. 
Obecnie bowiem lecznictwo fabryczne należy do 
poszczęgólny ch m inisterstw .

3) Lecznictwo ubezpieczeniowe musi uzyskać w ięk- 
szą liczbę lekarskich godzin ordynacyjnych, 
a zwłaszcza m usi to nastąpić na terenach specjal- 
nie ważnych dla gospodarki narodowej. Od leka- 
rzy można żądać wnikliwego podejścia do kw e- 
stii orzecznictwa o niezdolności do pracy tylko 
wówczas, gdy nie będą przeciążeni pracą i będą 
mieli dostateczną ilość czasu na  dokładne zbada- 
nie chorego. Przy tym  bum elanci właśnie nara- 
żają lekarzy na dużą stratę czasu, gdyż sym ulują 
trudne do ustalenia stany chorobowe, a natarczy- 
wie żądają zwolnień z pracy i uciekają się nieraz 
do pogróżek.

Ważne jest przydzielenie lecznictwu otw arte- 
m u dostatecznej ilości taboru samochodowego 
W ten sposób można uwielokrotnić pracę lekarzy

W Y K Ł A D N IA
r  

Świadczenia pieniężne w lecznictwie 
pracowniczym -

Zadaniem Zakład.u Lecznictwa, Pracowniczego jest 
opieka nad zdrowiem pracowników i ich rodzin. Po- 
trzeby gospodarcze świata pracy, wywołane w ypad- 
kami losowymi, m ają być zaspokajane przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych., do którego należy wypłata 
ren t i  zasiłków pieniężnych, świadczenia w gotów- 
ce nie są więc przedmioterp działalności ZLP z pew- 
nym jednak zastrzeżeniem. Ustawodawca bowiem zlecił 
Zakładowi Lecznictwa Pracowniczego udzielanie ta - 
kich świadczeń w gotówce, które nie mają charakteru 
samoistnego, lecz zastępują obowiązkowe świadczenia 
w naturze, ZLP będzie zatem we własnym zakresie 
decydował o zwrocie poniesionych przez pracownika 
w ydatków  na leczenie i dokonywał wypłat z tego 
tytułu.

Czy słusznie zlecono Zakładowi Lecznictwa P ra - 
cowniczego realizację itych świadczeń w  gotówce? 
Czy nie byłoby lepszym rozwiązaniem tak  podzielić 
2adania, aby ZLP zajmował się tylko udzielaniem 
świadczeń w naturze, a w ypłata wszelkich w ogóle 
świadczeń pieniężnych należała do ZUS?

leczących, zwłaszcza przy leczeniu obłożnie cho- 
rych w ich mieszkaniach.

4) W łaściwa ocena zdolności, czy niezdolności do 
pracy specjalnie utrudniona w odniesieniu do bu- 
melantów wymaga stosowań nowoczesnych pomoc- 
niczych metod badawczych (rentgen, analizy, ob- 
serwacje itp). Urządzeń tych w lecznictwie ubez- 
pieczeniowym jest za mało, co w wysokim stop- 
niu utrudnia pracę lekarzy. Brak jest także łóżek 
w szpitalach dla celów obserwacyjnych, które 
stanowią doskonały i wypróbowany środek ujaw - 
niania symulacji.

5) Znanym przejaw em  nasilenia chorobowości, a więc 
i zwiększonej absencji chorobowej są ciężkie 
i niewłaściwe niejednokrotnie w arunki pracy. 
Mogą one być także przyczyną większej wypadko- 
wości lub też samoistnych schorzeń zawodowych. 
Akcja bezpieczeństwa i higieny pracy oraz właści- 
wa rola społecznej inspekcji pracy są tymi dodat- 
nimi czynnikami dla wzmożenia procesów produk- 
cyjnych i obniżenie absencji chorobowej.
Ważną jest podnoszona nieraz, lecz nieobleczo- 
na w realną formę, sprawa przenoszenia pracowni- 
ków do prac lżejszych na okresy rekonwalescen- 
cji lub na pewne dłuższe okresy d la  uodpornienia 
organizmu i wydalenia zeń czynników chorobotwór- 
czych, na podstawie ustalenia lekarskiego. N atra- 
fia ona na trudności ze strony zakładów pracy 
i samych pracowników, którzy przy lżejszych p ra- 
cach mniej zarabiają. Stworzenie ewent. nowego 
urządzenia społecznego w postaci np. zasiłków w y- 
równawczych, dawałoby ekonomiczną podstawę 
dla takich pracowników i regulowałoby to zagad- 
nienie wi sposób zasadniczy.

e; Niemniej istotną od poruszonych już czynników 
jest kwestia wszechstronnej współpracy adm ini- 
stracji zakładu pracy i-czynników społecznych 
(rady zakładowe, podstawowe organizacje p a rty j- 
ne) przy zwalczaniu nieuzasadnionej absencji cho. 
robowej. P raca delegatów ubezpieczeniowych 
związana z kontrolą chorych winna być pomyślana 
przede wszystkim pod kątem zwalczania bume- 
lanctwa.
Socjalistyczne wychowanie człowieka pracy będzie 

najistotniejszym czynnikiem, który działać będzie 
jednak w skali długofalowej, podczas gdy wykonanie 
planu 6-letniego stawia bliskie i terminowe zadania.
χ  mgr T. Gleixner

I  p r a k t y k a

Odpowiedź na pytanie nie będzie trudna, jeżeli 
rozważymy bliżej charakter świadczeń pieniężnych 
powierzonych ZLP i perspektyw y rozwojowe lecz- 
nictwa pracowniczego.

Zwroty .gotówkowe (taka nazwa przyjęła się na 
oznaczenie w ypłat dokonywanych z ty tu łu  zwrotu 
poniesionych przez pracownika w ydatków  na lecze- 
nie) nie są śwliadczeniam normalnym, niezależnym od 
stanu organizacji lecznictwa, lecz raczej złem ko- 
niecznym, powodowanym brakam i w środkach potrzeb- 
nych do zaspokojenia potrzeb zdrowotnych pracowni- 
ków. Ocena, czy w  danych warunkach pracownik byl 
zmuszony do skorzystania z pomocy leczniczej poza 
organizacją ZLP, nie jest rzeczą łatwą. Oprócz wiedzy 
fachowo - lekarskiej ⅛onieczna jest tu  znajomość fak- 
tycznych stosunków w dziedzinie możliwości zapewnie- 
nia bezpłatnej pomocy leczniczej i stopnia sprawności 
poszczególnych urządzeń leczniotwa. Z tych względów 
ocenę i decyzję w  sprawie zwrotów gotówkowych trze- 
ba powierzyć czynnikowi lekarskiemu w ZLP, przerzu- 
cenie zaś samej tylko wypłaty przyznanej kwoty n; 
ZUS nie byłoby racjonalne.
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Zwrócimy ponadto uwagę na okoliczność, że w m ia- 
rę zagęszczania sieci urządzeń lecznictwa pracow ni, 
czego i w zrostu kadr społecznej służby zdrowia m a- 
leć będzie stopniowo liczba przypadków korzysta- 
nia z płatnej pomocy leczniczej poza ZLP, a tym  sa. 
m ym  i liczba zwrotów gotówkowych. Można zaryzy- 
kować twierdzenie, że tempo spadku, zwrotów gotów- 
kowych będzie wskaźnikiem postępów w uspraw nia- 
niu obsługi leczniczej św iata pracy. Trzeba wspom- 
nieć 'również i o tym, że równolegle z działalnością 
ZUP, zmierzającą do polepszania warunków  zdro- 
wotnych -świata pracy, torowana będzie droga do 
powszechnej służby zdrowia, a jej realizacja wywo. 
la w  skutkach dalszy zanik zwrotów gotówkowych.

Tak iwięc świadczenia pieniężne w  lecznictwie 
pracowniczym charakteryzują się nie tylko tym, że 
są świadczeniami zastępczymi,, ale i tym, że są skaza- 
ne na powolny ich zanik. ,

Powyższe rozważania pozwolą nam  zająć 'krytycz- 
ne stanowisko w  stosunku do norm praw a m aterial- 
nego, regulujących przypadki zastępczych świadczeń 
pieniężnych, a także wysnuć wnioski co do in terpre- 
tacji niektórych warunków  i wymogów ustawowych.

Jak  wiadomo, ustawa o Zakładzie Lecznictwa 
Pracowniczego nie zawiera postanowień normujących 
upraw nienia pracow nika do zastępczych świadczeń 
gotówkowych, lecz odsyła w tym  .względzie do odpo- 
wiednich przepisów praw nych o ubezpieczeniu spo. 
łeoznym Znajdujem y je w  artykułach 97, 118, 123, 
123a i 125 ustawy o ubezpieczeniu społecznym.

Zajmijmy się najpierw  przepisem art. 123, który 
norm uje sprawę zwrotu kosztów pryw atnej pomocy 
lekarskiej. Wnioski w ysnute z interpretacji posta- 
nowień tego artykułu będą pomocne przy omawianiu 
reszty wyliczonych powyżej artykułów ustawy.

Aht. 123 zobowiązuje ZLP do zwrotu pracowniko- 
w i wydatków na  pryw atną pomoc lekarską, jeżeli 
są spełnione następujące w arunki:

1., wypadek choroby jest nagły, ,
2. 'Zwrócenie się o pomoc do organizacji lecznic- 

twa 'ZLP, byłoby ipolączmoe ze zwłoką grożącą nie- 
bezpieczeństwem,

3. o wezwaniu lekarza prywatnego zawiadomiono 
ZLP, najpóźniej w ciągu 5 dni.

Jak  należy oceniać nagłość w ypadku? Wydaj e 
się, że stosowanie kryterium  obiektywnej nagłości 
(z punktu  widzenia wiedzy lekarskiej) nie jest ży- 
ciowo słuszne. Nie można wymagać od laika, aby roz- 
poznał chorobę i stwierdził grożące niebezpieczeństwo 
dla życia. Jeżeli objawy chorobowe były niepokoją- 
ce (np. wysoka gorączka), (jest to dostatecznym uza- 
sadnieniem dla przyjęcia nagłości wypadku w ro- 
zumieniu ustawy.

Niemożność zwrócenia się o pomoc do lekarza 
ZLP jest istotnym w arunkiem  upraw nienia do zwro- 
tu  w ydatku na  pryw atną pomoc lekarską. Kto celo- 
wi© omija aparat lecznictwa uspołecznionego, ten nie 
może liczyć na pozytywne załatwienie roszczenia 
o zwrot poniesionych kosźtów. Wynika Stąd dalszy 
wniosek, że uprawnienia z art. 123 będą dotyczyły 
z reguły przypadków 'Udzielenia pierwiszej pomocy 
lekarskiej, ponieważ w odniesieniu do następnych 
pryw atnych porad lekarskich można praw ie zawsze 
postawić zarzut b rak u  staranności o zapewnienie 
choremu pomocy ze strony lekarza ZLP.

Trzeci w arunek — dotrzymanie 5-dniowego te r - 
minu zawiadomienia ZLP — ma charakter porząd- 
kowy. Chodzi mianowicie o umożliwienie zbadania 
chorego, celem ustalenia, ozy rzeczywiście zachodził 
wypadek nagły, uzasadniający natychmiastową po- 
moc lekarską.

Należy zaznaczyć, że w razie spełnienia wszyst- 
kich warunków ZLP jest zobowiązany zwrócić cał- 
kowicie koszty spowodowane wezwaniem obcego le- 
karza, a więc oprócz honorarium  lekarskiego także 
koszty lekarstw  i przejazdu lekarza. Jeśli nie wszyst- 
kie w arunki są spełnione, ZLP nie jest wprawdzie 
zobowiązany do zwrotu wydatków, ma jednak swo- 
bodę uznania, czy i w  jakim  rozmiarze pokryć ponie-

sione przez pracownika koszty. Tak na przykład 
mimo niezachowania pięciodniowego term inu ZLP 
może przyznać zwrot kosztów, jeżeli wypadek był 
istotnie nagły i  nie można było uzyskać natychm ia- 
stowej pomocy lekarza ZLP.

Przy rozpatryw aniu roszczeń o zwrot kosztów 
leczenia należy mieć na uwadze, że Państwo zapew- 
nia pracownikowi bezpłatną pcmoc leczniczą i że 
budżetu pracownika nie powinny obciążać koszty 
leczenia. Jeżeli więc pracownik z przyczyn od niego 
niezależnych zmuszony był do w ydatku na leczenie, 
to w ydatek taki powinien być mu zwrócony.

W związku z art. 123 wymaga omówienia sprawa 
zwrotu kosztów leczenia szpitalnego. Ponieważ 
w ustawie o Ubezpieczeniu społecznym brak jest 
przepisu normującego tę  kwestię, wypełniono lukę 
przez zamieszczenie w  statutach b. ubezpieczalni 
społecznych osobnego paragrafu (§ 36), przew idu- 
jącego zwrot kosztów leczenia szpitalnego najwyżej 
do wysokości staw ek płaconych szpitalom przez 
b. ubezpieczalnie społeczne, przy czym zwrot kosz- 
tów przysługiwał pod w arunkam i analogicznymi 
jak w art. 123. Opracowany projekt statutu ZLP nie 
zawiera podobnego postanowienia. Jak  więc postę- 
pować na przyszłość?

Należy wyjaśnić, że w stosunkach między szpita- 
lami a ZLP zajdą duże zmiany. Leczenie pracow - 
ników w szpitalach państwowych będzie nieodpłatne. 
Ewentualne zaś nieliczne przypadki umieszczenia 
chorego w innych szpitalach będą wymagały .bądź 
to bezpośredniego rozliczenia się ZLP ze szpitalem, 
bądź też. zwrócenia pracownikowi poniesionych opłat 
przy odpowiednim zastosowaniu postanowień arlt. 123.

Podobnie brak w  ustawie przepisu regulującego 
zwrot kosztów pomocy położniczej. W praktyce 
ubezpieczalnie społeczne przyznawały zwrot w ydat- 
ków do wysokości kwoty, jaką płaciły położnym 
zakontraktowanym. Taką isłuszną życiowo zasadę 
powinnyby stosować również oddziały obwodowe 
ZLP.

Z kolei przejdziemy do∙ art. .123a, mającego na j- 
częstsze zastosowanie w praktyce, ponieważ dotyczy 
zwrotu kosztów przejazdów związanych z leczeniem. 
Ustawa zobowiązujie ZLP do zwrotu pracownikowi 
kosztów przejazdu dokonanego na zlecenie ZLP 
a bez tego zlecenia — w  przypadkach określonych 
w regulaminie dla chorych. Do czasu wydania regu- 
lam inu dla chorych oddziały obwodowe ZLP będą 
musiały we własnym zakresie oceniać słuszność rosz- 
czenia o zwrot, kosztów przejazdu dokonanego bez 
zlecenia ZLP, kierując się zasadą, że zwrot w ydat- 
k u  na przejazd przysługuje wtedy, gdy ze względu 
na ,silan zdrowia lub odległość użycie środka lokomo- 
cji było 'konieczne.

Dalszym przepisem przewidującym  zastępcze 
świadczenia gotówkowe jest art. 125 ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznym. Upoważniał on ubezpieczalnie 
społeczne do wypłacania ubezpieczonym 1 ryczałtu 
w miejsce obowiązkowych świadczeń w naturze, 
gdy n ie  było możności zapewnienia pomocy leczni- 
czej choremu, przebywającem u poza okręgiem ubez- 
pieczalni macierzystej. W obecnej organizacji lecz- 
nictwa pracowniczego przepis ten należy uznać za 
nieaktualny. Nie ma już bowiem odrębnych samo- 
dzielnych instytucji, le⅛  jest jeden Zakład Lecz- 
nictwa Pracowniczego, obejmujący swym zasięgiem 
cały obszar Państwa. Każdy może otrzymać bezpłat- 
ną pomoc leczniczą talkże w miejscu tymczasowego 
pobytu, bez potrzeby okazania specjalnego przekazu 
rozrachunkowego. W przypadku skorzystania przez 
pracownika, w miejscu jego pobytu, z pomocy leka- 
rza pryw atnego i w niesienia roszczenia o zwrot po- 
niesionych z tego ty tu łu  wydatków, powinno się sto- 
sować postanowienia omówionego wyżej art. 123 
ustawy, regulującego zwrot kosztów w  razie nagłego 
w ypadku zachorowania.

Tak samo trzeba odmówić praktycznego znacze- 
nia przepisowi art. 97, zezwalającemu na udzielanie 
zamiast pomocy leczniczej ekwiwalentu w  gotówce,
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jeżeli ∙na pewnym  obszarze nie można w  ogóle za- 
pewnić ubezpieczonym pomocy lekarskiej. Chodziło 
tu  niewątpliw ie o znalezienie rozwiązania na wypa- 
dek strajku lekarzy zakontraktowanych przez ubez- 
pieczalnię społeczną. Jest rzeczą jasną, że w ustroju 
demokracji ludowej problem  talki nie istnieje.

Pozostaje do omówienia art. 118 dotyczący udzie- 
lania świadczeń poza granicami Państwa. Postanowie- 
nia tego artykułu przewidują również wypłatę ry - 
czałtu dla niektórych osób, które zachorowały w cza- 
sie pobytu za granicą. Ustalenie szczegółowych wa- 
runków w tym  zakresie zleciła ustawa statutowi 
ubezpieczalni społecznej. Należy stwierdzić, że w pro-

jekcie statutu ŻLP nie zamieszczono żadnych posta- 
nowień .regulujących uprawnienia do świadczeń na 
czas pobytu pracownika za granicą. Nie można w tym 
jednak upatrywać tendencji do ograniczenia upraw - 
nień ubezpieczeniowych. Przeciwnie — należy przy- 
jąć, że przepis ustawowy o ryczałtowym, częścio- 
wym pokryciu kosztów leczenia za granicą, nie da się 
pogodzić z zasadą bezpłatnej pomocy leczniczej dla 
świata pracy i że w razie niemożności zapewnienia 
pracownikowi, przebywającemu za granicą, św iad- 
czeń w naturze, powinien nastąpić zwrot całkowitych 
wydatków na leczenie

W. N.

Zmiana decyzji w sprawie zakresu 
lub rodzaju ubezpieczenia

Trybunał Ubezpieczeń Społecznych w .wyroku 
z dnia 14.4.1060 r. Tr. 1633/49 ustalił następującą tezę:

„Zgodnie Z orzecznictwem Trybunału,  zmiana 
zakresu lub rodzaju ubezpieczenia., dokonana 'przez 
instytucję ubezpieczeń społecznych bez doręczenia 
ubezpieczonemu decyzji, przewidzianej w § 41 roz- 
porządzenia z dnia 28.12.1933 r. (poz. §18 Dz. Ust.), 
nie ma znaczenia (prawnego w 'stosunku do ubezpie- 
czonego. ' Wydanie zaś takiej decyzji dopuszczalne 
jest tylko przed upływem 3 lat od dnia pierwszego 
ustalenia  zakresu lub rodzaju ubezpieczenia".

GLOSA.
Z tą  częścią tezy, że wydanie decyzji w sprawie 

zakresu lub rodzaju ubezpieczenia może nastąpić ty l- 
ko przed upływem 3 la t od dnia pierwszego u sta , 
lenia tego zakresu wzgl. rodzaju, nie można się zgo- 
dzić.

Teza, ta powstała a tle  unieważnienia ubezpie- 
czenia emerytalnego w skutek wprowadzenia ubez- 
pieczalni społecznej w błąd. Uzasadnieniem zaś tej 
tezy jest następujące rozumowanie: wprawdzie 
w przepisach o ubezpieczeniu społecznym nie ma 
wyraźnego przepisu, który by normował, w jakim 
czasokrosie zmiana taka  może być dokonana, to  jed- 
nak, skoro nawet w postępowaniu przy wznowieniu 
postępowania strony są związane ściśle określonym 
cizasekneseim (.art. 384 i 385 praw a o  sądach ube∣zp. 
społ.), skoro tak ie  czasokresy przewidziane są w po- 
stępow aniu adm inistracyjnym  (art. 95-i 96), n ie  do 
pc∣mysll)enιi∣a j∙e∣sιt, aby  w taik ważnej sprawie uibezpie- - 
czalnιia mo∣gβιa każdej chwili izmianę taką  przeprow a- 
dzić jednostronnie, wclb.ap czego talki czasokres powi- 
nien 'obowiązywać również w ubezpieczeniach społ. 
i T rybunał przyjm uje w tym  względzie okres trzech 
lat.

Z tezą powyższą nie można się zgodzić z nastę- 
pujących powodów:

1) przyjęcie okresu 3-letniego jest zupełnie do- 
wolne. W sam ym  bowiem przepisie art. 385 pr, o s,u.s., 
a więc w przepisie o wznowieniu postępowania są- 
dowego w spraw ach z dziedziny ubezpieczeń spo- 
łecznych, ustalony został okres 5-letni a nie 3-letni,

2) Trybunał Ubezpieczeń Społecznych przeoczył, 
że ten sam również przepis praw a o s. u. s., jak i prze- 
pis art. 96 ust. 3 'rozporządzenia .o postępowaniu ad- 
m inistracyjnym  wyraźnie postanawiają, iż w razie 
wprowadzenia w błąd (co w niniejszym przypadku 
miało właśnie miejsce) wznowienie postępowania 
i uchylenie decyzji może nastąpić w każdym czasie,

3) w przepisach o ubezpieczeniu społecznym nie 
ma żadnej luki w zakresie wznowienia postępowa- 
nia, aby trzeba było ją uzupełniać w drodze orzecz- 
nictwa, —. albowiem postępowanie to jest wyraźnie 
unorm owane w  airt. 290 ustawy o ubeEpieczeniu spo- 
łecznym.

4) gdyby przepis wymieniony pod 3) nie był w y- 
starczający, to z uwagi na  zupełnie odmienny cha- 
rak ter i cel przepisów o ubezpieczeniu społecznym, 
nie ma żadnej podstawy .prawnej do transponowania 
do nich przepisów praw a administracyjnego. Wprost 
przeciwnie, z innych przepisów o ubezpieczeniu spo- 
łecznym wyraźnie wynika, iż ustawodawca celowo 
nie wprowadził w  tym względzie żadnych instytucji 
„zasiedzenia" jakichś uprawnień, a zwłaszcza upraw - 
nień nabytych w złej wierze i dlatego stwarzanie 
pewnych ograniczeń w możności wznawiania postę- 
powania przed instytucją ubezpieczeniową sprzecz- 
ne jest z przepisami prawnymi1. Nie wynika z tego 
jednak, aby w postępowanńu ubezpieczeń społecznych 
nie było prawomocności . orzeczeń czy decyzji; ta 
prawomocność jest jednak dość względna, gdyż usta- 
wodawca dlał instytucjom ubezpieczeń społecznych 
dość duże prerogatywy w  tym  względzie. W zasadzie 
instytucje ubezpieczeniowe uznają prawomocność 
swych decyzji w tych przypadkach, gdy pewne 

- uprawnienia zostały nabyte w dobrej wierze.
Dla uzasadnienia stanowiska przedstawionego 

W niniejszej glosie, powołuje się na przepisy .atr. 
290, 214 i 215 ustawy 0 ubezp. społ.

W myśl przepisów art. 290 ustawy o ubezpiecze- 
niu społecznym, nawet roszczenia, co do których 
zapadło praw cm cene .orzeczenie, powinny być z urzę- 
du poddane ponownemu rozpatrzeniu, jeżeli zacho- 
dzą warunki (a nie term iny) do wznowienia .postę- 
powania, przewidziane w postanowieniach ustawy 
o orzekiająrjych organach ubezpieczeń społecznych 
i postępowaniu przed nimi. W arunki te, przewidzia- 
ne są w art. 389—382 pr. 0 s. u. s., (zaś term iny do 
wznowienia — w art. 384 i 385 pr. o s. u. s.). Gdy 
zatem zajdą podane w tych przepisach warunki, 
instytucja Ubezpieczeń społecznych może każdej chwi- 
li wydać decyzję, anulującą poprzednią decyzję 
i ustalającą na nowo pew ne uprawnienia, przy czym 
nie jest w  tym  względzie związana żadnymi term i- 
nami.

Gdyby przez pojęcie „warunków" w rozumieniu 
art. 290 ustawy o ubezp. społ. należało uważać rów - 
nież term iny do wznowienia postępowania, to 
w każdym razie Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
mógłby wznawiać postępowanie w term inach, prze- 
widzianych w  art. 384 pr. o s. u ,s.. z tym, że osta- 
teczym term inem  mógłby być ty lko okres 5-letni, 
przewidziany w art. 385 pr. o s. u. s. (z w yjątkiem  
jednak spraw wynikających z czynu karalnego) a nie 
okres 3-letni, jak  przyjął Trybunał. Jednak i takie 
stanowisko byłoby sprzeczne z przepisami art. 214 
i 215 ustawy o ubezpieczeniu społecznym.

Z przepisów art. 214 i 215 ustawy o ubezp. społ. 
wynika bowiem że nawet przyznane świadczenia 
należy wstrzymać, jeżeli się okaże, że prawo do tych 
świadczeń już nie istnieje lub też wcale nie istniało. 
Osoba zaś, która nieprawnie ikiorzystała ze świad-
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czeń pieniężnych na  podstawie nieprawdziwych ze- 
znań lub dokumentów, jest obowiązana, do zwrotu 
otrzymanych kw ot niezależnie od ewentualnej odpo- 
wiedzialności karno sądowej.

Analogiczne przepisy zawarte są również w roz- 
porządzeniu o ubezpieczeniu pracowników umysło- 
wych i praw ie o ubezpieczeniu rodzinnym.

Zachodzi zatem pytanie, czy w świetle powyższych 
przepisów slńszna jest teza wyroku Trybunału, iż po 
trzech latach nie wolno zmieniać decyzji o obowiązku 
ubezpieczenia naw et uzyskanej na podstawie n ie- 
prawdziwych danych i mimo, że instytucja ubezpie- 
czeniowa ma ipelną świadomość, iż w przyszłości bę- 
dzie musiała płacić ubezpieczonemu i ewentualnie 
jego rodzinie świadczenia bez podstawy prawnej? 
Zdaniem moim teza w yroku Trybunału jest co n a j- 
mniej zbyt szeroko ujęta i w konsekwencji prow a- 
dzić może do niepożądanych skutków, co w niniej- 
szym przypadku n iew ą tp liw i nastąpi.

Z uzasadnienia w yroku w ynikają bowiem nastę- 
pujące ustalenia:

1) „ S k a rż ą c y .................  zgłosił dnia 17.5.1947 r.
roszczenie o rentę s ta rc z ą ................  podając, że p ra -
cował w  firmie Wysockiego „Polanbo" w 1930 r., 
w firmie „Maszyny i Narzędzia" od 1931 do 1933 oraz 
w Komisarycznym Zarządzie Nieruchomości od 
1940 — 1944 r.“

2) „Decyzję ................. zaskarżył do O. S., podając,
że w  okresie swej pracy od 1928 do 1934 w firmie 
„Maszyny i Narzędzia" skarżący był ubezpie- 
czony . . . . , . "

3) „Na rozprawie pełnomocnik przedstawił życ:c. 
rys skarżącego, w k tó ry m ................. podał, że w fir-
mie Maszyny i Narzędzia pracował od 1923—1927 r., 
a od 1928—1933 w* firmie Wysockiego np. „Polanbo" 
jako inkasent ,od 1938 — 1940 r. jako administrator 
domu firm y Wajsman, od 1940 do 1944 jako admini- 
strator domu przy ul T ............. “

Ponadto z akt Zakładu wynika, że:
4) skarżący w protokóle z dnia 29.9.1947 r. stw ier- 

dził, iż w firm ie „Wysocki" w  Warszawie pracował 
w latach od 1928 do 1931, a następnie do 1935 r. 
w firmie „Maszyny i Narzędzia" w  - Warszawie, od 
roku 1935 zaś aż do wojny nie pracował,

5) świadek S. T. zeznał w dniu 18.7.1947 r., iż 
skarżący prowadził restaurację w Warszawie,

6) świadek Z. B. tw ierdzi,_ że skarżącego zna od 
1936 r. lub 1937 r. jako właściciela kamienicy w W ar- 
szawie, z .której czerpał dochody, a w  okresie oku- 
pacji przebywał w Łodzi,

7) córka Skarżącego w notatce z dnia 30.4.1949 r. 
stwierdza, że ojciec jej od 1929 r. do wybuchu wojny 
trudn ił się handlem  i utrzym yw ał z dochodów 
kamienicy,

8) na zgłoszeniu do ubezpieczenia z tytułu za- 
trudnienia w 1940 r. wpisany jest rok urodzenia 
1896 zamiast 1876, co stw ierdził również w  wyroku 
Sąd Okręgowy, uzasadniając, że sprostowanie ka te - 
gorii ubezpieczenia jest słuszne, gdyż błędne zali- 
czenie do kategorii „U“ nastąpiło w skutek w prow a- 
dzenia w  błąd ubezpieczałni przez podanie niew ła- 
ściwego roku urodzenia skarżącego.

Skoro zatem z powyższych ustaleń wynika, ' że
1) skarżący w ogóle nie był ubezpieczony od 1928 
do wybuchu wojny, co wyraźnie stw ierdzają św iad- 
kowie i córka skarżącego,

2) zeznania skarżącego, za każdym razem inne 
(nie może się zdecydować co do firm  i okresów za- 
trudnienia), budzą podejrzęnie usiłowania uzyskania 
świadczeń bez podstawy praw nej tym  bardziej, że

3) data urodzenia na zgłoszeniu spowodowała 
błędną kwalifikację do ubezpieczenia emerytalnego, 
łatwo dochodzi się do przekonania, że teza wyroku, 
tak  szeroko ujęta, nie może mieć w  praktyce zasto- 
sowania w sprawach analogicznych.

MGR J. WASYLECKI

Tryb odwołań po reorganizacji ubezpieczeń
I.

Decyzje instytucji ubezpieczeń społecznych z- za- 
kresu ubezpieczeń społecnzych (a więc decyzje w 
przedmiocie obowiązku ubezpieczenia, świadczeń 
i wym iaru składek) podlegają zaskarżeniu do sądów 
ubezpieczeń społecznych.

W zasadzie decyzje te  podlegają zaskarżenia 
wprost do sądów ubezp. spoi. (art. 207 Praw a o są- 
dach ubezp .s.poł, zs 28.VH.1939 ir, Dz URP Nr 71 
p. 476 i  12 z 1946 r. p. 76) Jeżeli jednak chodizi 
o świadczenia z ubezpieczenia na wypadek choro- 
by i macierzyństwa to ustaw a wym agała uprzednie- 
go odwołania 'się dlo komisji rozjemczej ubezpieazal- 
ni społecznej (art. 4 Praw∣a o s. u. s.), ja dopiero na 
decyzje tej komisji przysługiwała skarga do sądu 
ubezp. spoi.

Ten sam tryb co dla sporów o świadczenia z ubez- 
pieczenia chorobowego przewiduje 'art. 12 ust. 2 de- 
k re tu  o ubezpieczeniu rodzinnym  (Dz. U. R. P. N r 66 
z 1947 r. p. 411) ∣pτzy sporach o zasiłki, z ubezpiecze- 
n ia  rodzinnego dla osób, podlegających obowiązkowi 
ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa.

Również i spory w  przedmiocie pomocy leczni- 
czej dla osób pobierających zaopatrzenie em erytalne 
lub renty wymagały uprzedniego rozpoznania przez 
tymcz. komisję rozjemczą ubsz.pieczialni (§ -8 rozp. 
Min. Pracy i Op. Spoi, z 5.III.1947 r. Dz1 II.: URP N r 34 
p. 159).

II.
'Ustawy z 20.VII.1950 r. o∣ Zakładzie Ubezp. Spoi, 

i o Zakładzie Lecznictwa Pracowniczego (Dz. U. R. P. 
Nr 36, p 333 i 334) przynoszą w tej dziedzinie istot- 
ne zmiany. Do zalkne.su zadań ZLP należy udzielanie 
wszelkich świadczeń w naturze oraz zastępujących

<4

je ś'wiadozeń w gotówce, przysługujących na pod- 
stawie przepisów praw nych o ubezpieczeniu społecz- 
nym. Wchodzą tu  więc w grę świadczenia z ubezpie- 
czenia na wypadek choroby i macierzyństwa, a m ia- 
nowicie pomoc lecznicza dlla ubezpieczonych z art. 95 
ust. 1 p. 1 ustawy o ubezp. spoi.,, pomoc lecznicza 
i położniczą przed, w czasie ii. po porodzie (art. 105), 
pomoc lecznicza i położnicza dla członków ro-dziny 
(art. 110) oraz pomoc lecznicza dla osób pobierają- 
cych zaopatrzenie i  renty (§ 8 qyt. rozp. Min. Pracy 
i Op. Sp,ol. z 5.III.1947 r.). Świadczenia lecznicze 
z art. 171 i 173 ust. o ubezp'. spoi, i ∣z a rt. 25 rozp. 
Prez,. Rzplitej o ubezp. prac, umysł, utraciły  znaczę, 
nie ze /względu na zniesienie ograniczenia okresu 
uprawnienia do pomocy leczniczej (art. 2 ust. z 1.1X1. 
1949 r., D,z. URP N r 18, p. 109) i wprowadzenie po- 
mocy (leczniczej dla rencistów, na zasadzie art. 2 
dekretu z 8.1.1946 r. (Dz,. U. R. P. N.r 4 p: 28):

III.
Ustawa o Zakładzie Lecznictwa Pracowniczego 

nie przew iduje istnienia żadnych organów rozjem - 
czych. Wobec tego spory w przedmiocie świadczeń 
leczniczych z .ubezpieczenia n a  w ypadek choroby 
i m acierzyństwa oraz świadczeń leczniczych dla eme- 
rytów  i ren,ciat0,w nie mogą być przedmiotem 'od- 
wołań do kom isji rozjemczych, a  w dalszej konse- 
kwencji, na zasadzie wiakazanych wyżej przepisów, 
nie m ogą być przedm iotem  skargi do sądów ubez.[Z 
6⅜pol. <W tym  więc zakresie właściwość sądów ubezp. 
społ. uległa ograniczeniu.

Ustawa o ubezp. społ, ⅛ 28.III.1933 r. składaia 
w ręce Min. Pracy ii Op. Społ. władzę nadzorczą 
∣nad ⅛ns,t. ub. społ. Ponieważ od decyzji tych insty- 
tuc ji w sprawach obowiązku ubezpieczenia, św iad-
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czeń i w,yιmiaru składek przysługiw ała pośrednio lub 
bezpośrednio 'skarga do sądów ubezp. spoi., przeto 
usbawa konsekwentnie stanowiła, że deeyzji w tych 
sprawach Min. Pracy i Op,. Społ. nie może uchylać 
"w trybie nadzoru. Chodziło o to , by uniknąć dw uto- 
rowości ,by mi-e Składać orzecznictwa w tych sp ra - 
wach i w ręce sądów ubezp. społ. i władz nadzor- 
czych. Przepis ten został mechanicznie przeniesiony 
do ustaw y o ZLP, którą zezwala' Min. Zdrowia na 
uchylanie w trybie zwierzchniego kierow nictw a 
i nadzoru decyzji ZLP  we wszystkich sprawach, 
∣z w yjątkiem  świadczeń (art. 10 p. 4 ustawy o ZLP). 
/Przy br∣aku innych właściwych organów odwoław- 
czych ograniczenie w ten isposób kom petencji Min. 
(Zdrowia nie da się niczym uzasadnić.
! Błędnym byłoby jednak mniemanie, że osoby za- 
interesow ane (pozbawione będą wszelkiej drogi do 
żalenia się na decyzje ZLP w sprawie świadczeń. 
/Zgodnie z art 7 ustawy o ZLP bezpośredni nadzór 
nad  oddziałami wojewódzkimi i ,obwodowymi ZLP 
spraw uje prezydium  właściwych rad narodowych 
i ich komisje. Zainteresow ane osoby będą więc m o- 
g ły  wnosić zażalenia do prezydiów rad narodowych. 
Zażalenia te nie m ają charakteru  praw nych środ- 
ków  odwoławczych, ,a są raczej wskazaniem władzy 
nadzorczej ewentualnych uchybień w działalności 
ZLP p rze to  wnoszenie ich nie będzie ograniczone 
żadnym terminem.

IV.

Jeżeli chodzi o inne świadczenia z ubezpieczeń 
Hpplεeznvch, tzn. o świadczenia przyznawane przez 
Zakład Ubezp. Społ. ,to. tutaj zmiany co do trybu 
wnoszenia środków cd.woławczych nie m ają istot- 
nego charak teru . W spraw ach o świadczenia rentow e 
 (renty  z ubezpieczenia od wypadków i chorób zawo- 
dowych .emerytalnego robotni,czego., i pracowników 
(umysłowych) stań  rzeczy nie ulega żadnej zmianie 
i  n a  decyzje Zakładu przysługuje nadal skarga do 
sądów ubezpieczeń społecznych. To samo dotyczy 
.Sioorów o obowiązku Ubezpieczenia i w ym iaru skła- 
dek.

Decyzje W. spraw ie świadczeń pieniężnych z ubez- 
pieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa (za- 
siłki, pieniężne chorobowe, domowe, szpitalne, poło-- 
gowe, pogrzebowe) oraz zasiłki rodzinne dla tych 
psób, k tóre podlegają obowiązkowi ubezp. ną w y- 
padek choroby i m acierzyństwa, ulegają zaskarże- 
n iu  do kom isji odwoławczych ubezpieczeń społecz- 
nych ,k tóre będą organizowane przy obwodowych 
Oddziałach ZUS, powoływać zaś je będą właściwe 
w ładze ruchu zarodow ego (art. 4 i, ,5 ust. z 20.VII. 
1-950 r. o ZUS). Ponieważ kom isje te przejm ują 
iw zakresie w skazanych wyżej świadczeń pienięż- 
nych funkcje komisji rozjemczych ubezpieezalpi, 
p rzeto  na orzeczenie tych komisji przysługiwać bę- 
dzie skarga do sądów ubezp.. społecznych, tak  jak 
dotychczas przysługiwała, na orzeczenia komisji roz- 
jemczych. Do czasu powołania komisji odwoław- 
czych instytucji ubezp. społ., działają dotychczasowe 
kom isje rozjemcze ubezp. społ. (art. 12 cyt. ustaw y). 
Zasiłki chorobowe przysługują tylko za każdy 
Stwierdzony dzień niezdolności do pracy wskutek 
choroby óairt 95 ust. 1 p. 2 ust. o ubezp. społ.). O rze- 
kanie o niezdolności do pracy, uzasadniającej prawo 
do świadczeń pieniężnych spowodu choroby, należy 
do ZLP (art. 2 ,ust .1, p. 1 ustaw y z 20.VII.1950 r. 
o ZLP). W sporach przed komisjami odwoławczy- 
mi ∣inst. ub. społ. i przed sądami ubezp. społ. o zasił- 
k i chorobowe podstawa tych zasiłków, tj. uznanie 
niezdolności do pracy spowodu choroby n,ie będzie 
już mogła być kwe∣sιtio.nowama∙, gdyż o niezdolności do 
pracy decyduje ZLP a od jego decyzji nie przysłu- 
guje odwołanie ani do komisji, odwoławczej inst. 
ubezp. społ., ani dp sądów ubezp. społ. ,

Natomiast, spory o zasiłki, rodzinne d la  osób nie 
podlegających obowiązkowi ubezpieczenia na w ypa- 
dek choroby i macierzyństwa, a więc o zasiłki ro - 
dzinne dla emerytów ,i rencistów nie podlegają roz-

poznaniu komisji odwoławczych, lecz na decyzje 
W tych spraw ach przysługuje w prost skarga do sądu
u.bezp. społ., gdyż zasiłki rodzinne ,dla emerytów 
ii rencistów są w swej istocie świadczeniami rentow - 
nymi.

V.
Omówić jeszcze należy spory z dodatkowego 

ubezpieczenia górniczego. Realizowane o,no było 
przez Spółkę Bracką w Tarnowskich Górach, działa, 
jącą na podstawie tytułu VII pruskiej powszechnej 
ustaw y górniczej oraz przez Kasę Bratnią Górników 
odnośnie powiatów będzińskiego, bielskiego, b ial- 
skiego i chrzanowskiego. Zgodnie z art. 11 ustawy 
z 20.VIII.1950 r. o ZUS, zarówno Spółka Bracka, jak 
Kasa Bratnia Górników uległy zniesieniu, a prawa 
i obowiązki tych instytucji przeszły na Zakład Ubezp, 
Społecznych.
i Jeżeli chodzi o świadczenia .rentowe udzielane 

 przez Spółkę Bracką, t.o tryb  odwołań nie uległ 
‘zmianie. Ze względu na art. 1 oraz 412 P raw a o są- 
dach ubezp. społ. skargi na decyzje Spółki Brackiej
'rozpoznawane były przez sądy ubezpieczeń społ. Po- 
nieważ obecnie decyzje w tych spraw ach ,wydaje 
ZUS, a są to świadczenia rentowe, przieto na decyzje 
Zakładu przysługiwać będą również skargi wprost 
∣d,o sądów ubezp. społ. ,

Mniej jasno przedstaw ia się spraw a z Kasą B ra t- 
n ią  Górnikóky. Spory w przedmiocie świadczeń tej 
K asy rozpoznawała Komisja Rozjemcza, spory zaś 
'między K asa a pracodawcami — Mim. Pracy i Op. 
Społ. (§§ 42 i 43 ro∣zp. z 31.VIII.1938 r„ Dz. URP 
Nr 69 (p. 505 w brzm ieniu rozp. Min. Pracy i Op. 
Społ. z 7.VII.46 r„ Dz. URP Nr 41 p. 244). Art: 411 
(Prawa o sąd ubezp. społ. u trzym ał w  mocy ten tryb 
rozpoznaw ania sporów.

Ustawa z 20.VII.1950 r. znosi w art. 11 m. in. K a- 
sę B ratnią Górników i przekazuje jej praw a i obo- 
wiązki Zakładowi. Przejm ując praw a i obowiązki 
Zakład stosować winien praw o m aterialne, .które 
ιo⅛tychczas stanowiło podstawę istnienia i działania 
K asy oraz regulowało zakres świadczeń i upraw nie- 
n ia  do nich. Pdw staje pytanie, czy i prawo proceso- 
w e zostało utrzym ane w  mocy. Przejście praw  i obo- 
wiązków wskazuje na to, że obowiązki K asy stały 
się obowiązkami Zakładu. Jeżeli Zakład obowiąz- 
ków  tych w zakresie świadczeń nie dopełnia i pow- 

- sta je  spór w tym  przedmiocie, to jest to  spór z Za- 
kładem  ,o świadczenia, a wobec tego ulega rozpozna- 
niu w tym  samym trybie, co inne spory z Zakładem 
,o świadczenia rentowe, tj. w trybie skargi do feądów 
ubezp. społ. To samo dotyczy ew entualnych sporów 
z pracodawcami w przedmiocie w ym iaru składeic. 
Uznać Więc należy, że ustawa z '20.VII.1950 r. uchy- 
bia milcząco art 411 Prawa o ∣s. u. s. i że spory z ty- 
tu łu  ubezpieczenia, realizowanego dotychczas przez 
Kasę B ratnią iGórników podlegają właściwości są- 
downictwa ubezpieczeniowego, iża tym stanowiskiem 
przemawia i  ten wzgląd, że znosząc Kasę Bratnią 
Górników, znosi ustawa jej wszystkie organa, a w ęc 
i Komisję Rozjemczą, gdyby zatem uznać, że obo- 
wiązuje dotychczasowy tryb odwołań, ,to stanęlibyś- 
m y /wobec braku organu, powołanego do ich rozpo- 
znawania.

VI.

Oceniając zmiany .zaszłe w  omawianej wyżej 
dziedzinie, uznać należy za celowe wyjęcie spod 
orzecznictwa sądów uιbe∣zp. f⅜pol. sporów o świad- 
czenia lecznicze z ubezp. chorobowego.

Zgodnie bowiem ⅛ art. 212 Praw a o sąd. ubezp. 
społ. sądy okręgowe mogły rozpoznawać te spory 
ty lko  w wąskim, kasacyjnym  zakresie. Sądy mu- 
∣aiaiy się- ograniczać jedynie do badania, czy nie n a - 
stąpiło naruszenie praw a materialnego, lub istot- 
nych przepisów postępowania przed instytucjami 
ubezp. społ. Jeżeli chodzi o naruszenie przepisów 
postępowania, ograniczało się  to do badania, czy nie
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nastąp iło  '‘naruszenie przepisów  postępow ania p rzed  
itymcz. kom isjam i rozjem czym i, gdyż ty lko postępo- 
w an ie  p rzed  tym i orgaimami ubezpiecza,Ini było 
uno rm ow ane przez rozip. Min. P racy  i Op. Spok. 
z 19.III.1947 r. (Dz. U R P N r 34 p. 161). N aruszenie 
p rzep isów  p raw a m ateria lnego  p rzy  św iadczeniach 
chorobow ych . w ystępow ało stosunkow o rzadko , ze

w zględu nla znacznie m niej skom plikow any s tan  
p raw n y  przy  św iadczeniach, w porów naniu  ze św iaa. 
∙czeni∣am i rentow ym i. S tąd  też ro la  sądu by ła w  tego 
ro d za ju  spo rach  (zresztą n iezby t licznych) sto∣sun. 
,kowo n iew ielka i m niem ać należy, że nadzór ze 
strony  rad 1 narodow yoh będzie bardziej skuteczny.

ST. GARLICKI

W y p ł a t a  r e n t
(na marginesie nowej instrukcji o wypłacie świadczeń rentowych)

i.
Z adaniem  kom órek w y p ła ty  ren t jest sp raw na 

obsługa rencistów . Jak ieko lw iek  zaham ow ania b ie - 
żących p rac m ogłyby grozić in teresow i tysięcy re n - 
cistów , gdyż (prace te  m ają  ch a rak te r  m asow y. D la- 
tego m uszą przebiegać w sposób płynny. N arusze- 
nie in teresu  rencistów  odbijałoby się na przebiegu 
p racy  kom órek w ypłaty  re n t w  sposób W tórny, p rzez 
reperkusje. N apływ ające reklam acje stkorzyłyby do- 
datkow e obią,zenie, spadające na personel i odry- 
w ałyby  go. od. zadań  norm alnych . P racow nicy  za- 
tru d n ien i p rzy  w yp łac ie  re n t zd a ją  sobie ze swoich 
zadań  na ogół dobrze sp raw ę  i ich społeczna p o sta- 
w a m oralna jest wysoka. Zatrudnieni liczni miedzi 
p racow nicy  znaleźli się w dobrej atm osferze w ycho- 
w aw czej, stw orzonej p rzez  obecnie już n ie liczny

trzon  „starej gw ardii", s ta rych  „w ypłato w.ców", k tó - 
rzy po trafili zdać 'egzam in w trudnych, okresach oku- 
pacji, w ojennej i w  tru d n y m  okresie odbudow y 
ubezpieczeń w roku  1945 i w  I-e j połow ie ro k u  1946.

A p ara t w ypłaty  'ren t jest p rzede wszys∣tk im  n a - 
staw iony  na in te res nencistów, n ie  m ożna jednaκ  
n igdy  zapom inać o j,eg0l ekonom ice, zasadzającej się 
n a  nakazie osiągnięcia n isk ich  kosztów  W ypłaty. •

N a kosz ty  w łasne w ypłaty  św iadczeń (t.j. k o sz - 
ty  bez opłat na rzecz poczty i PK O ) fckładają się 
'koszty persona lne o raz koszty  u rządzeń  w  kom ó r- 
kach  w yp łaty  (karto tek i, m aszyny do, ad resow a- 
nia itp ) . K oszty urządzeń  s ą  (niewielkie w po ró w - 
n an iu  z w ynagrodzeniem  persone lu  i z tego pow odu 
p rzystępu jem y  naprzód  do porów nania ilości ren t 
z liczbą pracowników, zatrudnionych przy, ich  w y- 
płacie.

Zamieszczony niżej w ykres ilustru je  z jednej stro - 
ny stan  załogi pracowniczej, z drugiej stan ilościowy 
ren t w la tach  1947 — 1950 (renty krajow e w łasne i zle- 
cone). Jak  w ynika z,niej, ilość pracowników po pew - 
nym  falow aniu w zrosła od stycznia 1947 do sierpnie 
br. o 9,3% gdy ilość re n t w zrosła w  tym  czasie o 99%. 
Je st rzeczą charakterystyczną, żc liczby pracow ników

w kwietniu 1947 i w ozerwcu 1950 zrównały się, gdy 
.ilość ren t praw ie poidlwoiła się w  tym czasie:

‘pracownicy renty
IV. 1947 — 388 345 tys,
VI. 1950 — 388 624 tys.

Lima, obrazująca stan załogi, po zatoczeniu zwyżku- 
jącego luku wraca do punktu wyjściowego. Kon-
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sekw encją diwu róźnydh tendencji -rozwoju omawia, 
nydh liczb jest wzrost ilości rencistów, przeciętnie 
obsługiwanych przez jednego pracownika, co ilustru- 
je  poniższy wykres. W stosunku do stycznia 1947 
ilość rent na 1 pracow nika w ykazuje wzrost w sier- 
pniu 1950 rolk/u o 82%.

Liczba rent obsługiwanych przez pracownika.

Dodać przytem  trzeba,, że od lutego 1948 roku 
przy rentach wypłaca się również zasiłki rodzinne.
,Stw orzyły ,on,e dodatkowy ciężar w pτacy, szczegól- 
n ie  od stycznia 1949 roku, gdyż od tej pory  nastą- 
∣pi⅛> ro.zszozepiente wysokości dodatków do ren.t 
((.rent sierocych) i 'zasiłków rodzinnych, k tó re  w y- 
wołało konieczność okresowego badania, w jakiej 
wysokości należy wypłacać świadczenia dla dzieci, 
i -Przyczyny, które w płynęły na  wzrost ilości ren - 
cistów obsługiw anych przez jednego pracownika, 
można uj-ąć w dwie grupy, a mianowicie:
1 .  Wzrost wydajności pracy.

Został on uzyskany przez a) w zrost doświadcze- 
n ia  i w praw y pracowników, b) racjonalizację jpracy,. 
j'ak np. ujednoliceń'e niegdyś różnorodnych typów 
ka-rt likwidacyjnych oraz, zastosowanie druków do 
schematycznej korespondencji, połączenie w jeden 
pr⅛ekaz ren t tzw. abiegowych (inaczej mówiąc „łącz. 
myoh“), zastąpienie ustroju funduszowego komórek 
wypłaty ren-t ustrojem  rzeczowym itp., ,c) zasto- 
powanie systemu prem iow ania w ydajnej pracy.
. 2 .  Spadek innych kosztów.
, Wchodzą tbu w -grę:, a) Zmniejszenie się .prac 
„in-akła-dowych", co konkre tn ie  w yraża się głównie 
spadkiem  przyrostu  ren t „brutto" nie tylko w sto- 
sunku  do „portfelu" rent, lecz i w liczbach bez- 
względnych. Przygotow anie i dokonanie pierwszej 
‘w ypłaty wymaga z.nacznie większego w kładu pracy, 
niż wysłanie, jednej miesięcznej renty , gdyż zwią- 
zane jest z’ pewnym i trw ałym i nakładami, jak  np. 
założenie ewidencji (karta  likwidacyjną, klisza itρ.).

( Spadek przyrostu  ren t „brutto" zmniejszył te ob- 
jciążenia. Jednakże stw ierdzić trzeba, że wpływ tej 
pτz∣yczyny na wzrost ilości ren t obsługiwanych 
p rzez jednego pracow nika w yraża się ∣̂aledw⅛e kil- 
jku procentam i, b) Zmniejszenie się kosztów ogól- 
tnych, albowiem -takie koszty jak  koszty kierow nic- 
tw a , spiraw-oizidawezwśoi i-tp .stają się  stosunkowo 
c  c-na z niższe w 'm iarę w zrostu ilości rent. Ta p rz y - 
czyna wywołała wizrost ilości ren t obsługiwanych 
przez j-ednego pracow nika o  ,o⅛olo 15%, jak  można 
wnosić z pcirflwnąn.ia wydajności małych i d-użych 
kc-mórek wy-płaty ren-t. Z powyższego w ynika, że

te rn  wzrost wydajności pracy .dał w  wyniku wzrost 
∣o około 60% ilości rant, αbslugi,wanych przez jedne- 
(go pracownika.

Z kolei n-ależy -sprecyzować, ile wyniosizą koszty 
w ypłaty jednej renty. Przyjm ując za podfjta'wę: a) 
•ilość bieżących ren t płynnych z sierpnia br. 631.000 
p ra∣z, w ypłat pierwszych w  ilości 9.000 tj. razem 
<640.000 rent, b) ilość pracow ników  z tego miesiąca 
.385, c) przeciętny fundusz plac (całość wydatków 
personalnych) na 1 pracow nika miesięcznie zł 26000— 
to  uzyskamy wynik oznaczający, że ko-szty perso.
n.alne wypłaty jednej ren ty  wytnosną w  zaokrągleniu 
.16 zł. Kos-zty przekazów .oraz opłat n a  rzecz PKO 
i Poczty wynoszą przeciętnie około zł 50 na jedną 
wypłatę. Koszty jednostkowe dr-ulków, pomocy biu- 
rowych ora-z maszyn wynoszą około 1 zł. Razem 
zatem koszty w ypłaty jie-dne.j renty  wynoszą 67 zł, 
Ico- w -stosunku do przeciętnej wysokości jednej w y- 
p łaty  (około 3.600 zł) stanowi l,9n∕o, w  tym  koszty 
personalne ZUS 0,44%.

I I .

Nowowydana instrukcja -nie zmieniła samego sy- 
stemu w ypłaty rent, przyjętego- do. tej po-ry. Zm ie- 
nione zostały jednak niek tóre  tarządiZen-ia w tym 
systemie. 'Poniżej omówimy odcinki organizacyjne, 
które instrukcja stawia wzorcowo, a od których od- 
biega dto-tychczasowy stan  rzeczy.

Instrukcja przyjm uje założenie, że karto teka  re je , 
stracyjna roszczeń spełnia równocześnie zadanie 
kartoteki rencistów, a nr aktu  uzupełni on,y te rm i- 
nem płatności, jest równocześnie num erem  ronty. 
Przyjęta zostanie również zasada, że karto teka  rosz-. 
czeń rentowych jest 'jedna .zamiast trz-ech dotych- 
czasowych (WRU) Taki stan wzorcowy zostanę  
lw∣υrowadlzony w  oddziałach obwodowych ZUS 
(dawn. US), którym  zostanie powierzone przy- 
tznawanje i w yołata re n t (narązie od 1.10 br. na te- 
henie województwa katowickiego). W ten sposób 
przeniesienie -agend reą.towych W teren  w ykorzystu- 
je  -się dla równoczesnej częściowej reorganizacji 
'urządzeń.

Wzorcowo również ujęto w instrukcji podział 
(kartoteki kart likw idacyjnych na £ rodzaje:

inwal idzkie ubezpiecz o/ry ch, 
ponw alidzkie pozostałej rodziny, 
wypadkow e po-s.zkodiowa.nych, 
wypadkowe pozostałej rodziny.
W dotychczasowym podziale kartoteki były w y.

-odtębnionie także zaopatrzenia starcze oraz renty, 
pracow ników  umysłowych. Oddziały, ZUS (dotych- 
czasowe), posiadające te  wyodrębnienia utrzym ują 
j-e przejściowo nadal, -gdyż ew-ent. prace nad ich 
likw idacją wymagałyby poświęcenia n ieproduktyw - 
nej piracy na .zmianę num eracji ren t itp. czynności. 
W stosownym momencie, gdy zniknie reszta odręb- 
ności -ubezpieczenia em erytalnego pracowników 
umysłowych lub przy sposobności pełnej decentra- 
lizac ji przyznaw ania i wypłaty świadczeń ren to - 
wych, nastąpi scalenie bieżących przyrostów  k a rto - 
tek i ren t em erytalnych lub -nawet scalenie już na- 
rosłych dotychczas grup.

W żwiąz-ku z przekazyw aniem  niektórym  obwo- 
dom  ZUS (dawn. US) praw a przyznaw ania 5 'wy- 
p ła ty  -ren.t wym agają w yjaśnienia te postanowienia 
instrukcją, które mówią o spraw dzaniu czynności 
wykonawczych i ich 'aprobacie '(doty'czy to zwł-asz- 
'C∣zla wypłat pierw szych i dodatkowych). Bi-orąc pod 
uwagę masowość m ateriału, instrukcja u-stanawia 
funkcję pracownika sprawdzającego, który niejako 
w yręcza apr.obamta w1 sz-azegółowej kontroli rachun- 
kow ej i m erytorycznej przygotow anych w ypłat. Na 
a.probancie spoαz,ywa obowiązek podstawowej kon - 
troli form alnej, a kontrolę m erytoryczną p rzep ro - 
w adza on tylko sporadycznie w tak im  stopniu, aby 
m ieć wgląd, czy obowiązujące zasady są ρ  rzęs trze - 
pane. W małych agendach wypłaty rent, szczególnie 
w agendach powoływ anych w  oddziałach ιobwodo-14



wyoh ZUS, ilość m ateria łu  może nie być tak  znaczna, 
aby trzeba było „wyręczać" aprobanta. Należy więc' 
(wyjaśnić, że 0 ile ∣pα∙ac∙ow∙n⅛k sprawdzający nie może 

-pod  względem form alnym  'spełniać mli aprobanta 
(jeżeli go specjalnie do tego- nie upoważniono), 0 tyle 
©probant może i  pow inien .zastępować pracownika 
ąprawdteającego, jeżeli wielkość kontrolow anego m a- 
te ria łu  pozwala na to. Stwierdzić Więc trzeba, że 
instrukcja wymaga spra∣w∣dzeni∣a formalnegofc ra - 
chunkowego i m erytorycznego wszystkich dokony- 
w anych w ypłat, nie jest natom iast kategorycznym  
wymaganiem, aby przygotowanie wypłaty było w y- 
konyw ane pr⅛e⅛, 3 pracowników (obliczającego-, 
(sprawdzającego i aprobanta).

Instrukcja zobowiązuje aprobanta wypłat p ierw - 
szych i dodatkowydh do zamieszczania ρt⅛az niego

podpisu nie tylko n a  spisie przekazów lu∣b a∣sygna- 
cie, lecz i na dokum entach (decyzjach), aby W ten 
sposorb zagw arantow ać kontrolę legalności., każdej 
wypłaty, objętej czekiem (zbiorowym lub asygnatą 
zbiorową. ,

Na zakończenie należy zwrócić uwagę, ina posta- 
nowienie z § 24 ust. 1 instrukcji, ustalające, że pod- 
staw ą do- zmian kliszy (iz w yjątkiem  adresu) jest 
tylko karta  likw idacyjna. Pociąga to za sobą zn ie- 
sienie gdzie niegdzie s to so w n eg o  urządzenia osob- 
nych „,zleceń“ d la adτemisty. Postanowienie o za- 
kazie przetrzym yw ania k a rt likw idacyjnych na ja - 
kichkolwiek -stoiskach pracy (ij 24 ust .3 oraz § 12 
ust. 5) m a -umożliwić wyłączne w ydaw anie zleceń 
przy pomocy k a rt likwidacyjnych.

F. ŁUCZYŃSKI

Zmiany finansowe 
w rocznym planie inwestycyjnym

Do roku 1949, dla dokonania przeniesienia nawet 
drobnej kwoty z jednej części planu do drugiej, po- 
trzebna -była uchwała Rady Ministrów.

Zasada ta  przestała obowiązywać z dn. 31.XII. 
1949 r. — począwszy od dn. 1.1.1950 r  sprawa ta  zo- 
stała uregulowana zarządzeniem Przewodniczącego 
PKPG i M inistra Skarbu z dn. .21.1.1950 r.

W myśl tego zarządzenia w. r. 1950 przeniesienia 
pomiędzy częściami planu m ają być z reguły pτze-- 
prowadzane na podstawie uchwały Komitetu Eko- 
nomicznego Rady Ministrów, podejmowanej ,na wnio- 
sek Przewodniczącego PKPG uzgodniony z Mini- 
strem  Finansów.

W stosunku do tej ogólnej zasady istnieje szereg 
wyjątków, 'kiedy przeniesienia kw ot z jednej części 
planu do drugiej dokonywane są na podstawie de- 
cyzji Przewodniczącego PK PG  i M inistra Skarbu.

Jednym  z tych w yjątków  nas interesującym  jest, 
że lim ity przewidziane w części 28 Planu — Import 
Inwestycyjny — może przenieść do właściwej części 
P lanu Przewodniczący PKPG, na wniosek właściwego 
inwestora centralnego. Może to mieć miejsce wtedy, * 
jeżeli zaspokojenie potrzeby inwestycyjnej, które 
początkowo przewidywano w ramach planu importu, 
zostanie zaspokojone przez dostawę z produkcji 
krajowej.

* Przeniesienia limitóiw w odwrotnym kierunku, 
tj. z lim itu przeznaczonego -na zakupy z produkcji 
krajow ej do lim itu przeznaczonego na import (do 
części 28 P. I.) wymaga uchwały Komitetu Ekono- 
micznego Rady Ministrów.

Stosownie do postanowień § 1 powołanego zarzą- 
dzenia Przewodniczącego PKPG przeniesienia lim i- 
tów, względnie części limitów, pomiędzy częściami 
P lanu  Inwestycyjnego,, będą d∣ofconywane łącznie 
z przeniesieniami odnośnych środków finansowych 
w ram ach P lanu  Sfinansowania Inwestycji na r. 1950.

*
Ogólnie omówione na wstępie zagadnienie in tere- 

suje nas ze względu na niżej podane Okoliczności.
Instytucje ubezpieczeń społecznych, opracowując 

w  r. 1949 plany -rzeczowe zamierzonych zakupów 
z limitów określonych dla nich w P. I. na r. 1950, 
przyjmowały, iż pewne ruchomości będą pochodziły 
z importu.

Stosownie do tego założenia, — zresztą zgodnego 
z istniejącym w 1949 r. w  okresie opracowywania 
p lanu na  r. 1950, stanem faktycznym  — limity od- 
powiednio rozdzielono, tj. na  zakup ruchomości z pro- 
dukcji krajow ej (P. I. część 26) i na zakup z im- 
portu  (część 28 P. I.). Tymczasem przy wykonywa- 
niu planu w roku bieżącym -okazało się, że pewne 
ruchomości, k tóre w roku ubiegłym oceniano jako

m ające pochodzić z importu, produkuje się już w k ra - 
ju, np. aparaty Rentgena, samochody ciężarowe itp.

Sprawa realizacji takiego nakładu inwestycyjnego 
wydawałaby się jasna w świetle powołanego -na 
wstępie zarządzenia Przewodniczącego PKPG i nale- 
żałoby wystąpić z wnioskiem o przeniesienie odpo- 
wiedniej części lim itu z części 28 P. I. — Import 
Inwestycyjny — do części 26 P. I. (zakupy z produk- 
cji .krajowej).

W praktyce jednak w yłaniają się pewne trudności 
gdyż okazuje się, iż cena jednostkowa pewnych ru - 
chomości (np. aparatu Rentgena) z produkcji k ra jo - 
wej, co do których przyjmowano, że będą pochodziły 

, z importu, jest wyższa niż przewidywana cena ta -
kiego aparatu z importu.

W związku z -tym powstała kw estia:
a) czy wniosek o przeniesienie (virem ent lim itu 

z części 28 — Im port Inwestycyjny — do czę- 
ści 26 Planu, ma -obejmować pełną kwotę w ar- 
tości przedmiotu- z produkcji krajow ej, a więc 
czy w konsekwencji należałoby ograniczyć rze- 
czowe wykonanie planu -importu, cz.y też

b) wniosek o- przeniesienie kredytu z części 28
P. I. — do części 26 P. I. ma obejmować tylko 
kwotę przewidywaną w ,r. ub. na zakup rucho- 
mości z importu, a resztę należałoby pokryć 
,z lim itu określonego na zakup ruchomości 
z produkcji krajow ej. W praktyce będą różno- 
rodne przypadki, z których, omówimy trzy ty - 
powe. ’

Przykład 1: Inwestor posiada lim it na zakup ru- 
chomośoi z prod-ukcj krajow ej (część 26 P. I.) w w y- 
sokości 1.200.000 zł, natom iast lim it w części 28 — 
Im port Inw estycyjny — wynosi u niego 2.800.000 zł; 
w ram ach tego lim itu inwestor zamierzał zakupić 
Rentgen z im portu za 1.400.000 zł i jeszcze inne przed- 
mioty. Tymczasem cena Rentgena, Iktóry pochodzi 
z produkcji krajbwej wynosi np. 2.500.000 zł.

Na tle  tego przykładu powstaje pytanie, czy nale- 
ży z części 28 P.L, tj. z lim itu 2.800.000 zł przenieść do 
części 26 P. I. całą cenę aparatu Rentgena, tj. 
2.500.000 zł i ograniczyć wykonanie rzeczowe planu 
z im portu do granic 300.000 zł (2.800.000 — 2.500.000), 
czy też z części 28 — Im port Inwestycyjny — z lim itu 
2.800.000 zł przenieść do części 26 P. I. tylko 
1.400.000 zł, a brakującą kwotę na zapłacenie za apa- 
ra t Rentgena pokryć z lim itu na k ra j; należałoby tu  
więc ograniczyć wykonanie rzeczowe planu zakupu 
ruchomości z produkcji krajow ej do granicy kwoty 
100.000 zł (Rentgen 2.500.000 =  1.400.000 planowane 
w imporcie 4- 1.100.000 odjęte z lim itu krajowego; 
w tym  przypadku n a  zakupy z produkcji krajow ej 
pozostałoby ty lko  100.000 zł, tj. 1.200.000 — 1.100.000).
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Przykład 2. — Inwestor ma limit na ruchomości 
z produkcji krajowej (część 26 P. I.) 1.200.000 zł, na- 
tom iast -limit na import (część 28 P. I.) 1.400.000 zl; 
w  tym przypadku możnaby przenieść z części 28 P. I. 
do części 26 P. I. tylko 1.400.000 zł, tj. całkowity li- 
mit, a rzeczowe wykonanie planu z produkcji k ra - 
jowej zredukować — ograniczyć do kwoty 100.000 zł.

Przykład 3. — Inwestor posiada limit na rucho- 
mości z produkcji krajow ej (część 26 P. I.) 500.000 zł, 
natomiast lim it na im port (część 28 P. I. 1.400.000 zł. 
w tym przypadku limit na import łącznie z. limitem 
na dostawy krajow e, tj. 500.000 4- 1.400.000 nie po- 
kry je  naw et ceny aparatu Rentgena, z produkcji 
krajow ej, k tóra wynosi 2.500.000 zł.

Analizując podane przykłady, możnaby dojść do 
wniosku, że należałoby wykonanie planu rzeczowego 
z produkcji krajowej ograniczyć (przykład 1 i 2), 
względnie całkiem zrezygnować z wykonania tego 
planu (przykład 3).

Powstaje tu, pytanie, czy słuszne byłoby ogranicze- 
nie wykonania planu rzeczowego w odniesieniu do 
zakupu ruchomości z produkcji krajowej, ponieważ 
pewne przedmioty, k tóre planowano nabyć z importu, 
można nabyć z produkcji krajow ej?

Oczywiście takie postawienie sprawy byłoby nie- 
słuszne i sprzeczne z założeniami ogólnej polityki in- 
w estycyjnej — fakt rozwoju życia gospodarczego, fakt 
powstawania nowych gałęzi wytwórczych, fakt, że 
rentgeny produkuje się już w kraju, nie powinien 
spowodować ograniczenia zakresu wykonawstwa in- 
westycji, nie może powodować zaniechania innych 
zamierzonych zakupów z produkcji krajowej, ponie- 
waż k redy t przewidziany na te zakupy zostanie zu- 
żyty na pokrycie należności za aparat Rentgena.

Stanowisko to' zostało potwierdzone przez Mini- 
sterstwo Pracy  i Opieki Społ., które po porozum ie- 
n iu  się z P.K.P.G. wyjaśniło, że:

a) „dla pokrycia należności za aparaty  rentge- 
nologiczne z dostaw krajow ych należy wy- 
stąpić o virem ent z części 28 — Im port Inw e- 
stycyjny — sum przypadających na zakup apa- 
ratów  rentgenologicznych, a dostarczonych 
z produkcji krajow ej, do części 26 na odnośny 
tytuł, w trybie określonym przez zarządzenie 
Przewodniczącego P.K.P.G. i M inistra Skarbu 
z dnia 21.1.1950“.

b) „W razie niedoboru finansowego wskutek 
różnicy cen, należy pokryć niedobór ze środ- 
ków limitowanych krajowych".

c) „W razie niemożności pokrycia niedoboru ze 
środków krajowych, jak  również dla uniknię- 
cia zmniejszenia rzeczowego wykonania p la- 
n u  należy wystąpić z wnioskiem o dodatkowe 
kredyty."

Praktycznie więc w przypadku aparatu Rentge- 
na dla realizacji tej inwestycji należy zgłosić wnio- 
sek o przeniesienie z części 28 — Im port Inw esty- 
cy jn y — kw oty 1.400.000 zł do części 26 P.I. Jeżeli jest 
pewność, że planowane zakupy z produkcji k ra jo - 
wej dopiszą, nie należy ograniczać względnie rezy- 
gnować z, zaplanowanych już zakupów z produkcji 
krajowej,, aby w ten  sposób zwolnionymi kredytam i 
pokryć należność za Rentgen, lecz wystąpić o prze-' 
niesienie kwoty 1.400.000 zl z części 28 P. I. do części 
26 P.I. jak  również wystąpić o dodatkowy kredyt

potrzebny do uzupełnienia suimy 1.400.000 zł do 
kwoty, która jest potrzebna na pokrycie należności 
za Rentgen. Konkretnie ' zatem należy wystąpić 
z wnioskiem o dodatkowy kredyt na ruchomości 
z produkcji krajowej w kwocie zł 1.100.000 (2.500.000 
-  1.400.000).

W uwagach niniejszych przykład z aparatem  
Rentgena podaliśmy jako typowy; produkcja k ra- 
jowa jednak wypuszcza już inne aparaty elektro- 
medyczne; co do których przy opracowywaniu P la- 
nu w roku 1949 przyjmowano, że będą pochodziły 
z importu.

W- odniesieniu do zakupów z im portu należy tu 
nadmienić, że cechą charakterystyczną obecnego 
systemu finansowania inwestycji z importu jest okre- 
ślenie wspólnej puli dla wszystkich inwestycji z im - 
portu.

W Planie Inwestycyjnym  Wykonawczym inw e- 
stycje z importu wydzielone są w specjalną (28) 
część Planu, w której zamieszczony jest spis inwe- 
storów centralnych i naczelnych z przydzielonymi 
dla nich limitami.

Oddziały Banku Inwestycyjnego właściwe dla 
inwestorów bezpośrednich dokonujących zakupów 

.z importu, pokrywają wydatki na inwestycje z im- 
portu automatycznie, t. j. bez uprzedniego urucho- 
mienia limitów i otwarcia wypłat oraz niezależnie 
od sum przewidzianych na import we wniosku da- 
nego inwestora bezpośredniego.

Jak  zaznaczyliśmy na wstępie, (stosownie do po- 
wołanego zarządzenia Przewodniczącego P.K.P.G.), 
przeniesienie lim itu przeznaczonego na zakupy im  
westycyjne' produkcji krajowej do lim itu określo- 
nego na im port (z części 26 P. I. do części 28 P. I.) 
wymaga, — uchwały K.E.R.M. Przypadek ten  za- 
chodzi wtedy, kiedy przewidywano zakup rucho- 
mości w planie rzeczowym’ z produkcji krajow ej, 
a dostawa pochodzi z importu, np. zamieszczona 
w planie1 rzeczowym zakupów inwestycyjnych z pro- 
dukcji krajowej wirówka laboratoryjna dostarczona 
została z importu.

W takim przypadku oddział Banku Inw estycyj- 
nego właściwy dla danego inwestora bezpośredniego 
pokryje fa k tu rę ’ z kredytów importowych, a ponie 
waż dostawa ta figuruje w program ie rzeczowym 
dostaw krajowych, przeto bank zawinkuluje odpo- 
wiednią kwotę na limicie krajow ym  i wezwie inwe- 
stora o przeprowadzenie przeniesienia odpowiedniej 
kwoty z części 26 do części 28 Planu.

Wnioski o przeniesienie kredytów inwestorzy 
bezpośrednio składają inwestorowi naczelnemu, któ- 
ry  je przedkłada następnie inwestorowi centralnemu, 
tj. w r. b. M inisterstwu Pracy i Opieki Społ.

W związku z .tym , że jesteśmy w ostatnim  kw ar 
tale wykonania Planu na -r. 1950 i zakupy inw esty- 
cyjne realizowane są intensywnie, a w praktyce nie- 
wątpliwie są liczne przypadki, -które pozornie mogą 
nasujwać trudności 'w końcowej fazie wykonania 
Planu, przeto uwagi zaw arte w niniejszej notatce 
wydają się być na czasie i powinny ułatwić rozwią- 
zanie tych trudności. Należy tu- jeszcze- przypom  
nieć, że term in dla realizacji P lanu na r. 1950 upły- 
wa z dniem  31.XII.1950 i okresu ulgowego nie na- 
leży przewidywać.

' M gr ZYGMUNT CYBULSKI

Mobilizujmy wszystkie środki
do wykonania planu

inwestycyjnego ubezpieczeń
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Prawo do świadczeń 
z tytułu dobrowolnego ubezpieczenia

(A rtykuł 12 ustawy -o ubezp. społ.)

Instytucja dobrowolnego ubezpieczenia em erytal- 
nego robotników w ujęciu polskiego praw a ubezpie- 
czeniowego, tj, ustawy o ubezpieczeniu społecznym 
z dnia 28.III.1933 r., ogranicza się wyłącznie do samej 
zasady wyrażonej w art. 12 tej ustawy. Przepis tego 
artytkułu postanawia, że osoby nie podlegające obo- 
wiązkowi ubezpieczenia, mogą przystąpić dobrowolnie 
do ubezpieczenia n,a warunkach, które określi roz- 
porządzenie M inistra Pracy i Opieki Społecznej.

W arunki te  jędnalk nigdy nie zostały określone 
w spoisób przewidziany ustawą i z tej przyczyny w ra - 
mach ustawy O' ubez. społ. nie ma w ogóle osób do- 
browolnie ubezpieczonych w ubezpieczeniu em erytal- 
nym, wobec czego nie powstało również zagadnienie 
jakie upraw nienia świadezeniowe przysługują tej 
grupie osób.

Rozpatrywany problem nabrał aktualności dopiero 
w konsekwencji i z chwilą uchylenia dzielnicowych 
i niemieckich przepisów w zakresie ubezpieczenia 
emerytalnego oraz rozciągnięcia przepisów ustawy 
o ubezpieczeniu społecznym na obszar całego Pań- 
stwa.

Ordynacja Ubezpieczeniowa z dn. 19.VII.1911 r. 
w brzemieniu, k tóre obowiązy wało na terenie Górne- 
go Śląska, na terenie woj. poznańskiego’ i pomorskiego 
oraz na Ziemiach Odzyskanych, zezwalała na dobro- 
wolne wstąpienie do ubezpieczenia emerytalnego ro- 
botników pewnym kategoriom osób nieobjętych obo- 
wiązkiem ubezpieczenia, na w arunkach w yczerpują- 
co określonych. (§§ 1243, 1227 i 1232 Ord. Ubezp.).

Kwestią jest, czy osoby, które opłacały składki 
do ubezpieczenia emerytalnego w ramiach ubezpieczę, 
nia dobrowolnego na zasadach określonych przepisa- 
mi Ordynacji Ubezpieczeniowej, nabyły prawo- do 
świadczeń z ubezpieczenia emerytalnego, mimo wy- 
gaśnięcia mocy obowiązującej Ordynacji Ubezpiecze- 
niowej.

Przepis art. 7 dekretu z dn. 8.1.1946 r. (Dz. U.R:P: 
Nr 4, poz. 28) o zmianie i - uzupełnieniu ustawy 
o ubezp. społ. określa, że upraw nienia osób, które na 
obszarze górnośląskiej części woj. śląskiego były ubez- 
pieczone n>a zasadzie dzielnicowych lub okupacyj- 
nych przepisów, określi rozporządzenie M inistra P ra - 
cy i Opieki Społ z zachowaniem zasady, że okresy 
przebyte w ubezpieczeniu wg. dotychczasowych prze- 
pisów, zalicza się d.o ubezpieczenia na podstawie usta- 
wy o ubezp. spoi.

Przepis powyższy w łączności z przepisami dekre- 
tu  z dnia 13X1.1-945 r. (Oz. U.R.P. Nr 51, poz: 295) 
o zarządzie Ziem Odzyskanych dają podstawę do za- 
liczania n a  zasadzie odpowiednich przepisów polskich 
okresów ubezpieczenia, przebytych na podstawie O r- 
dynacji Ubezpieczeniowej, n a  terenie Górnego śląska 
oraz Ziem Odzyskanych.

Ustawa o ubezp. społecznym .ma w art. 12 teo re- 
tyczny odpowiednik ubezpieczenia dobrowolnego 
przewidzianego Ordynacją Ubezpieczeniową, jednak 
faktycznie odpowiednik ten, jak wyżej wskazano, .nie 
istnieje. Zatem, naw et w przypadku uznania na  pod- 
stawie art. 12 ustaw y o ubazp. społ. zaliczalniości okre- 
sów ubezpieczenia dobrowolnego, przebytych na pod- 
stawie Ordynacji Ubezpieczeniowej,, praktycznych 
konsekwencji z  tego zaliczenia nie ma żadnych, nie 
można bowiem tej grupie ubezpieczonych wymierzyć 
świadczeń odpowiadających tem u ubezpieczeniu.

N atom iast przepisy ustaw y o ubezp. społ., norm u- 
jące upraw nienia, w ynikające z ubezpieczenia obo- 
wiazkow∣e∣go (w:gl. dobrowolnie kontynuowanego), nie 
mogą być stosowane do dobrowolnego ubezpieczenia 
osób, które nigdy nie podlegały obowiązkowi ubez- 
pieczenia, gdyż byłoby to sprzeczne z art. 12 cyt.

ustawy, z którego wynika, że w arunki ubezpieczenia 
dobrowolnego m ają być inne niż określone dla ubez- 
pieczenia obowiązkowego. Nie można również zastoso- 
wać przepisów Ordynacji Ubezpieczeniowej, gdyż zo. 
stały one wyraźnie uchylone przepisem art, 10 de- 
kretu z dnia 8.1.1946 r.

Przy rozważaniu omawianego- problem u należy 
również wziąć pod uwagę jego społeczno-polityczny 
charakter, wynikający z zasadniczej przem iany kon- 
strukcji i celów ubezpieczeń społecznych.

Ubezpieczenia społeczne w obecnym ustroju u tra - 
ciły charakter urządzenia finan-s-owougospo-darczego 
opartego n,a zasadzie rachunku techniczno-asekura- 
cyjnego, jaki miały w ustroju kapitalistycznym, 
a stały się wyłącznie instrum entem  o-siągania celów 
społecznych określonych w powojennych aktach p ra - 
wodawczych. Sam fakt opłacania pewnej ilości skła- 
dek ubezpieczeniowych przez osoby, które nigdy nie 
należały do w arstwy pracowniczej czerpiącej środ- 
ki utrzym ania z pracy najemnej, z natury rzeczy- ma 
obecnie znaczenie drugorzędne, gdyż świadczenia 
z ubezpieczeń społecznych w obecnym systemie m ają 
pokrycie wyłącznie w  bieżących składkach, stano- 
wiących uspołecznioną część zarobków pracowniczych 
i nawet w stosunku do osób ubezpieczonych .obowiąz- 
kowo,'św iadczenia te kształtują się w oderwaniu od 
wysokości opłaconych składek i długości okresów 
ubezpieczenia.

W tych okolicznościach w braku rozporządzeń, 
które,"hy umożliwiły w praktyce wykonywanie ubez- 
pieczenia dobrowolnego,, nie można domniemywać się 
zaniedbania ze strony władz, którym  ustawa zleciła 
wydanie tych rozporządzeń, lecz brak ten należy 
traktow ać jako świadomy i celowy wyraz tendencji 
wyłączenia .z grona -osób uprawnionych do świadczeń 
ubezpieczeniowych tych osób, k tóre nigdy nie pozo, 
stawały w stosunku pracy najemnej.

Reasumując po-wyżs-ze ro-zważania, należy dojść 
do- konkluzji, że:

1) poza art. 7 dekretu z dn. 8.1.1946 r., w obec- 
nym stanie praw nym  nie ma n-ormy, na której mo- 
głoby się opierać roszczenie ,a świadczenia z tytułu 
ubezpieczenia dobrowolnego,

2) w tych przypadkach, do których odnosi się cyt. 
art. 7 mógłby on stano-wić podstawę do- tw ierdzenia 
ze .strony zainteresowanych osób, że przebyte na za- 
sadzie Ord. Ubezp. okresy ubezpieczenia dobrowol- 
nego podlegają zaliczeniu d-o ubezpieczenia na pod- 
stawie ustaw y o ubezp. społ., jednakże w-obec braku 
warunków, które by określały na podstawie art. '12 
ustaw y o- ubezp. społ., upraw nienia do świadczeń od- 
powiadających dobrowolnemu ubezp Leczeniu em ery- 
talnemu, nie istnieje w praktyce możność określenia 
upraw nień świadcze-niowych z ty tu łu  taki-ego ubez- 
pieczenia,

3) zastosowanie ogólnych w arunków  świadczeń 
ustawowych do tych przypadków nie jest możliwe,

4) uznanie -obowiązku Zakładu Ubezp. Społ. przy- 
znania świadczeń rentowych z tytułu omawianych 
roszczeń, wobec braku  w art. 12 ustaw y względnie 
w akcie prawnym, wydanym w oparciu o ten. a rty - 
kuł-, przepisów określających w arunki świadczeń 
z d∣obrow<olnego ubezpieczenia emerytalnego, nie m ia- 
łoby podstawy praw nej.

Pogląd wyżej sform ułowany podzielił ró-wnież 
T ry tona! Ubezpieczeń Społecznych (np. w yrok w 
sprawie TR. 22-11/49), wobec czego należy spodziewać 
się, że p-o∣ tej linii, rozum owania pójdzie także nie- 
jednolite d-o-tychczais orzecznictwo Okręgowych Są- 
dó|w Ubezp. Społecznych.

Mgr JANUSZ KUNICKI
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Przyznawanie protez roboczych
. (okólnik ZUS n r 167 z dn. 14 V III 1950 r.)

I.
Do protez roboczych zalicza się:
1) Protezy kończyn dolnych,
2) protezy robocze rąk,
3) gorsety ortopedyczne,
4) obuwie ortopedyczne,
5) wózki.
Wchodzą one obok innych środków (np. protezy zę- 

bowe) w skład środków pomocniczych przeciwko znie- 
kształceniu i kalectwu, które w zakresie pomocy lecz- 
niczej przewiduje art. 95 ust. 1 p 1. ustawy o ubezpie- 
czeniu społecznym.

W r. 1945 i w początku roku 1946 dostarczanie wspo- 
mnianych środkowi było trudne z powodu powojennych 
trudności produkcyjnych przy równoczesnym dużym 
zapotrzebowaniu oraz z powodu braku środków finan- 
sowych ubezpieczenia chorobowego na te cele. Nad- 
mienić trzeba, że dopłaty, istniejące dawniej na te 
świadczenia, zostały zniesione wraz z innymi dopłata- 
mi. Zniesiona została także górna granica koszt0Λ¾ tych 
świadczeń, ponoszonych przez ubezpieczenia. Gdy mo- 
żliwości zaopatrzenia zaczęły stopniowo wzrastać, Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych postanowił w  paździer- 
niku 1946 r. przeznaczyć dodatkowe fundusze na wzmo- 
żenie działalności świadczeniowej w zakresie środków 
przeciwko zniekształceniu i kalectwu.

Niestety, Zakład nie mógł jeszcze w tym czasie wy- 
wikłać się z ram odrębności funduszów ubezpieczenio- 
wych oraz odrębności finansowej każdej, ubezpieezalni. 
Przeznaczając na wspomniane świadczenia znaczne 
kwoty z funduszów rentowych, Zakład równocześnie 
zastrzegł do swojej kompetencji (oddziałów i Centrali) 
przyznawanie protez roboczych osobom ubezpieczonym 
w  zakresie emerytalnym oraz rencistom ZUS. Być mo- 
że, że odegrało tu również pewną rolę mniemanie, że 
personel lekarski i urzędnicy świadczeniowych jedno- 
stek organizacyjnych ZUS lepiej jest przygotowany de 
załatwiania tych spraw, aniżeli personel ubezpieezalni 
społecznych. Nadmienić trzeha, że już wcześniej Zakład 
załatwiał sprawy protezowania osób, które uległy wy- 
padku w zatrudnieniu. W ten sposób w końcu 1946 r. 
ZUS skupił w swoim ręku całość spraw w zakresie 
udzielania protez roboczych.

Zniesienie odrębności funduszów ubezpieczeń rento- 
wych i ubezpieczenia chorobowego, a więc zniesienie 
odrębności finansowej ubezpieezalni społecznych zli- 
kwidowało aspekt finansowy zagadnienia kompetencji 
w zakresie udzielania omawianych świadczeń. Dokony- 
wujące się obecnie wyłączenie lecznictwa i świadczeń 
w naturze z działalności ubezpieczeń społecznych musi 
być przeprowadzone konsekwentnie i na odcinku oma- 
wianych świadczeń. Nie jest to zresztą pierwszy prze- 
jaw przekazywania przez agendy rentowe ZUS-u pra- 
wa decyzji w  sprawach leczniczych ubezpieczalniom 
społecznym (przyszłym oddziałom ZLP).

II.
Art. 95 ustawy odsyła do statutu ubezpieezalni spo- 

łecznej ustalenie zakresu udzielania środków pomocni- 
czych. Przepisy statutowe (§ 12) stanowią łącznie, że 
„środków leczniczych, pomocniczych i pomocniczych 
przeciwko zniekształceniu i kalectwu udziela Ubezpie- 
czalnia, gdy są niezbędnedla utrzymania lub przywró- 
cenia zdrowia albo zdolności do pracy"; sposób ich 
udzielania miał określić regulamin.

Projekt regulaminu udzielania środków przeciwko 
zniekształceniu i kalectwu został opracowany przez 
Dział Ubezpieczeń Rentowych w końcu roku 1948, na- 
stępnie uzyskał aprobatę Tymczasowej Rady ZUS i w  
praktyce był stosowany pod względem merytorycznym 
przez agendy rentowe Zakładu w zakresie protez tobo. 
czych, lecz nie został ogłoszony.

W warunkach zmian ustawowych, jakie przyniósł 
rok 1949, cały szereg postanowień tego projektu regu- 
laminu, bazujących na podziale funduszowym ubezpie- 
czeń społecznych, straciło aktualność. Niektóre posta- 
nowienia projektu regulaminu wymagały uproszcze-

nia, w szczególności odrzucenia balastu warunków co 
do przebycia okresu ubezpieczenia, nile, przekroczenia 
granicy wieku itp.

Przywrócenie omawianego rodzaju świadczeń kom- 
petencji komórek lecznictwa uzasadniało dodatkowo 
potrzebę opracowania nowego regulaminu udzielania 
protez roboczych; chodziło bowiem o to, aby tych ko- 
mórek nie obarczać zadaniami nieunormowanymi.

Nie objęto regulaminem środków pomocniczych oraz 
innych — poza protezami roboczymi — środków pomo- 
cniczych przeciwko zniekształceniu i kalectwu, gdyż 
zostały one bądź unormowane wcześniej, bądź nie sta- 
nowią problemu.

I I I
Regulamin przyjmuje — zgodnie z intencją ustawo- 

dawcy — naczelną zasadę, że udzielenie protezy jest 
obowiązkowe, lecz nie jest bezwarunkowym obowiąz- 
kiem instytucji świadczącej. Podstawowym celem udzie- 
lenia protezy roboczej jest ZAPOBIEŻENIE (wzgl. od- 
sunięcie) NIEZDOLNOŚCI DO ZAROBKOWANIA LUB 
PRZYWRÓCENIE TEJ ZDOLNOŚCI. Jeżeli cel ten jest 
do osiągnięcia, protezę należy przyznać.

Warunek takiej celowości jest jednak złagodzony 
w dalszych postanowieniach regulaminu wprowadzają- 
cymi ponadto do oceny: uprawnień protezowych 
„wzgląd społeczny" i „wzgląd humanitarny". Pierw- 
szy uzasadnia udzielanie protezy głównie ze względu 
na MOŻLIWOŚĆ OGÓLNEGO LUB ZAWODOWEGO 
KSZTAŁCENIA SIĘ osoby dotkniętej kalectwem; dru- 
gi bierze pod uwagę sytuacje, w których dwa powyższe 
cele (praca lub nauka) nie mogą być zrealizowane, lecz 
ZASPOKAJANIE ELEMENTARNYCH POTRZEB przez 
zainteresowanego wymaga pomocy w postaci protezy.

Specyficzną pod względem formalnym sytuację po- 
siadają osoby, dotknięte kalectwem z powodu wypadku 
w zatrudnieniu. Udzielanie protez (jak również innych 
środków pomocniczych) jest tutaj bezwarunkowe. Nie 
oznacza to jednak, że protezy winny być im udzielane, 
nawet gdy nie są celowe. Wspomniany przywilej ozna- 
cza, że inna celowość, nie objęta wyżej wymienionymi 
trzema kategoriami, również stwarza obowiązek udzielę 
nia protezy (np. poszkodowany nie podejmie jużi pracy 
wskutek podeszłego wieku, elementarne potrzeby mogą 
być bez większej trudności zaspokajane, lecz proteza 
może stanowić nieduże ułatwienie w  trybie żyda). Jest 
to jednak przywilej raczej formalny, gdyż w praktyce 
rzadko będzie miał zastosowanie w  zakresie protez ro- 
boczych. Może być raczej traktowany jako zapewnienie 
pierwszeństwa przed innymi zainteresowanymi w przy- 
padkach o równej celowości.

Regulamin powierza decyzję przyznania protezy 
czynnikowi lekarskiemu (komisji lekarskiej).

IV.
Regulamin ma przede wszystkim taką ogólną war" 

tość, jaką ma każde unormowanie zagadnień, lecz na 
zakończenie chcemy podkreślić znajdujące się w nim 
szczególne akcenty racjonalizatorskie, podyktowane 
interesem ubezpieczcnyoh i rencistów. Będą oni na 
podstawie JEDNEGO zlecenia komórki przyznającej 
protezy obsłużeni całkowicie w Państwowej Wytwórni 
Protez, a więc:

a) otrzymają tam protezę,
b) otrzymają tam później w razie potrzeby naprawę 

protezy,
c) zwrot kosztów podróży i strawne lub zwrot utra- 

conego zarobku.
Wyeliminowane zostało krążenie kaleki pomiędzy 

biurem lecznictwa a wytwórnią protez. Biurokratyzm 
został na tym odcinku pognębiony.

V.
Regulamin powierzył zadania w omówionym za- 

kresie świadczeń od dnia 1.9 br. — ubezpieczalniom 
społecznym. W związku z uruchamianiem agend Zakła- 
du Lecznictwa Pracowniczego należy stwierdzić, że za- 
dania te przejmą oddziały tego zakładu.

F. Ł.
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Rachunkowość
I.

Składniki majątku, których ilość odpowiada war- 
tości i jest z nią zgodna, jak np. gotówka, znajdują, 
ca się w kasie instytucji, mogą być w dostateczny 
sposób skontrolowane za pomocą zliczania wartości. 
Natomiast składniki majątku, będące przedmiotem 
wymiany, zużycia lub świadczenia w  naturze, jak 
towary, materiały papiery wartościowe, waluty ob- 
ce itp., wymagają podwójnej kontroli. Przedmiotem 
naszym w  tym przypadku będzie omówienie sposobu 
prowadzenia rachunkowości lub księgowości przy- 
chodu i  rozchodu materiałów pod kątem widzenia 
wspomnianej podwójnej kontroli. Zadaniem rachun- 
kowości materiałowej jest bieżące i systematyczne re- 
jestrowanie zmian, zachodzących w stanie ilościowym 
i wartościowym materiałów. Prawidłowo prowadzona 
rachunkowość materiałowa powinna w szczególności 
w każdym czasie podać:

1. jaki jest stan ilościowy zapasu każdego matę, 
rialu,

Z. jakie ilości każdego materiału wpłynęły do 
magazynu,

3. jakie ilości każdego materiału zostały roz- 
chodowane,

4. jaki jest koszt jednostkowy i ogólny każdego 
materiału.

II.
Rachunkowość materiałową prowadzi się na spe- 

cjalnych kontach (kartach magazynowych). Karta 
magazynowa zawiera w części tytułowej miejsce dla 
wpisania danych dotyczących każdego materiału, jak 
nazwę materiału, jego rodzaj i cechy charakterysty- 
czne, oznaczenie miejsca przechowywania materia- 
łu i opis, w jakich warunkach materiał winien być 
przechowywany. Nadto w  części tytułowej notuje się 
normalną partię zakupu, przeciętne miesięczne zu- 
życie .materiału, czas potrzebny na otrzymanie po- 
wej partii materiału, maksymalny i minimalny zapas 
materiału.

Kartę magazynową otwiera się remanentem po. 
czątkowym, to jest ilością materiału i jego wartością, 
która faktycznie znajdowała się w magazynie na po- 
czątku okresu rachunkowego.

Księgowanie przychodu materiału do magazynu 
przeprowadza się na podstawie dyspozycji podpisa- 
nej przez magazyniera, którą księgowość otrzymuje 
jako dowód wraz z rachunkiem dostawcy. Prowadzą, 
cy kartotekę magazynową ma obowiązek sprawdzić 
dane, zawarte w  dyspozycji przychodu, z rachunkiem 
a następnie oznaczyć rachunek pieczątką ,magazyn 
przyjął, do kartoteki wpisano na Nr kwitu...." Do kar- 
ty materiałowej w odpowiednich rubrykach wpisuje 
się takie dane, jak datę przyjęcia, nr dyspozycji, ilość 
przychodu, ceny jednostkowe oraz całkowity koszt 
materiału.

Rozchód materiału przeprowadza się na podstawie 
dyspozycji wydania materiału, na której winno być 
pokwitowanie odbierającego, i w tym przypadku no- 
tuje się datę wydania, nr dyspozycji wydania, ilość 
materiału, cenę jednostkową oraz ogólną wartość 
wydanego materiału. Równocześnie przy każdych za. 
pisach notuje się w  odpowiednich rubrykach karty 
magazynowej stan ilościowy i wartościowy mate- 
riału.

Należy przestrzegać zasady, że miary ilościowe 
materiału winny być wpisywane na karty materiale-

materiałowa
we stale w jednakowych jednostkach. Nie można 
mieszać kilogramów z metrami lub litrami, utrudni 
to bowiem ustalenie faktycznego stanu ilościowego 
i wartościowego materiału. Karta materiałowa w tym 
przypadku nie spełni swego zadania, to jest celu kon. 
troli ilościowej, a uzgodnienie z księgowością ogólną 
będzie niemożliwe.

W okresach umówionych co 10 dni lub raz na mie- 
siąc prowadzący rachunkowość magazynową spo- 
rządza dla księgowości ogólnej zestawienie rozchodu 
materiału z podziałem na te tytuły planu finansowe, 
go działalności, na które faktyczne zużycie mate- 
riału nastąpiło. Na zestawieniu tym podaje się jedno- 
cześnie i stan wartościowy materiałów.

Księgowość ogólna po przeprowadzeniu odpowied- 
niego księgowania sprawdza stan wartościowy ma- 
gazynu ze stanem na koncie. Niezgodności wzajem- 
ne należy natychmiast wyjaśniać. Brak bieżącej zgo- 
dności spowoduje w końcu roku, ze względu na na- 
gromadzenie się możliwych błędnych zapisów, trud- 
ności w doprowadzeniu do zgodności, a co ważniej, 
sze — zbyteczne marnotrawstwo sił i czasu.

Jeżeli ruch materiałowy jest znaczny, wtedy w iel- 
kim ułatwieniem w prowadzeniu rachunkowości ma- 
teriałowej jest urządzenie przebitkowego dokonywa, 
nia zapisów na zbiorówkach. Korzyści z tego urzą- 
dzenia są znaczne, bowiem zbiorówki wykażą sumy 
przychodu i rozchodu materiałów, a ponadto zbio- 
rówki te mogą być użyte jako materiał dowodowy do 
księgowania w komórce księgowości ogólnej.

Karty magazynowe winny być spisane według 
z góry ułożonego planu i symboli. Fakt założenia 
nowej karty winien być równocześnie odnotowany 
w spisie kont rachunkowości materiałowej.

Bużą trudność przedstawia ustalenie ceny wyda, 
wanych materiałów zwłaszcza, gdy ceny ulegają czę- 
stym zmianom. Wartość wydanych z magazynu ma- 
teriałów ustala się zasadniczo według ceny zakupu 
lub wytwarzania. Niekiedy cenę jednostkową w y. 
danych materiałów oblicza się na podstawie średniej 
arytmetycznej z cen płaconych różnym dostawcom 
za dostarczone towary. Metoda ta jest dobra, lecz 
kłopotliwa. Jeżeli oeny materiałów ulegają znacznej 
zwyżce, to stosuje się dla celów kalkulacyjnych ce- 
ny ostatnich zakupów. W każdym wypadku należy 
przy określaniu ceny rozchodu materiału postępować 
ostrożnie tak, by wyniki kosztów zużytych materia- 
łów wykazane w kosztach planu finansowego dzia- 
łalności były rzeczywiste.

W końcu okresu obrachunkowego, a co najmniej 
w końcu roku, sporządza się remanent materiałów, 
znajdujących się w magazynie. Remanent materia- 
łów polega na komisyjnym sprawdzeniu ilościowego 
stanu. W wyniku tej kontroli sporządza się protoiku. 
larne spisy. Spisy te porównuje się z kartoteką ma- 
teriałową i wyprowadza się „briaki" lub „nadwyżki" 
materiału w stosunku do stwierdzonego stanu fak- 
tycznego. „Braki" i „nadwyżki" należy zaksięgować 
w kartotece materiałowej jak i w  księgowości ogól- 
nej.

Główną cechą rachunkowości materiałowej jest 
spełnianie roli kontrolera stanu ilościowego materia- 
łu w magazynie, a poprzez powiązanie obrotów z księ- 
gowością ogólną — zgodność wartości pieniężnej 
przychodu i rozchodu materiałów.

II. MOGILSKI

PRZEGLĄD USTAW ODAW STW A, ZARZĄDZEŃ I OKÓLNIKÓW  
ZAMIEŚCIMY W  NASTĘPNYM NUMERZE
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WSP ÓŁZAWODNICTWO
Skrócić czas

załatwiania roszczeń rentowych
Postulat powyższy należy rozpatrywać na tle dwu 

przełomów. Pierwszy z nich to przełom w ilości zgła- 
szanych roszczeń rentowych, drugi — to wyłączenie 
lecznictwa z działalności ubezpieczeń społeczny cli.

W kilku ubiegłych latach — przy dużym wply 
wie roszczeń i równocześnie znacznym niedoborze 
w obsadzie personalnej komórelk świadczeniowych — 
trzeba było toczyć uporczywą walkę o to, aby nie 
powstawały zaległości w załatwianiu roszczeń ren to- 
wych. W yniki jej były dodatnie. Pozostające z koń- 
cem każdego miesiąca na  miesiąc następny ilości 
roszczeń do załatw ienia zmniejszały się stale, jak to 
wykazuje niżej zamieszczone zestawienie (tabl. 11.

&
Załamanie się wpływu roszczeń nastąpiło w mieś, 

m aju ubiegłego roku. -Proces spadku rozwijał się od 
tej pory stale i osiągnął w miesiącach letnich bieżą- * 
cego roku stan około 10.000 roszczeń miesięcznie, co 
stanowi -55'1,∕o w stosunku do wpływu roszczeń z mieś, 
kwietnia 1949, tj. z ostatniego miesiąca przed w yraź- 
nym zarysowaniem się spadku roszczeń. Ilustruje to 
tablica 2, przy której należy brać pod uwagę, że 
malejącem u wpływowi roszczeń do oddziałów ZUS 
nie towarzyszyło nagromadzanie się roszczeń w ubez- 
pieczał,niaeh (tabl. 1 kolumna 9).

zująco na szereg ubezpieczalni. Czas kompletowania 
roszczeń skróciło w roku 1949, — 35 ubezpieczalni 
z US w Chrzanowie na czele; 25 zaś ubezpieczalni 
nie tyllko nie podniosło sprawności pracy, lecz ją  ob- 
niżyło, powodując przedłużenie czasu.

Oddziały ZUS przyznające renty również nie po- 
święciły dostatecznej -uwagi postulatowi skrócenia 
okresu czasu załatwiania roszczeń. Konieczne jest na 
tym odcinku dla skrócenia czasu załatwień podjęcie 
wałki z przewlekłą i być może nadm ierną korespon- 
dencją, jak również czuwanie nad tym, aby wyda- 
wanie orzeczeń lekarskich nie doznawało zahamowań.

Pod adresem  ubezpieczalni (oddziałów obwodo- 
wych ZUS), zwłaszcza tych, które dopuściły do prze- 
dłużenia czasu załatwiania roszczeń, trzeba powie- 
dzieć, że nie zadały sobie trudu zanalizowania posz- 
czególnych etapów kompletowania roszczenia w taki 
sposób, aby kierownictwo mogło ustalić przyczyny 
zwłoki i jej rozmiary na poszczególnych etapach. 
Z tego- doświadczenia Centrala ZUS wyciągnęła obec- 
nie wniosek, że trzeba skłonić kierownictwo- US 
(oddz.. obwod:. ZUS) do- przeprowadzenia analizy 
i poddać mu jej metodę (patrz kwestionariusz okól- 
nika Nr 199/50). Okazało się to konieczne z tego po- 
wodu, że operowanie tylko globalnym czasem załat-

TABL. 1. STAN NlilZAŁATWIONYCH ROSZCZEŃ

Na koniec
Z U S

W Ii U Raze m
1 2 3 - 4 5

XII.45 2309 9517 1008 12834

XII.46 14230 23750 1828 398C8

XII.47 10030 30210 2349 42589

XII.48 6382 1J743' 2197 58322

XII.49 3594 18685 2340 24619

VIΠ.50 1887 10123 1585 13595
Te-n spadek roszczeń rentowych stwarza więc no-

U S
Z U S  
i U Ś

w R i U Razem Ogółem

6 7 1 8 9 10
3 Ł

34626 26338 2521 63485 103293

25656 19788 1726 47170 89759

25470 15607 1876 42955 71275

8190 10674 1517 20381 45000

4539 9071 1269 14879 28474

wą sytuację. Etap walki głównie o ilość załatwionych 
roszczeń zakończył się. Obecnie należy podjąć wy- 
siłki, aby skrócić jak. najbardziej term iny załatwień. 
Stan dotychczasowy pod tym względem jest nieza- 
dowalający. Dwa zestawienia statystyczne, jedno o- 
-pa-rte na m ateriale z grudnia 1948, dr-ugie na m ate- 
ria le  ze stycznia i lutego 1950 wykazały, że czas kom- 
pletowania- roszczeń em erytalnych w ubezpieczal- 
niach wynosił od 16 do 126 dni, przeciętnie 71,8 dni 
w roku 1948, a w roku bieżącym przeciętnie 59,7 dni. 
Czas załatwienia roszczeń em erytalnych w oddzia- 
łach ZUS wynosił 18 dni dla roszczeń posiadających 
-kompletny przebieg ubezpieczenia i około 100 dni dla 
roszczeń niedostatecznie lub niewłaściwie skompleto- 
wanych. Wszystkie te okresy są bardzo długie, mimo 
że w roku 1949 ubezpieczalnie skróciły przeciętny 
czas załatwień o 12 dni.

Zalecenia Centrali ZUS wydane pismem okólnym 
z dnia 8.7.49 wpłynęły pod tym względem mobili-

w ień i wytknięcie- przewlekłości, jak  to zrobion-o 
w piśmie okólnym z 8.7.49, nie podziałało dość sku- 
tecznie. Wskazana w okólniku nr 199/50 metoda po- 
zwoli na rozeznanie sytuacji pod względem przyczy- 
nowym i zbadanie przebiegu pracy.

Byłoby rzeczą wskazaną, aby. komórki norm atyw - 
ne oddziałów ZUS (wojewódzkich) przyznających 
renty, przeniosły również powyższą metodę na teren 
sekcyj świadczeniowych tycih oddziałów.

Dział Ubezpieczeń Rentowych Centrali ZUS dą- 
żąc do- maksymalnego skrócenia czasu- załatw iania 
roszczeń zarządzi niebawem, aby US (oddziały ob- 
wodowe) i oddziały ZUS (wojewódzkie) system a- 
tycznie -rejestrowały czas załatwiania roszczeń i po- 
dawały co- miesiąc przeciętny czas w sprawozdaniach 
przesyłanych do Centrali. Ułatwi to kierownictwu 
bieżącą ocenę sprawności pracy komórek świadcze- 
niowych. Dotychczasowe sprawozdania statystyczne 
(aczkolwiek bardziej szczegółowe), sporządzane po 
długich odstępach czasu, nie mogły być skutecznym
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TaBL. 2. WPŁYW ROSZCZEŃ DO ODDZIAŁÓW ZUS W LATACH 1949 i 1950

mieś.
w j ip a  d k ∣∣w e e m e r. rob . e m. pr u m y s ł . r a z e m

1949 1950 1949 « 1950 1949 1950 1949 1950

I 4791 2252 12258 8674 1602 1241 18651 12167
11 4584 3200 12084 8301 1382 1240 18050 12741

111 5435 2433 13698 9446 1510 1264 20643 13143
IV 4855 1989 11989 7647 1176 1062 18020 10698
V 4440 1755 ' 11357 6643 1418 860 17215 9258

VI 3860* 2033 11201 6672 U49 972 16210 9677

VII 3878 1906 10600 7043 1394 891 15872 9840
VIII 3315 1785 10845 730? 1471 1016 15631 16103

IX 2958 — 9738
⅜

1571 - - 14267 —
X 2886 — 9804 1550 — 14240 — 

XI 2397 — . 9879 1327 — 13603 ...

XII 2322 9693 — 1245 — 13260 —

instrum entem  ∕bieżącej oceny1 i bieżącego oddzia- 
ływania. 1

W yłączenie lecznictwa z zakresui '.działalności 
ubezpieczeń otwiera nowy etaρl ich rozwoju i stwarza 
nową sytuację w zakresie zadań kierownictwa US 
(oddziałów obwodowych ZUS). Do∣ tej pory zain- 
teresowania dyrekcji były rozstrzelone w wielu kie- 
runkach, tak  jak  wielokierunkowe były zadania 
ubezpieczalni społecznych. Dobry dyrektor US mu- 
siał być „omnibusem", musiał interesować się czyn- 
nie różnorodnymi zagadnieniami, od np. rentgenów 
poprzez dentystyikę, pogotowie lekarskie, szpitale, 
leki, zasiłki — do kwestii ściągalności, składek, in- 
westycji, remontów itd. itd. Obecnie US (oddział ob- 
wodowy ZUS) po wyłączeniu lecznictwa zatrzymuje 
zwarte zadania, sprowadzające się do dw u zasadni- 
czych rodzajów: składki i świadczenia pieniężne. To

Załoga realizuje Zobowiązania Październikowe
„Zobowiązujemy się w terminie do dnia 31 grudnia 1950 roku 

przejrzeć akta przechowywane w. archiwum ogólnym i w  pokojach biu- 
rowych, wyłączyć te akta, których dalsze przechowywanie jest zbędne, 
posegregować uzyskaną makulaturę ⅛a część zdatną jeszęze do zużytko- 
wania, i na drugą część do odprowadzenia do zbiornicy ,odpadków 
użytkowych. N∣a podstawie pobieżnego przeglądu archiwum przewidu- 
jem y uzyskanie iw wyniku tej akcji:

a) zwolnienie 18 skrzynek kartotekowych,
b) 20 m kw. wolnej przestrzeni w  .archiwum i 52 m kw. powierzch- 

ni opróżnionych pólek archiwalnych,
c) 4 szafy na akta,
d) 150 ,kg papieru zdatnego do dalszego użytku,
e) 700 kg makulatury dla przemysłu papierniczego,
f) 60 segregatorów do dalszego użytku,
g) 200 różnych skoroszytów i teczek,
h) 3 kg spinaczy.
Czas, którego nam trzeba na wykonanie naszćfeo zobowiązania 

uzyskamy przez zwiększenie naszej wydajności tak, by każdy pracownik 
w  ciągu tygodnia mógł przeznaczyć na realizację podjętej akcji 5 — 7
godzin'.
Oto w yjątek z protokółu, ogólnej 

narady roboczej jednego z oddzia- 
łów obwodowych ZUS. Z bliższych 
okoliczności: narada odbyła się 
dnia 14 października b. roku; od- 
dział zatrudnia z górą, siedemdzie- 
sięciu pracowników.

W końcu października rrb. w ybie- 
ram y się z Branżowego Komitetu 
Współzawodnictwa, aby zbadać 
sposób wykonywania zobowiąza- 
nia.

Przewodniczący miejscowego Ko- 
m itetu Współzawodnictwa pokazu-

zwężenie zakresu działania US (oddziałów obwodo- 
wych) • pozwala kierownictwu na większe skoncen- 
trowanie uwagi na'"swiadezeniach pieniężnych, a więc 
także na świadczeniach rentowych, które dotychczas 
w dużym stopniu — w nawale innych zagadnień — 
dyrektorzy ubezpieczalni traktow ali drugorzędnie.

Czynnik kontroli społecznej — Obwodowe Rady 
Ubezpieczeń (Tymczasowe Rady) przesuną bezwąt- 
pienia punkt ciężkości swoich zainteresowań na in-  
ne zagadnienia, aniżeli uwzględniane dotychczas, 
a wiąc m. im. również —- na sprawę załatwiania 
roszczeń rentowych. Tymczasowa Rada ZUS dała 
już tem u wyraz, uchwalając w dniu 16.9 br. na wnio- 
sek wiceprzewodniczącego ob. posła Frankowskiego 
dezyderat w sprawie skrócenia okresu załatwiania 
roszczeń przez Oddziały Obwodowe i wojewódzkie 
ZUS. F. Ł.

je nam szczegółowy plan realiza- 
cyjny podjętego zobowiązania. Plan 
przewiduje; podział załogi na 6 
grup wg komórek ustrojowych każ- 
da .grupa pracuje 1 dzień w tygod- 
niu.

Nasza wizyta w archiwum przy- 
pada na dzień, w którym  pracuje 
g ru p a . księgowości, zasilona częścią 
obsady sekcji adm inistracyjno - go- 
spodarczej. W archiwum  zastaje- 
my 11 koleżanek i kolegów, pracu- 
jących pod kierunkiem  szefa sek- 
cji rachunkowości, k tóry  w dniu 
tym  był odpowiedzialny za kwali- 
fikowanie ak t do wyłączenia. P ra - 
ca przebiega żywo, w pogodnym 
nastroju. Organizację pracy porząd- 
kowej zaplanowano w szczegółach. 
Każdy przychodzący wie, co ma 
robić, i — jak  robić. Podział pracy 
harmonijny, organizacja — wzoro- 
wa.

Zastosowany system pracy pole- 
ga na właściwym podziale czynno- 
ści i tak kolejno:
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—  p i e r w s z y ,  p r a c o w n i k  z d e j m u j e  

a k t a  z  p ó ł e k ,

— drugi łącznie z kierownikiem 
sekcji rachunkowości kwalifikuje 
akta do wyłączenia,

— trzeci opróżnia segregatory 
lub teczki z akt,

— pięciu dalszych wyłącza z ma- 
kulatury  .spinacze i papier zdatny 
do dalszego użytku, segregując go 
na form aty: A4, A5 i AG,

— m akulaturę nie nadającą się 
do dalszego użytku składa osobny 
pracownik ,do przygotowanej skrzy- 
ni,

— wreszcie dwaj dalsi pracow ni- 
cy układają posegregowany papier, 
ważą go i paczkują w sposób jed- 
nolity dla każdego formatu.

W czym tkwi źródło ochoczego 
nastroju w pracy?

Bez wszelkiej wątpliwości jedną 
z najpoważniejszych przyczyn za- 
dowolenia to świadomość, iż wyko- 
nywa się pracę słuszną i celową. 
Wielu pracowników uzyska dzięki 
akcji porządkowej szafy, skrzynki 
kartotekowe, segregatory i teczki, 
których brak odczuwają w pracy 
codziennej. W strzym ują się jednak 
z zapotrzebowaniem w pełnym po- 
czuciu odpowiedzialności za wyko- 
nanie planu oszczędnościowego. Te- 
raz oto i plan będzie wykonany i 
braki będą uzupełnione. Sporo cen- 
nego surowca uzyska dzięki zobo- 
wiązaniu nasz przemysł papierni- 
czy.

Dowiadujemy się, że inicjatywa 
naszych kolegów w  oddziale ZUS 
stała się bardzo, popularna w ca- 
łym mieście. Podjęły ją  wkrótce i 
inne załogi miejscowych instytu- 
ty  j.

, *
Obserwując sprawność przebiegu 

realizacji zobowiązania, tempo p ra- 
cy i dużą staranność kolegów, mie- 
liśmy pełną świadomość i przeko- 
nanie, że załoga tego oddziału nie 
tylko wykona swe zobowiązanie, 
ale wykona je  i przed term inem  i 
ze znaczną nadwyżką.

Jej inicjatywę podejm ą j inne 
załogi ubezpieczeń społecznych w 
całym kraju.

S-i-F

T r y b u n a  d y s k u s y j n a

Społeczna kontrola w ubezpieczeniach społecznych
Ustawy z dnia 20 lipca 1950 r. o 

Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych 
i Zakładzie Lecznictwa Pracownicze- 
go wprowadzają poważne zmiany w 
organizacji ubezpieczeń społecznych. 
Zmiany te obejmują również i do- 
tychczasowe organa kontroli spo- 
łecznej, które istnieć będą tylko w 
jednej ze wspomianych instytucji, 
a mianowicie w Zakładzie Ubezpie 
czeń Społecznych w postaci rad u- 
bezpieczeń społecznych i komisji od- 
woławczych ubezpieczeń społecznych. 
Poniżej podaje kilka uwag, które mi 
się nasuwają w związku z kontrolą 
społeczną.

Z punktu widzenia tej kontroli 
ważne jest, jak mi się zdaje, szcze- 
gółowe określenie organizacji zakre- 
su działania rad, aby w pracy co- 
dziennej nie napotykać trudności, że 
by możliwie każde zagadnienie znaj- 
dowało rozwiązanie.

Wymieniam z tych zagadnień .tylko 
niektóre: współpraca z dyrekcją 
Zakładu, współpraca ze Związkami 
Zawodowymi, współpraca z ZLP, za- 
kres tej współpracy i w  razie nie- 
zgodności poglądów czynnik roz- 
strzygający. Ważnym zagadńieniem 
jest skład prezydiów rad i ich u_ 
pra∣wnien∣ia oraz sposób powołania 
komisji odwoławczych ubezpieczeń 
społecznych z grona rady, czy z poza 
grona. Następnie kontrola gospodar- 
ki, okresowość tej kontroli i jej za- 
sięg. Wreszcie ostatnia sprawa, to 
sprawozdawczość rad. Sprawozdaw- 
czość ta powinna być składana na 
piśmie w terminach z góry ustalo- 
nych i przynajmniej raz do ęoku na 
zjeździe przedstawicieli rad. Zjazdy 
takie, odpowiednio przygotowane 
m ają duże znaczenie w pracach rad 
na przyszłość.

Ważnym elemantem kontroli spo- 
łecznej była dotychczasowa prakty- 
ka przeprowadzania narad z ubez- 
pieczonymi na terenie zakładów p ra- 
cy. Najwięcej zażaleń, czy też ży- 
czeń kierowano na tych naradach 
pod adresem lecznictwa. Tego rodza- 
ju  narady powinny odbywać się i w 
przyszłości1, bo na nich ujawniają się 
wszelkie niedomagania zarówno w

lecznictwie, jak i w ‘innych dzia- 
łach ubezpieczeń. Dotychczas .takie 
narady organizował zarząd ubezpie- 
czalni w porozumieniu z dyrekcją 
zakładu pracy i związkiem zawodo- 
wym, działającym na jego terenie. 
Pytanie teraz, kito ma na przyszłość 
zwoływać i obsługiwać tego rodza- 
ju narady. Dotyczą one obu insty- 
tucji, a więc instrukcja wydana przez 
Centralę ZUS i ZLP musi wyraźnie 
określić sposób zwoływania takich 
narad.

Jakbyśmy jednak pozytywnie nie 
oceniali tych narad, mogą one być 
tylko słabą namiastką organu spo- 
łecznego, do którego winno należeć 
rozstrzyganie zażaleń i skarg ubez- 
pieczonych na tle świadczeń leczni- 
czych, Żadnego takiego organu nie 
przewiduje ustawa o Zakładzie Lecz- 
nictwa Pracowniczego. Oznaczałoby 
to, że skargi takie mogą być wno- 
szone i rozpatrywane tylko w trybie 
nadzoru, a Więc przez właściwe rady 
narodowe względnie Ministerstwo 
Zdrowia. Byłoby jednak; zdaje się, 
właściwe i celowe powołanie dla roz- 
strzygania skarg na tle lecznictwa 
odpowiednich komisji społecznych. 
Przykład ZSRR, gdzie w obrębie 
państwowej służby zdrowia istnieją 
takie komisje, w art jest zdaniem na- 
szym, naśladowania.

Walka z symulacją, niesłychanie 
ważne zagadnienie odbywała się do- 
tychczas drogą uświadamiania ubez- 
pieczonych, czym są ubezpieczenia 
społeczne dla świata pracy i o szko- 
dliwej roli symulantów. Praca, u- 
świadamiająca dała swoje wyniki. 
Symulant, który do niedawna gra- 
sował bezkarnie, a nawet chlubił 
się swoim symulanctwem dzisiaj 
czuje, że popełnia przestępstwo, sta- 
ra się nadać swojemu postępowaniu 
pozory legalności. Rozbudzenie świa- 
domości karygodnego czynu, jest już 
dużym osiągnięciem w walce z sy- 
mulacją. Jeżeli w przyszłości w tej 
pracy uświadamiającej wezmą udział 
związki zawodowe i rady zakładowe, 
to symulacja będżie rzadkim zja- 
wiskiem w ubezpieczeniach społecz 
nych. W walce z symulacją zespo-

lić muszą swe prace ZUS i  ZL.P, bo 
zarówno jedna jak i druga instytucja 
mają możność prowadzenia pracy 
uświadamiającej na swoim odcinku. 
Pytanie, kto ma koncentrować i ko- 
ordynować ich prace w walce z sy- 
mulacją. Trudno całą tę pracę prze- 
rzucić na zwiążkii zawodowe. Związ- 
ki mogą w tej pracy, tylko współ- 
działać.

Sądzimy, że koncentracja i koordy 
nacja pracy uświadamiającej powin 
na należeć do obowiązków Głównej 
Rady Ubezpieczeń Społecznych przy 
ZUS, jako czynnika społecznego 
nadzoru w ubezpieczeniach. Barome 
trem  stanu niezdolności do pracy, są 
wypłacane zasiłki chorobowe. Ten 
barometr będzie w ręku ZUS. Każdy 
nadmierny wzrost zasiłków powinien 
być awizowany ZLP. Nasuwa się o. 
bawa, że na skutek takiego awiza o 
wzroście zasiłków może być zastoso- 
wany mechaniczny środek redukowa 
nia niezdolnych do pracy. W takich 
wypadkach powinien być powołany 
jakiś czynnik społeczny do badania 
przyczyn wzrostu zasiłków i metod 
jakie zastosować należy aby usunąć 
przyczynę wskutek której wzrosły

• zasiłki,
Żyjemy w okresie planu sześcio- 

letniego, potrzeba nam rąk  ludzkich 
do pracy, a więc zadaniem naszym 
powinno być utrzymanie maksymal 
nej zdolności, człowieka do pracy, za 
bezpieczenie go przed wypadkami 
losowymi.

Zarówno ZUS jaki ZLP obracają 
się w orbicie tego samego zagadnie, 
nia, którego obiektem jest człowiek 
pracy. Ponieważ praca człowieka 
tworzy granitowe podstawy pod 
gmach Państwa Socjalistycznego, 
przeto troska o zdrowie i siły twórcze 
człowieka jest ważnym wkładem w 
budowę socjalizmu w Pblsce.

Prze utrzymanie człowieka pracy 
przy jego warsztacie w stanie zdol 
nym do twórczej pracy ZUS i ZLP 
współdziałają .przy budowie Polski 
Socjalistycznej .

Kazimierz Jaroszewski 
Przew. Tymcz, Rady

ZUS w Tarnowie
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O zmianę sposobu obliczania zarobku tygodniowego
Obowiązujący obecnie sposób ob- 

liczania zarobku tygodniowego, bę 
dącego podstawą do obliczania za- 
siłku z ubezpieczenia chorobowego 
jest w praktyce niejednokrotnie 
bardzo uciążliwy. Wynagrodzenia 
robotników są umówione dziennie, 
godzinowo lub akordowo, a tylko 
wypłacane miesięcznie. I

Pracodawcy jednak z uwagi na 
przyjęty ogólnie miesięczny system 
obliczania i wypłaty tych zarobków 
wykazują je w zaświadczeniach do 
zasiłków, jako zarobki miesięczne, 
co jest niezgodne z rzeczywisto- 
ścią, gdyż zarobki takie są zarobka- 
mi tygodniowymi.

Jeżeli robotnik przepracował 
przed miesiącem zachorowania peł- 
ne 13 tygodni, to obliczenie podsta- 
wowego zarobku tygodniowego jest 
proste. Gorzej jest jednak, jeżeli 
w okresie 3-ch miesięcy, poprzedza-

Jako stałego czytelnika i prenume- 
ratora „Przeglądu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych" zainteresował mnie spe- 
cjalnie Dział „Życie Pracownicze", 
który w swym założeniiu powinien 
stanowić kronikę życia zawodowego 
i społecznego pracowników naszych 
oddziałów.

Z przykrością stwierdzam, ż* ty l- 
ko nieliczne placówki ubezpieczenio- 
we wnoszą swój wkład do tej kroni- 
ki. A przecież mamy 61 oddziałów 
obwodowych, 6 wojewódzkich i po- 
kaźną liczbę ekspozytur, z których 
zaledwie drobna część wykorzystuje 
lamy naszego miesięcznika, by po-

jących zachorowanie robotnik prze- 
pracował z pewnych przyczyn ty l- 
ko część z tego okresu. Obliczając 
zarobek tygodniowy bierzemy 
wówczas pod uwagę tylko te  ty - 
godnie, w których istniało faktycz- 
ne zatrudnienie, a więc tyle tygod- 
ni, ile jest sobót. Jeżeli w tygodniu 
był 1 dzień pracy, np. sobota to za- 
liczamy ten dzień jako tydzień. 
Form alnie jest wszystko w porząd- 
ku. Ubezpieczonemu dzieje się jed- 
nak krzywda, gdyż w ten sposób 
obniża się jego przeciętny zarobek. 
Ustawodawca mówiąc o zarobku 
tygodniowym ma na myśli zarobek 
uzyskiwany przez pracownika w 
ciągu 6 dni, a więc zarobek, jaki 
normalnie otrzymuje. Dążyć więc 
trzeba do ustalenia tego zarobku w 
taki sposób, aby usunąć wyniki 
przypadkowe. Doprowadza nas to 
do wniosku, że konieczna jest zmia-

DO KORESPONDENTÓW TERENOWYCH
dzielić się z kolegami z całej Polski 
swymi osiągnięciami, metodami p ra- 
cy i trudnościami.

Wiemy, że we wszystkich Oddzia- 
łach pracują — i to nieraz bardzo 
dobrze — organizacje partyjne, zwią- 
zkowe, masowe, że działają kluby 
racjonalizatorów, koła kulturalno- 
oświatowe, sekcje sportowe. Praca 
ta daje wyniki, lecz my nie piszemy 
o nich, nie popularyzujemy ich wśród 
ogółu ubezpieezenłoweów.

I w naszym Oddziale nie wytypo- 
wano dotąd stałego korespondenta 
PUS — kronikarza naszego życia 
zbiorowego. Wobec tego podejmuję

na obowiązujących w tej mierze 
przepisów. Wydaje mi się, że w ła- 
ściwym byłby następujący sposób 
obliczania przeciętnego zarobku ty - 
godniowego:

Przeciętny zarobek tygodniowy 
oblicza się w ten. sposób, że zaro- 
bek osiągnięty w ciągu ostatnich 
13 tygodni lub 3-ch miesięcy przed 
zachorowaniem dzielimy przez ilość 
dni faktycznie przepracowanych w 
tym  okresie, zaś iloraz mnożymy 
przez 6.

W prowadzenie tej zmiany upro- 
ściłoby bardzo pracę pracowników 
obliczających zasiłki w zakładach 
pracy, którzy na ogół są jeszcze sła- 
bo obeznani z tym nowym, dla nich 
zagadnieniem, a tym  samym u ła t- 
wiłoby kontrolę zasiłków w obwo- 
dowych oddziałach ZUS.

Józef Kozioł

się samorzutnie tej roli, chcąc w ten 
sposób przemówić do ambicji kole- 
gów zarówno ze swego oddziału, jak 
i z innych. Wzywam Was do współ, 
zawodmictwa korespondencyjnego w 
zapoznawaniu ogółu z przejawami 
naszego życia i naszych prac.

Marian Rychłowski 
Oddz. Obwodowy ZUS

w Wałbrzychu
Słowom Waszym możemy tylko 

przyklasnąć i przyłączyć się do Wa- 
szego apelu. Nadesłane przez Was 
wiadomości wykorzystamy w na- 
stępnym numerze pisma. Prosimy 
o stałą współpracę.

RACJONALIZATORZY W DRUKARNI ZUS
W instytucjach ubezpieczeń społecznych 

częste zastosowanie praktyczne mają tzw. 
drugi ścisłego zarachowania, zaopatrzone 
w kolejną numerację. Formularze takie 
sporządzały dotychczas drukarnie w  mie- 
ście, a następnie dopiero własna drukar- 
nia ZUS odbijała na nich numerację.

Ostatnio dokonano zmiany w  sposobie 
wykonywania tych druków. Mianowicie 
drukarnia Centrali ZUS przystąpiła we 
własnym zakresie do całkowitego wyko- 
nywania druków o num eracji porządko; 
wej i to w ten sposób, że maszyna drukar- 
ska od razu odbija ∣sam druk, jak również 
kolejny num er blankietu.

Jednoczesne wykonywanie obu faz p ra - 
cy daje Zakładowi kilkaset tysięcy złotych 
oszczędności. Sukces ten  osiągnięto dzięki 
usprawnieniom dokonanym w drukarni 
ZUS przez drukarza Stefana Pokropka, 
oraz tow. Stanisława Jakubickiego, kie- 
rownika drukarni, którzy w matrycę m a- 
szyny płaskiej wmontowali specjalne nu- 
m eratary, odbijające po każdej zmianie 
arkusza kolejny numer. Inicjatorem 
usprawnienia był kol. Jan Borkowski. Stefan Pokropek, drukarz — racjonalizator.
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Z Y C I E  P R A C O W N C Z E
Tematyka ubezpieczeniowa 
w programach nauczania

1. A k tu a lizac ja  treśc i p rog ram ów  nauczania.Z  wypowiedzi czynników oficjalnych i pu- blikacji urzędowych wynika, że na ubezpiecze- nia społeczne w Polsce wydajemy rocznie po- nad 200 miliardów zł. A kcją tą obejmujemy około 5 milionów osób, co wraz z rodzinami staniowi blisko 47%' ludności całego kraju.Wiemy, że w planie 6-letnim przewidziana jest dalsza i wszechstronniejsza rozbudowa ubezpieczeń społecznych.Jest to więc — krótko mówiąc — wielka dziedzina pracy państwowej i społecznej, o któ- rej ogół obywateli powinien posiadać pewną ilość niezbędnych wiadomości..Wiadomości podstawowe o ubezpieczeniacn społecznych każdy obywatel powinien otrzy- mywać julż na ławie .szkolnej.... A  jak jest w rzeczywistości?Wystarczy zajrzeć do programów i podręcz- ników szkolnych, aby przekonać się, że dla tych zagadnień nic albo prawie nic nie robi się. .Kogo należy winić za ten stan rzeczy?Czy szkoły mają przyjść po tematy do ubez- pieczeń społecznych, czy na odwrót ubezpie czenia zgłoszą swoją tematykę autorom progra- mów i podręczników szkolnych?. Nie ulega, wątpliwości, że instytucje ubez- pieczeń społecznych, jako najbardziej zainte- resowane, powinny podjąć próbę wprowadze- nia tematyki ubezpieczeniowej do programów nauczania.Nowa polska rzeczywistość polityczna, spo- łeczna i gospodarcza musi znaleźć odbicie w programach nauczania nowej demokratycznej szkoły polskiej.Programy szkolne powinny być funkcją tre- ści życia politycznego, społecznego i gospodar- czego Polski Ludowej.Instytucje ubezpieczeń społecznych powinny dopomóc szkołom do zaktualizowania treści programowej i  podręcznikowej.
2. Do p ro g ram u  jak ich  p rzedm io tów  nauczan ia 

w prow adzić należy  tem aty k ę  ubezpieczenio- 
w ą?Przy nauczaniu każdego przedmiotu może nadarzyć się okazja omówienia tematyki ubez- pieczeniowej. Np. na lekcji języka polskiego czytając niowelkę „Nasza szkapa" M , Konop- nickiej można porównać sytuację w jakiej znaj- dowała się rodzina robotnicza dawniej i dzi- siaj. Można na konkretach wykazać, jak w iel- ką izdobyczą socjalną dla świata pracy, dla dzieci, dla wdów i sierot jest ubezpieczenie rodzinne.

Na lekcji rysunku (z wyobraźni) w kl. I szkoły podstawowej dzieci mogą rysować sa- mochód „Pogotowia Ubezpieczalni -Społecznej", który przyjechał na wezwanie telefoniczne do szkoły. Tu znowu będzie okazja mówienia o ubezpieczeniach społecznych.Nie można jednak poprzestać na takich „oka- zyjnych wykładach". Wiedza o znaczeniu spo- łecznym, o zadaniach i organizacji ubezpie- czeń może być podana w sposób z góry przewi- dziany i w sposób planowy.W szkole podstawowej przedmiotem specjal- nie do tego nadającym .się będzie „Nauka o Pol- sce". W programie i podręczniku szkolnym po- winien znaleźć się rozdział podający najważ- niejsze wiadomości o ubezpieczeniach społecz- nych, jakie są konieczne każdemu obywatelo- wi w jego przyszłym życiu publicznym.W  szkołach zawodowych, zarówno przemy- słowych, usługowych i rolniczych, przy n a- uczaniu „organizacji przedsiębiorstw uspo- łecznionych oraz państwowych gospodarstw rolnych i spółdzielni produkcyjnych", należy podać szereg praktycznych wiadomości orga- nizacyjnych, co i jak należy robić, aby w spo- sób właściwy korzystać ze świadczeń przysłu- gujących z ubezpieczeń społecznych.W szkołach zawodowych i ogólnokształcą- cych nauczanie matematyki, począwszy od klas najniższych aż do najwyższych, daje wiele ciekawych zadań, opartych na tematyce ubez- pieczeniowej. Zakład Ubezpieczeń -Społecz- nych opracował zbiór kilkudziesięciu zadań matematycznych na poziomie od III do X I  kla- sy i rozesłał autorom podręczników do w yko- rzystania przy drukowaniu nowych nakładów.Naiuka języka polskiego na poziomie wszyst- kich klas daje liczne okazje omawiania ubez- pieczeń społecznych o d . strony politycznej, społecznej i gospodarczej. Trzeba tylko, aby program sugerował takie Właśnie ujęcie nie- których czytanek lub nawet fragmentów ca- łych utworów literackich. Oczywiście wymaga to, aby w spisie lektury znalazły się wspom- niane czy tanki lub utwory.Przy nauczaniu innych przedmiotów np. w podręcznikach biologii mogą znaleźć się roz- działy poświęcone problematyce ubezpieczenio- wej. Higiena np. aż prosi się, żeby omówić za- gadnienie profilaktyki i prewentoriów, prowa- dzonych przez ubezpieczenia społeczne.
3. K iedy  i ja k  om aw iać w  szkołach tem aty  

Z zakresu  ubezpieczeń społecznych?Autorzy programów i podręczników dla po- szczególnych przedmiotów będą musieli roz- strzygnąć problem, jakie tematy i na poziomie'
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jakich klas będzie można wprowadzić do na- uczania. Przede wszystkim musi nas obowią- zywać zasada zainteresowania uczniów.Nie może nas krępować suchy, systematycz- ny i na historycznym rozwoju oparty wykład o ubezpieczeniach społecznych.W  szkole podstawowej z najmłodszą dzia- twą omówimy, —• opierając się na konkretnych faktach — zagadnienie kolonii, półkolonii i pro- filaktyki. Na przykładach zilustrujemy, jaką W tej dziedzinie rolę spełniają ubezpieczenia społeczne.Ubezpieczenie rodzinne, opieka nad matką i dzieckiem —• to następne tematy, przygoto- wujące młodego obywatela do zrozumienia roli i zadań, jakie w społeczeństwie socjali- stycznym spełniają ubezpieczenia społeczne. Prewentoria, sanatoria i szpitale bo dalsze kon- krety, świadczące o społecznej roli ubezpieczeń społecznych.Odpowiedni dobór zadań matematycznych wprowadzi do tych rozważań elementy realiz- mu gospodarczego, odsłoni mechanizm ubez- pieczeń, poinformuje ile kosztuje pewne świad- czenie i jak jest ono pokryte.O emeryturach będziemy mówili później, jako o rzeczach dla dzieci mniej zrozumiałych.Wspomniana zasada zainteresowania uczniów w połączeniu z zasadami poiglądowości j  stop- niowania trudności podpowie nam dobór ma- teriału i rozłożenie wg poszczególnych klas.Wiadomości o' ubezpieczeniach będą miały układ raczej prcpedeutyczny a nie systema- tyczny.Zaczniemy od rzeczy prostych, bliskich, kon- kretnych i przechodzić będziemy do zagadnień i pojęć złożonych, dalszych i abstrakcyjnych.Dopiero przy końcu — gdzieś w klasie V II, I X  lub nawet X I  podejmiemy w „Nauce o Poi- sce“ krótką próbę usystematyzowania wiado- mości o ubezpieczeniach społecznych.Wskazania powyższe, oparte na przesłan- kach psychologicznych będziemy w sposób analogiczny stosować w szkołach zawodowych i na różnego rodzaju kursach przeszkolenio- wych.Pamiętać musimy, że chodzi tu. o populary- zację ubezpieczeń społecznych i o wiadomo- ści 'ogólne, niezbędne w edukacji obywatela biorącego czynny udział w życiu publicznym.
4. J a k ą  ro lę  w  te j p racy  m ogą spełnić p raco w - 

nicy ubezpieczeń społecznych?Uważam, że rola pracowników ubezpieczeń społecznych w tej akcji popularyzacyjnej jest bardzo doniosła.Przede wszystkim, pracownicy ,,frontowiii tj. ci wszyscy, którzy w pracy codziennej sty- kają się z szeroką publicznością, a zwłaszcza z młodzieżą szkolną powinni być świadomi te - go, że ich praca, ich stosunek do pracy i spo-

sób wykonywania tej pracy są najczęstszą fer- mą -szerzenia zrozumienia dla instytucji ubez- pieczeń społecznych.Odpowiedni, wprost pedagogiczny ze strony personelu stosunek do młodszego pacjenta m o- że sprawić, czy to pierwsze w życiu zetknięcie się z instytucją ubezpieczeniową pozo,stawu uczuciowo przyjemne wrażenie, czy też przy- kre.Tein emocjonalny stosunek do instytucji — to bardzo ważne zagadnienie. Doświadczony pedagog o tym wie i dlatego pierwsze dni po- bytu dziecka w szkole stara się uczynić przy- jemnymi i radosnymi.Tę dobrą atmosferę zetknięcia się ucznia z instytucją ubezpieczeniową można w sposób naturalny wesprzeć krótką rozmówką na te- m at’ tego świadczenia, jakie w danej chwili ta instytucja daje.Dzieci są ciekawe, dzieci interesują się ota- czającym ich światem i życiem. Dlatego kilka słów autorytatywnych informacji może trafić na odpowiedni grunt i przyczynić się do pow- stania właściwych pojęć i'sądów.Nie potrzebne tu są wykłady — wystarczy życzliwy i świadomy swej roli — stosunek dó młodzieży:Specjalne zadania ciążą na personelu lekar- skimi i n-a tym personelu administracyjnym, który ma możność clbcowanią z całymi zespo- łami uczniowskimi, tj. z 'klasami lub nawet szkołami. Instytucje ubezpieczeń społecznych, każda na swoim terenie, powinny przez spec- jalnie delegowanych pracowników dotrzeć do szkół i nawiązać kontakty.Odwiedziny, zaopatrzenie szkoły w materiał popularyzacyjny, pogadanka z przezroczami itp. mogą przyczynić się do obudzenia zainte- resowań i do lepszego zrozumienia treści, jaka kryjιe się pod nazwą takiej, czy innej instytu- cji ubezpieczeniowej.Jeżeli ubezpieczenia społeczne znajdą drogę do szkół, to wtedy możemy być pewni że i szkoły trafią do ubezpieczeń społecznych.
St. Godecki.

Brygada młodzieżowa nr. 2 przystąpiła do wykonania 
Zobowiązania Październikowego w składzie: L . Jodk'>- 
Narkiewicz, H. Szełągowska, D . Włodarczyk, H: Zła- 

kotwska, Fr. Kosko. 25



NASZA PRACA ZAWODOWA I SPOŁECZNA
Biała

W dniu 11.10.50 stanęli przed ko. 
misją egzaminacyjną Wszechnicy 
Radiowej kol. kol. Helena Cwiertnia 
Hernas, Łękawa; Migdał i Mizera. 
Nie tęgie mieli miny. Nic dziwnego: 
czekali bowiem na „wyrok", czy po 
rocznej intensywnej pracy przyswo- 
ili sobie dość wiadomości, by spro. 
stać wymogom egzaminatorów.

Trud n ,e poszedł na marne; Zdali! 
Brawo koledzy, gratulujemy Wam!

Szkoda tylko, że grupa egzamino- 
wanych była tak nieliczna. Jesteśmy 
przekonani że za rok do egzaminu 
z kursu Wszechnicy Radiowej przy, 
stąpi większa grupa ubezpieczendow- 
ców z Białej wykorzystując możli. 
wości pogłębienia i rozszerzenia za- 
kresu swych wiadomości.

Płonka Juliusz

*
W dniu 20.9.br. załoga Oddziału 

Obwodowego ZUS wybrała Zakła. 
dową Radę Kobiecą w osobach kol. 
kol. Marii Bukowiec, Wandy, Iraiuth 
i Kazimiery Kierpiec, Po wyborach 
ogłoszono wyniki I I  etapu współza- 
wodnictwa pracy. Tytuł zakładowe, 
go przodownika pracy zdobył kol. 
Tadeusz Hemas. Wśród 11 przodo- 
wników zespołowych, 3 pracowni, 
ków uzyskało po raz drugi to zasz- 
czytne' wyróżnienie. Są to kol. kol. 
Helena Cwiertnia, Bronisław G raj, 
carek i Edward Mizera.

T. H.
*

Mężowie zaufania grup związko- 
wych z Oddziału Obwodowego ZUS 
wzięli udział w seminarium specjał, 
nym, zorganizowanym w Białej

Jadwiga N.

Bielsko
Dzięki staraniom zmarłego w b. 

roku prezesa Tymcz. Rady i Tymcz. 
Zarządu, Stanisława Żarnowskiego b. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Bielsku 
nabyła w 1947 r- parcelę z ruinami 
3_piętrowej willi, położoną w bezpo- 
średnim sąsiedztwie dawnego gma- 
chu US. Nie wykorzystano jednak 
możliwości szybkiego odremontowa- 
nia nabyteg0 obiektu, zabezpieczając 
go jedynie przed wpływami atmosfe. 

. ryeznjńni.
Obecnie prowadzone są starania o 

uzyskanie kredytów z dodatkowego 
Państwowego Planu Inwestycyjnego 
na r. 1951 na przeprowadzenie re- 
montu gdyż w związku z reorgani- 
zacją lecznictwa pracowniczego i 
tworzeniem systemu ambulatoryj- 
nego⅛ potrzeby lokalowe stają się co- 
raz bardziej palące.

Zacieśnianie pomieszczeń biuro- 
wych pogarsza bowiem warunki 
pracy ubezpieczeniowiców li obniża 
jej wydajność w  okresie, kiedy sta - 
wiane nam  wymagania w  związku z 
wykonaniem Planu 6-ietniego stale

rosną. Odbudowy posiadanego obiek- 
tu domagamy się zarówno w imieniu 
ubezpieczonych, jak i ubezpiecze- 
ni o wców.

mgr Cyryl Duc

Bydgoszcz

Przez wzmożoną pracę kulturalno- 
oświatową do socjalizmu — oto hasło, 
które przyświeca działalności zespo- 
łu świetlicowego ZZPIS przy b. 
Ubezpiieczalni. Zespół składa się z 70 
osób, zgrupowanych w chórze mie- 
szanym, zespole. tanecznym ; orkie- 
strze, które stanowią 1/3 załogi p ra- 
cowniczo.

Prócz występów na własnym te - 
renie z okazji akademij i uroczystości 
wewnętrznych nasz zespół świetli- 
cowy bierze czynny udział w życiu 
kulturalno - artystycznym miasta i 
okolicy i z okazji Święta 1 Ma∣ja ob- 
służyliśmy 3 akademie (w Komite- 
cie Dzielnicowym PZPR w  Okręgu 
ZZPIS i w® wsi Robafcoiwo), ucze- 
stniczyliśmy w Festiwalu Sztuk Ra- 
dteieckich, otrzymując od CRZZ dy- 
plom pamiątkowy i nagrodę, zor- 
ganizowaliśmy program rozrywkowy 
dla chorych Sanatorium Przeciw 
gruźliczego w  Smukale, wystąpi- 
liśmy z programem rewolucyjnych 
pieśni robotniczych na akademii 
organizowanej przez Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej z okazji 
6 rocznicy Manifestu PKWN. Hasło 
łączności miasta ze wsią realizuje- 
my .organizując uroczystość w  PGR 
Padliny i uczestnicząc w święcie lu- 
dowym wsi Pruszcz.

Punktem 'kulminacyjnym działal- 
ności zespołu był miesiąc wrzesień.

W dniu 18.9 br. zorganizowaliśmy 
w Sali Państw. Teatru Ziemi Po- 
morskiej koncert dla świata pracy 
pod hasłem „Bydgoszcz buduje War- 
szawę". Rozprowadzono 734 bilety, a 
dochód z imprezy w kwocie 60.513 
zł przekazano na  SFOS. W tydzień 
później wystąpiliśmy z tym. samym 
programem w Teatrze Letnim w 
Ciechocinku, a w dniu 30.9 br. ucze- 
stniczyliśmy w akademii organizo- 
wanej w Starym Teatrze przez ORZZ 
z okazji zakończenia miesiąca odbu- 
dowy Warszawy.

Pokwitowaniem nasizej działalności 
na polu kulturalno _ oświatowym 
są zarówno podziękowania organi- 
zatorów imprez, które staramy się 
uświetnić, jak wyróżnienie naszego 
zespołu przez przewodniczącego 
MRN, pozytywne recenzje prasowe, 
a przede wszystkim oklaski kilku 
tysięcznego już audytorium, które 
poznało i oceniło nasz wysiłek w 
dążeniu do upowszechnienia kultury 
socjalistycznej.

A. Lejman

Kowanówek ,

Na terenie Sanatorium powołana 
została  do życia w dniu 15 9.1950 
Rada Kobieca w skład której weszły

kol. kol. Agnieszka Najderek (prze, 
wodnicząca), Seweryna Szymczak 
(sekretarz) i Irena Kalicka (członek 
zarządu).

i Kam.

Łódź

Załoga naszego 'Oddziału' ∣da∣je 
wyraz zrozumienia swych obowiąz- 
ków względem Stolicy. Świadczy o 
tym kwota 382.665 zł zebrana w cią- 
gu 3 lat z miesięcznych składek p ra . 
cowniczych, którą przekazaliśmy na 
SFOS. Ponadto we wrześniu ub. ro - 
ku ofiarowaliśmy 20.000 zł na odbu- 
dowę Zamku Królewskiego.

Chcąc zbliżyć łodzian do Warsza- 
wy, Oddział Wojewódzki ZUS zor- 
ganizował w ramach wczasów nie- 
dzielnych 78_asobową wycieczkę do 
Stolicy w  dniu 17.9 br. Pogoda do- 
pisała, organizacja również i wprost 
z dworca udaliśmy się samochodami 
Centrali na Trasę W—Z, by stamtąd 
rozpocząć zwiedzanie. Przekonaliśmy 
się „na własne oczy" o wysiłku ca- 
łego społeczeństwa odbudowującego 
Warszawę.

Na tym  miejscu dziękujemy Za- 
rządowi naszego Koła Związkowe- 
go za umożliwienie nam  bezpłatnej 
wycieczki. Dziękujemy również ko- 
legom z Koła ZZPIS przy Centrali 
ZUS w Warszawie — kierowcom sa- 
mochodów i przewodnikom wyciecz- 
ki, za ich wybitnie społeczne podej- 
ście do maszej imprezy.

i J. Pinińska

Opole

Akademią, poświęconą populary- 
zacji odbudowy stolicy zakończyli 
ubezpieczeniowcy z Oipola miesiąc 
odbudowy Warszawy. Nasz udział w 
tej akcji to składki ogółu pracowni- 
ków na SFOS, które przekroczyły 
już kwotę 300.000 zł oraz dochód z 
dwóch zabaw w  wysókości kilkuna- 
stu tysięcy zł.

Miejski Komitet Odbudowy War- 
szawy w Opolu złożył naszemu Kołu 
specjalne podziękowanie za aktywną 
pomoc w akcji odbudowy.

mgr J. Blauciak

Zofia Jacheć — przodownica ze- 
społowa w Brygadzie Młodzieżowej 

nr ∣5 w Centrali ZUS

26

20.9.br


Warszawa

Pracownicy Centrali ZUS i ZLP 
wybrali w dniu 22.9.1950 r  wspólną 
dla obu Zakładów Radę Kobiecą W 
skład Rady weszły kol. kol. Bożen. 
m  Godydka, Czesława Kochańska, 
Stefan⅛ Kowalczykowa, Janina Łę- 
ska, Janina Makarowska, Jadwiga 
Malinowska, Lucyna Nowakowska i 
Krystyna Rafaleka. Przewodnictwo 
Rady objęła kol. Malinowska, wete- 
ranka pracy w ubezpieczeniach, któ- 
ra przez 20 lat dała się poznać ogó-

łowi kolegów i zdobyła ich zaufa, 
nie. Dowodem tego było powierzenie 
jej przewodnictwa pierwszej Rady 
Zakładowej powstałej przy Oddziale 
ZUS po Wyzwoleniu i kolejne pia- 
stowanie odpowiedzialnych fumkcyj 
w zarządzie Koła ZZPIS. Skład 
Rady Kobiecej daje gwarancję, ,że 
praca jej będzie żywą i że w dowie 
reorganizacji instytucji ubezpieczę, 
niowych koleżanki zatrudnione w 
Centrali sprostają swym zadaniom.

Adela Kowalska

Kol Henryka ‘Nowicka przystąpi- 
ła do pracy w drukarni Centrali ZUS 
jako siła niewykwalifikowana. Dzię. 
ki własnej pracy i pomocy kolegów 
kol. Nowicka nietylko samodzielnie 
uruchamia i obsługuje automatyczną 
maszynę drukarską typu „Planet", 
ale jest pierwszą kobietą w naszej 
drukarni, która samodzielnie umie 
naprawić swą maszynę Tytuł kwa- 
lifikowanej maszynistki j 130 proc, 
wykonywanej normy — oto rezul. 
taty pracy naszej koleżanki.

W. M:

4 LATA PRACY I POSTĘPU
(z konkursu n a  korespondencję)

Sierpień 1945 r.
— Mamo, ja chcę iść do domu. W 

tej poczekalni tak  gorąco i tak długo 
już czekamy.

— Poczekaj, córeczko jeszcze tro - 
chę. Może pan doktór nie długo 
przyjdzie. Już i tak dwa dni szuka- 
łyśmy jego adresu.

Dziś
— Spotkamy się Haneczko w 

ogródku Ośrodka. Tablice informa- 
cyjne są pisane dużymi literami, to 
łatwo znajdziesz gabinet doktora. 
Mamusia przyjdzie prosto z pracy, 
bo ma też wyznaczoną wizytę u den- 
tysty. Załatwimy nasze sprawy i 
wrócimy razem d0 domu.

Wrzesień 1946 r.
— Ignacy, dokąd tak pędzisz?
— A drugi już dzień latam do U. 

bezpieczalni po zasiłek chorobowy. 
Wyczekam się, wystoję i jeszcze nie 
wiem czy mi dziś wypłacą.

Dziś
— Nie zaipomnijeie towarzyszu, że 

jutro piątek — dzień wypłaty zasił- 
ków chorobowych w naszej fabryce. 
Skoczycie sobie w obiad i odbie- 
rzecie pieniądze za okres ostatniej 
choroby. A jak się teraz czujecie?

—Dziękuję, zupełnie dobrze. Bio. 
rę jeszcze zastrzyki; robi mi je sio--
Stra w naszym ambulatorium.

Listopad 1948 r.
— Zosiu, co z tobą się dzieje? Tak 

źle wyglądasz.
— Coś mi już od miesiąca dole- 

ga .tracę siły.
— Więc czemu nie idziesz do le- 

karza?
— Jakże tu iść na badanie, kiedy 

dzieciaki płaczą. Ani ich samych zo. 
stawić, ani zabrać ze sobą; i tak 
dzień po dniu schodzi.

Dziś
— Szybko dzieci zapinajcie płasz- 

czyki. Idziemy do Ubezpieczalni.
— Hip, hip, hurra! To będzie za- 

bawa! W przechowalni jest nowy 
pajac, są klocki, siostra znów opo- 
wie bajkę. .

Styczeń 1949 r.
— Serwus kolego, dokąd idziec5e?
— Przed siebie. W domu pranie, 

w dodatku światło zgasło i nie mam 
kąta, by spokojnie przeczytać gaze- 
tę — złość mnie wzięła więc w y- 
szedłem.

— Ja także, choć miałem zamiar 
obmyśleć dziś pew ne uspraw nienie 
w prrcy.

— No to chodźmy na jednego.
Dziś
— Przyjdźcie, koledzy, po pracy 

do świetlicy. Zagramy w szachy.
— A nie lepiej poćwiczyć ping- 

ponga?
— Ja dziś nie będę grał, bo muszę

przejrzeć m ateriał do nowej gazet- 
ki ściennej.

— To my ci pomożemy, posłucha- 
my radia, a potem zagramy. W U- 
bezpieczalni, zaczęli już palić i teraz 
c,'ep∣lej tam niż w domu.

Sierpień 1950 r.
— Pani kierowniku, czy będę mógł 

s.ę jutro zwolnić? mam jechać do 
Wrocławia na komisję.

— Znów?
— Poprzednio byłem na prześwie 

deniu. Teraz muszę stanąć przed 
komisją, oto skierowanie.

— Jak trzeba to jedz pan, ale co 
będzie z planem.

Jutro (w tych dniach nowe uspraw- 
nienie zostanie wprowadzone w  ży- 
cie).

— Słuchaj Antoś, ty  jako chory 
często jeździsz teraz do Wroclaw<a, 
to jaik znów pojedziesz, przywieź nr...

— Nie, już nie pojadę. Właśnie za- 
wiadomiono mnie, że komisja lekar- 
ska będzie przyjeżdżać do naszego 
miasteczka co wtorek. Taki jestem 
zadowolony, bo te jazdy mnie mę. 
czyły i zabierały wiele czasu.

W. Janelli

Życzymy wszystkim naszym pla- 
cówkom., aby rzeczywiście „wczo- 
raj" nie straszyło „dziś". . (red.)

KTO  CZYTUJE PUS?

I
Akcję mającą na celu pozyskanie 

większej liczby czytelników „Prze- 
glądu Ubezpieczeń Społecznych" na 
terenie oddziałów obwodowych i 
wojewódzkich ZUS podjęły Koła 
Związkowe. W wyniku tej akcji n a - 
kład PUS wzrósł w ciągu pół roku 
niemal dwukrotnie. r

Pracownicy ZUS w Olsztynie p 
szą: „PUS w nowe,- szacie gra-* 
ficznej i redakcji budzi zaintereso- 
wanie sprawami zawodowymi, 
współzawodnictwem pracy i życiem 
związkowym. Przystępny dla każde- 
go, jasny i nieskomplikowany styl 
pisma spowodował wielokrotny 
wzrost liczby czytelników. Prenum e- 
ra ta  wzrosła bowiem z 20 do 85 
egzemplarzy".

Pracownicy Oddziału Obwodowego 
we Wrocławiu wystosowali odezwę 
do ogółu koleżanek i kolegów, w 
której podkreślają, że PUS stał się 
pismem, które powinno być czytane 
przez każdego pracownika z pożyt- 
kiem osobistym i z korzyścią; dla 
pracy zawodowej. Wynik tej odez- 
wy — ⅛  zgłoszenie 46 nowych pre- 
numeratorów.

.Również i inne Koła ZZPIS po- 
dobne akcje uwieńczyły pozyskaniem 
większej lub mniejszej liczby nowych 
czytelników. I tak w Białej Krak, 
obecnie PUS otrzymuje 85 osób, 
podczas gdy dawniej mieliśmy tam 
zaledwie 15 prenumeratorów. W 
Gdańsku zainteresowało się PUS 39 
nowych czytelników. W Gorzowie

Wlkp., na którego terenie szczegół, 
nie ożywioną działalność wykazało 
miejscowe Koło ZZPIS, liczba pre- 
numeratorów wzrosła z 15 od 50 
osób. Inicjatywa podwyższenia p re- 
numeraty PUS w  Grodzisku Wlkp. 
wyszła również od Kola Związko- 
wego. W miejsce dotychczasowych 5 
egzemplarzy otrzymaliśmy zapotrze- 
bowanie na 46 egzemplarzy.

W Kaliszu czytelnictwo PUS wzro- 
sło dwukrotnie, Kielce zgłosiły za. 
potrzebowanie na dodatkowych 30 
egzemplarzy. Nowy Sącz uzyskał 40 
nowych prenumeratorów i łącznie 
rozprowadza obecnie 150 egz. Opo- 
le prenumeruje już 131 egz. Poznam 
zwiększył zapotrzebowanie ze 115 do 
131 egz., Słupsk z 40 <do 50, Sosno.
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wiec z 25 do 86. Zabrze uzyskało 8 
nowych czytelników. W ydatny 
wzrost czytelnictwa nastąpił rów- 
ież w  Rzeszowie.

Podane cyfry wskazują na to, że 
PUS zaczynają czytać obok starych 
„fachowców*1 również młodzi p ra - 
cownicy, którzy w ubezpieczeniach

staw iają pierwsze /kroki. Ten cei 
przyświecał nam  przy reorganizo- 
waniu pisma w początkach br.

Jednak szereg Kół ZZPIS nie 
przeprowadziło dotychczas podob- 
nych ,akcj∣i na, swoim, terenie i nadal 
poziom czytelnictwa jest tam  nie- 
zadawailający.

Nalłeży również przeciwdziałać 
zrzekaniu się prenum eraty przez, 
kolegów odchodzących do ZLP, 
gdzie przecież będą nadal stykać 
się z zagadnieniami ubezpieczenia 
na wypadek choroby i macierzyń- 
stwa, stale poruszanymi na  łamach 
pisma.

Oczekujemy zatem na dalsze mel- 
dunki o wynikach akcji werbunko- 
wej.

R. Wasilewska

POZDROWIENIA Z CZECHOSŁOWACJI
Z okazji rocznicy pobytu*pierwszej grupy naszych 

ubezpieozeniowmw w Czechosłowacji, członek tej, 
grupy ,kol. J. Talaśka z Gdańska, otrzymał od kole- 
gów ubezpieazeniowców z Bratysławy list z pozdro- 
wieniami wraz z pięknym numerem mięsięcznika 
„Ceskosłpvenśko“, poświęconym całkowicie zdoby- 
czom czechosłowackiego ubezpieczeniu narodowego. 
Jednocześnie koledzy z  Bratysławy zamieścili 
w swoim .organie „Narodne Poistenie" zdjęcie gma- 
chu Oddziału Obwodowego ZUS w Gdańsku z notat- 
ką dotyczącą działalności tego oddziału.

W tymże numerze bratniego organu czechosło- 
wackich ubepieczeniowców znajdujemy tłumaczenie- 
artykułów o racjonalizacji pracy i o szkoleniu kadr, 
ogłoszonych w „Przeglądzie Ubezpieczeń Społecz- 
nych".

Piszemy o tym, jako o wyrazie serdecznej i trwa- 
łej przyjaźni, jaka zawiązana została między naszy- 
mi kolegami a naszymi przyjaciółmi ubezpieczeniow- 
cami czechosłowackimi w wyniku wymiany fachow- 
ców w ramach zacieśniającej się współpracy mię- 
dzy bratnimi narodami.
’ Oddział Obwodowy Narodowej Ubezpieczalni 
w Bratysławie (na zdjęciu) obsługuje 6 powiatów 
zamieszkałych przez 175.000 ubezpieczonych. Oddział 
w Bratysławie zatrudnia l215 pracowników admini- 
stracyjnych i- jest największym z 23 oddziałów Na-

rodowej Ubezpieczalni na Słowacji. W tym samym 
budynku mieści się własny szpital na 200 łóżek 
z oddziałem chorób wewnętrznych i  chirurgicznym.

W konkursie na najlepszą korespondencje nagrody uzyskali:
Wanda Janelli z Wrocławia -  I nagr. (90 zł.)
Juliusz Płonka z Białej Kr. -  II nagr. (60 zł.) «
Antoni Lejman z Bydgoszczy — II nagr. (60 zł.)
Jadwiga Pinińska z Łodzi — III nagr. (30zł.)
Cyryl Duc z Bielska — III nagr. (30 zł.)

Poczynając od następnego numeru b ęd z iem y  p rzy zn aw ać  
co miesiąc nagrodę za najlepszą korespondencję w kwocie od 30 
do 50 zł. (niezależnie od honorarium autorskiego).

KOMITET REDAKCYJNY
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Z  ż a ł o b n e j  k a r t y

Ubezpieczenia społeczne poniosły bolesną i niepo- 
wetowaną stratę. Z szeregu przodujących i ofiarnych 
pracowniku) ubył Józef JARCZYK wicedyrektor 
Oddziału ZUS w Chorzowie.

Józef JARCZYK, syn górnika szukał dla siebie 
pracy, którą mógłby najlepiej służyć pracującemu 
ludowi Śląska. Znalazł ją na odcinku ubezpieczeń 
społecznych, którym poświęcił całe swoje życie.

Józef JARCZYK brał czynny udział w pracach 
śląskiej Naczelnej Rady Ludowej, przygotowując 
wprowadzenie ubezpieczeń społecznych na G. Ślą- 
sku (1922). Następnie współpracował przy organi- 
zacji ZUS w Chorzowie (1922) i przy jego reorga- 
nizacji (1937). W łatach międzywojennych brał, obok 
codziennej pracy kierowniczej w chorzowskim Za- 
kładzie, udział w opracowywaniu .aktów ustawodaw- 
czych w zakresie świadczeń z ubezpieczeń rento- 
wych na G. Śląsku. Z początkiem (roku 1945 objął 
na polecenie Pełnomocnika Rządtu kierownictwo 
oddziału ZUS w Chorzowie, odbudowując zniszczo- 
ne przez wojnę ubezpieczenia społeczne na terenie 
śląpka.

Ubezpieczenia społeczne, ich wprowadzenie i  or- 
ganizacja ma Śląsku są jak najmocniej związane 
z ofiarną pracą i trudem Jozefa JARCZYKA.

Cześć 'JEGO pamięci!

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
Garlicki Roman: 'OPIEKA UBEZPIECZEŃ SPO- 

ŁECZNYCH N AD DZIECKIEM  ROBOTNICZYM. 
P rzesąd Związkowy N r 8/1950 s. 378 — 380.

A u to r porównując świadczenia ubezpieczeniowa 
∣na rzeaz dzieci do 1939 r'. i obecnie p r,zepτo wadza 
analizę głębokich przemian społecznych w dziedzi- 
nie opieki nad dziećmi i  młodzieżą w Polsce Ludo, 
,wιej. Przed wojną świadczenia ubezpieczeniowe na 
rzecz dzieci ograniczały się do: a) świadczeń pienięż- 
nych dla- sierot i  dzlieci rencistów', b) pomocy lecz- 
niczej ograniczonej ∣w  oz,as∣ie ,ty lko  .dll'a dzieci czyn, 
tny∣eh pracowników. Po wyzwoleniu wprowadzono 
(ubezpieczenie 'rodzinne, k tó rym  objętych jest około 
<3.5 m iliona dzieci. Zasiłek -chorobowy został zwięk- 
szony o 5% zarobku dla rolboι⅛ik0∣w przebywają- 
cych w  szpitalu, a posiadających rodziny na u trzy . 
imaniu. Wprowadzenie zasiłków chorobowych w  cza- 
sie leczenia sanatoryjnego było również podykto- 
wane troską o rodzinę. Sieroty i  dizieci rencistów 
/stanowią drugą grupę dizieci o liczebności około 
ćwierć .miliona. O trzym ują one zasiłki rodzinne w tej 
samej wysokości co dzieci rodzin czynnych p ra - 
cowników i korzystają iz pehnąj pomocy leczniczej 
Ina rów ni z dziećmi ipracownikóęy. Rozszerzono za- 
kres dzieci uprawnionych do świadczeń przez: 
a) zniesienie różnic i -ograniczeń niędzy dziećmi p ra - 
cowników 'Umysłowych i dziećmi robotników, b) ob- 
jęcie opielkią wszystkich dzieci wychowywanych 
i  lUtrzymywanych przez pracownika.

Największe zmiany w  k ierunku  zapewnienia dzie. 
-ci∣αm i  młodzieży należytej opieki nad zdrowiem -za- 
notować można w* dziedzinie p ro fila k tyk i; Ubezpie- 
czenia .społeczne współdziałają na tym  terenie z pow- 
szechnymi zakładami zdrowia-, przychodniami opie- 
k i  nad matką i dzieckiem, Władteami oświatowymi, 
ruchem zawodowym i zakładami pracy, organiza- 
cjam i młodzieżowymi ..społecznymi itd . W ramach

/tej akcji rozbudowano, świadczenia dla m atk i i  dtziec. 
|ka w  okresie ciąży i porodu, zorganizowano rozdaw- 
n ic tw o wyprawek niemowlęcych, mleka, tranu. 
(W zakresie samego lecznictwa uchylono dawne 
ρgran∣iczend⅜ co db czasu leczenia. Zapewniono 
⅛>rawniejaza opiekę przea powiększenie liczby sa- 
Inątcirlów, prewentoriów  i szpitali. W  ciągu 2-ch lat 
1947 — 1949 liczba skierowań db zakładów leczni- 
czych wzrosła praw ie dwukrotnie. Świadozienda lecz- 
nicze dla dzieci rozw ija ją  się również w  formach 
dawniej ,zan∣i∣edban,ych jak : pomoc dentystyczna, 
przychodnie -specjalistyczne, higiena psychiczna itp.

.. NOWE FORMY WSPÓŁZAWODNICTWA PRA- 
CY. Pirzegląd- Zw iązkowy N r β ,z 1950 r. s. 377—378.

! W a rtyku le  omówicnn zobowiązania produkcyjne 
poidjęft-e >z okazji rocznicy* PKW N oraz Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju: 1) koflrjarzy węzła 
Tarnowskie iGóry, które przyniosły w  .efekcie 22.554 
ftys. złotych 'oszczędności oraz, nowe fo rm y wspóhza- ∣ 
wodni-ctwa; 2) robotnic przemys.hu odzieżowego, któ- 
Ir.e za in icjowały przeszkolenie grupy n iew ykw a lifi- 
kowanych pracownic na szwaczki maszynowe i we. 
(zwały wszystkich przodowników i  racjonalizatorów 
d∣o pójścia w  ich ślady. ι

Newą formą współzawodnictwa , j∣esιt również 
podjęta przez górnika Pawła Filaka in icjatywa ma- 
ksymalnego i  najracjonalniejszego wykorzystania 
•urządzeń mechanicznych .

: Panfilów A.: SOCJALISTICZESKOJE SORIEW- 
NCW ANIE W STRANACH NARODNCJ DEM OKRA. 
TJI. Profe∣ssjonalnyjιeι So-juzy N r 6 z 1950 r. s. 35—39.

Autor podaj-e h istorię r-ozw.ojiu współzawodnic- 
tw a w .Czechosłowacji, Polsce, na Węgrzech w  Rumu- 
n ii, B u łga rii i  A lban ii. We wiseystkich tych krajach 
pierwszym odruchem ludu pracującego po objęciu
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w ładzy było odbudowanie w arsztatów  pracy. Przy, 
k ład  czołowych pracowników był przyczyną pow. 
Stania ruohiu współzawodnictwa, k tóry  odegrał rolę 
decydującą przy wypełnianiu gospodarczych planów 
narodowych- Um ocnieniu władzy w  ręlkach klasy 
pracującej i przejściu krajów  ludowych demokracji 
dto budowy socjalizmu toWar.zyszy diałszy rozwój 
współzawodnictwa, podniesienie jiego poziomu, prze 
kształcenie się w prawdziwie socjalistyczne 'współ- 
zawodnictwo, którego cechą charakterystyczną jest 
masowość. Dzięki um iejętnem u w ykorzystaniu do. 
świadczeń Związku Radzieckiego, ludoiwe demokracje 
PiSiągnęły dobre rezultaty . W yjazdy delegacji związ- 
ków zawodowybh i robotników  do ZSRR ~w∣ celu s tu - 
diowania .metod pracy najleps,zydh stachanowców 
i odwiedziny stachanowców krajów  ludowych de- 
mokracji przyczyniło się do znacznego podniesienia 
' w y d a j i n , o s c i  p r a c y .

Zależność wiziroatu stopy życiowej pracujących 
od wlzrαst,u wydajności pracy i W ykonania planóiw 
goιspo,darczych w∣ply,wa również na rozwój współza- 
wodnictwa'. Nowy socjalistyczny system płacy w za- 
leżności cid ilości i jakości- pracy jest dalszym, w aż- 
nym  elem entem  rozwoju socjalistycznego współza- 
wodnictwa.

Stradomski Wiesław: PROBLEMY WSPÓŁZA- 
WODNICTWA PRACY PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH. Ekonomika i Organizacja P racy  Nr 4 z 1950 r. 
s„ 162 — 164. ’ '

A utor stwierdza, że spirawa współzawodnictwa 
pracy pracowników1 umysłowych, ze względu na nie- 
iwymierność w jednostkach umownych całokształtu 
praqy  umysłowej, n a tra fia  stale n a  duże trudności. 
Do∣tyoh,cza∣soW∣e próby opierają pię na, improwizowa- 
nych zasadach. Przy właściwie pojętym współza- 
w odnictw ie należy stosować takie metody pracy 
które by zapewniły zwiększenie wydajności pracy. 
Zdaniem, autora p rzy  opracowywaniu tych metod 
istotne są  następujące momenty: 1) konieczność 
stw orzenia odpowiednich w arunków  pracy; 2) Wła- 
ściwe prz1eαhowyWanie zbioru pnzepisów, regulują- 
cych try b  i zasady .załatwiania spraw  urzędowych;
3) ustalenie norm atywów jakościowo-terminowych,
4) orientow anie się w szeregu ogólnych kw estji 
poza ściśle fachowymi wiadomościami-, związanymi 
z pełnioną funkcją; 5) ^stosowanie racjonalizator- 
stw a i oszczędności. W yrazem  prawidłowego roz- 
w oju  współzawodnictwa je s t ilość i jakość pow zię- 
tych  i wykonanych konkretnych zobowiązań.

Garlicki Roman: ZAŁOŻEŃ,LA I  ZNACZENIE 
OBECNEJ REFORMY USTROJOWEJ UBEZPIE- 
CZEŃ SPOŁECZNYCH. Praca i Opieka Społ. N r 32, 
1950 r., s. 81—87.

A utor omawia przyczyny, które spowodowały 
uchwalenie ustaw  z dnia 21.VII.1950 r. o Zakładzie 
Ubezpieczeń .Społecznych i Zakładzie Leczn⅛ptwa 
Pracowniczego oraz zmiany organizacyjne, k tó re  
nastąpią po w prowadzeniu tych ustaw.

Istniejąca, db połowy, 1950 r. form a odrębnych 
instytucji ulbezpieczeń społecznych, wyposażonych 
w sam orząd adm inistracyjny i finansowy w  ustroju 
socjalistycznym  stała się n ieaktualna i musiała zo- 
stać uchyloną. UstaWa o Zakładzie Ubezpieczeń Spo.

ł e c z n y c h  z n i e ś , l a  o d r ę b n e  f u n d u s z e  i  i n s t y t u c j e  

tworząc jedną, powszechną instytucję; dochody i wy. 
datki ubezpieczeń ąp. izostały włączone do budżetu 
Państw a; czynności związane z lecznictwem zostały 
powierzone ZLP. Czynnikami opóźniającymi, refo r- 
mę ubezpieczeń społecznych .były:

1) sprawa lecznictwa pracowniczego, która, ma 
w kwili' obecnej zupełnie inne, znaczenie społecz- 
ne niż w Polsce praedwrześniowoj. Lecznictwem 
objęte jest obecnie około 50'∙',∕c ogółu ludności 
,( W  1938 r. i— 16%). Dopiero po osiągnięciach Trzy- 
letniego P lanu Odbudowy za⅛∣tni,aty okoliczności 
pozwalające na zorganizowanie lecznictwa pracow - 
niczego, w ramach powszechnej służby zdrowia. Za- 
ftaad Decιaniαtwa Pracowniczego yes,t instytucją, 
k tó ra  w okresie przejściowym  od lecznictwa ubez- 
pieczeniowego do lecznictwa, powszechnego ma na 
celu zaspokoić wszystkie szczególne postulaty, wią- 
żące ®ię iz ochroną zdrowia pracowników;
, 2) skrystalizowanie się roli związków zawo∣do.
wych w ubezpieczeniach społecznych.. Dopiero, po 
ustaleniu celów, zadań i, systemu działania ruchu 
zawodowego, po 'okrzepnięciu form  organizacyjnych 
tn∣o∣gly .związki' zawodowe rozstrzygnąć problem  
ubezpieczeń. UstaWa o Zakładzie Ubezpieczeń Spo- 
łecznych, ustanaw iając rady  ubezpieczeń społecz- 
nych wiąże ściśle aparat, wykonawczy, ubezpieczeń 
społecznych z> bezpośrednią reprezentacją ruchu za- 
wodowego. Obecnie funkcje wykonawcze spełniają 
trzy odrębne czynniki: związek .zawodowy, przedisćę- 
hioinstwo i instytucja ubezpieczeniowa.
Tendencje rozwojowe ubezpieczeń społecznych 
w skazują na to, że w przyszłości co raz większy 
wpływ na bezpośrednie Wykonawstwo ubezpieczeń 
będą miały przedstaw icielstw a związkowe.

Bunasiński A: O NOMENKLATURZE ZAWODO- 
WEJ W UBEZPIECZALNIACH GOSPODARCZYCH. 
Wiadomości Ubezpieczeniowe N r 7 z 1950 r. S,. 107 '— 
1,11.

W artykule poruszono ważne zagadnienia plano- 
wania siły roboczej i związanego a 'tym ib-ilansu sił 
roboczych na który składa się ogólna liczba ludzi 
zdolnych do pracy, podzielona według zawodów oraz 
Stanowiska społecznego. Dotąd nie listmeje .nomen- 
klatura zawodowa, która pozwalałaby zakwalifiko- 
wać pracowników do właściwych grup zawodów 
i specjalności . Prace związane z opracowaniem no- 

menklatury zawodowej w Polsce rozpozął GIP.
Jeszcze w 1950 r. ma być wydany alfabetyczny słow- 
nik maziw zawodów li specjalności z podaniem opisu 
czynności każdego zawodu (specjalności). PZUW za- 
liczono do 'branży, finansowej, grupy Ubezpieczeń 
gospodarczych, W artykule podano pro jek t nomenkla- 
tury zawodowej dla pracowników PZUW oraz omówio- 
no zawiody i specjalności „typowo ubezpieczeniowe", 
występujące w  ubezpieczeniach gospodarczych. Tabela 
składa się ∣z  10 zawodów i 58 specjalności. Większość 
zastosowanych w niej terminów jest już powszechnie 
przyjęta i używana.

SPROSTOWANIE
W artykulłe F. Łuczyńskiego „Wpływ zarobko- 

wania na praw o do renty" (PUS nr. 10 s∣tr. 11) 
w  14 wierszu od góry powinno !być po słowie „zaro- 
bić" 1∕3 zamiast 1∕∙2.

Ż adna n au k a  nie może rozwijać się 
i prosperow ać bez walki poglądów, 
bez wolności krytyki

J. Stalin „O językoznawstwie"
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P R O B L E M Y  -  S T U D IA  -  M A T E R IA Ł Y

Tryb rozstrzygania sporów 
ubezpieczeniowych

w Czechosłowackiej Republice Ludowej
Czechosłowacka ustawa o ubezpieczeniu narodo- 

wym z dnia 15.IV.1948 r. (Zfo. ust. Nr 98) ustaliła 
w §§ 228 do∙ 240 zasady, na .których będzie oparta 
organizacja szczególnych sądów ubezpieczeniowych. 
Miały one zastąpić dotychczasowy niejednolity sy - 
stem. w którym  sprawy o świadczenia rentowe roz- 
strzygały sądy rozjemcze, spory zaś dotyczące innych 
przedmiotów (obowiązek ubezpieczenia, składki itp.)
— władze administracyjne. x 

Ustawa ta ustala następujące zasady:
1) Przeciw orzeczeniom ubezpieczalni przysługuje 

środek prawny do sądu ubezpieczeniowego.
2) środek praw ny należy wnieść w term inie 30 

dni pisemnie lub ustnie do ubezpieczalni, k tóra w y- 
dała orzeczenie

3) Ubezpiecziałnia przesyła go d.0 właściwego sa- 
du uhezn. w c:ą ru  dni 15, jeżeli nie zdecyduje się 
zadośćuczynić żądaniu strony.

4) Sąd ubezo leczeni o wy składa się z przewodni- 
czącego, odιpow'edmei liczby sędziów zawodowych 
i ław ników  z grona ubezpieczonych.

5) Sady ubezpieczeniowe rozpoznają środki p raw - 
ne przeciw orzeczeniom ubezpieczalni ora,z spory mie- 
dzy ubezpiecz.alraią a publicznymi .zakładami leczni- 
czymi.

6) Właściwy hniej&cowo jest sad ubeznieezenilowv. 
w którego okresu  znajduje sie siedziba ubezpieczalni, 
k tórej orzeczenie zakwestionowano albo wedle wv - 
boru strony slkarżacei sad. w którego okręru  strona 
slkarżaca .ma m,i!ei⅛ce zamieszkania. Si∏orv ∩ świadczę, 
nia rentowe ro.zpoznaje zawsze sad miełsca zamiesz- 
kania1 skarżącego,, sno∣rv zaś między ubezpieczalni” 
a publicznym zakładem leczniczym rozpoznaie sad 
właściwy miejscowo dla siedziby pozwanej i.nstytυcjl'.

7) S⅛>,oιry oι świadczenia1 rozpoznaje senat w skła- 
dzie - przewodniczącego (sędziego . zawodowego) 
i dwóch ławników.

Tnn-° 'spory rozpoznai∣e sąd jednoosobowy.
8) Od rozstrzygnięcia1 sądu ubezpieczeni owego 

mo½na wnieść odwołanie d∣o∙ wyższego sądu ubezpie- 
czeniowego, jeżeli odwołanie nie ies.t wyłączone ze 
wzefledu na nieznaczną wagę przedmiotu sporu.

9) Wyższy sąd ubezpieczeniowy orzeka w senacie 
3 osobowym z sędziów zawodowych lub w senatach 
5 -esoiboWych tj. z udziałem 2 ławników.

10) Przewodniczących sądów ubezpieczeniowych 
i wyższych sądów ubezpieczeniowych sędziów zawo- 
dowych tych sądów m ianuje M inister Sprawiedliwo- 
ści w  porozumieniu z M inistrem Opieki Społecznej 
spośród o'sób mających kwalifikacje sądziowskie lub 
z osób z wykształceniem prawniczym, mających fa- 
chowe kw alifikacje z zakresu ubezpieczenia narodo- 
wego, Szczegółowe w arunki określa rozporządzenie 
Rządu.

Ławników powołuje M inister Opieki Społecznej 
na wniosek organizacji zawodowych.

11) Od rozstrzygnięć wyższych sądów ubezpiecze- 
niowych można odwołać się do najwyższego sądu 
ubezpieczeniowego, utworzonego przy sądzie .najwyż- 
szym w  Brnie', z powodu naruszenia praiw.a w p rzy - 
padkach, które określi osobna ustawa. Zadaniem n a j- 
wyższego .sądu ubezpieczeni∣owego∙ jest zapewnienie 
jednolitości ,orzecznictwa.

12) Przewodniczącego1, jiego zastępcę i sędziów naj 
wyższego, sądu ubezpieczeniowego .mianuje Prezydent 
Republiki; spośród członków Sądu Najwyższego lub 
spośród in.nnych osób mających wykształcenie praw - 
nicze, które w yróżniają się znajomością ubezpiecze- 
nia społecznego.

13) Nadzór służbowy nad sądami ubezpieczenio- 
wymi w ykonują przewodniczący wyższych sądów 
ubezpieczeniowych, nadzór służbowy toaś nad wyż- 
szymi sądami ubezpieczeniowymi i Najwyższym Są- 
dem Ubezpieczeniowym wykonywa pierwszy prezes 
sądu najwyższego. Zwierzchni’ nadzór nad sądowni- 
ctwem ubezpieczeniowym w ykonyw a M inisterstwo 
Sprawiedliwości.

14) Koszty osobowe i rzeczowe, związane ,z są- 
downictwem ubezpieczeniowym pokrywa państwo.

15) Organizację sądów ubezpieczeniowych i po- 
stępowanie przed nimi c,kreśli osobna ustawa.

Zaznaczyć wypada, że stan,, jaki istniał w Czecho- 
słowacji w zakresie trybu  rozstrzygania sporów 
o ren ty  z ubezpieczeń społecznych w  czasie, gdy 
uchwalla.no ustawę o ubezpieczeniu narodowym, był 
podobny da Istiamu, który  istn iał na ziemiach polskich 
przed wprowadzeniem  w,życie polskiego praw a o są- 
dach ubezpieczeń społecznych.

W obydwu krajach  działały od 1888 r. w sporach 
o renty specjalne sądy z udziałem ławników z tą 
różnicą, że na .o,bazarze G. śląska świadczenia dla 
górników oparte były na ubezpieczeniowej podstawie 
od 1854 r. oraz że .niektóre z działającycłi n.a ziemiach 
Dolskich sądy ubezpieczeniowe miały dwie instancje 
i na niektórych obszarach rozstrzygały wszystkie 
spory ⅛ ubezpieczeń społecznych a nie tylko spory 
o świadczenia.

Ogólne zasady organizacji zapowiedzianych tą 
ustawą szczególnych sądów ubezpieczeniowych były 
na ogół analogiczne doι zasad, na k tórych opierają się 
polskie sądy ubezpieczeń społecznych, utworzone n.a 
podstawie praw a o Isądach ubeizbieczeń z, dn. 28.VII. 
1939 r. (Dz. URP Nr 71 z r. 1939, pioz. 476 i Nr 12 
z r. 1946, poz. 76). Jeśli pominiemy szczegóły nie. 
istotne (j!ak np. inny podział spraw  rozpatryw anych 
w kolegiach orzekających i, przez sąd jednoosobowy), 
najistotniejszą różnicę stanowi ilość instancyj. W usta- 
wie czechosłowackiej w ubezpieczeniu narodowym 
przewidziane były 3 instancje, z których 2 m ery to- 
ryczne a trzecia rozpoznająca środki praw ne na n a - 
ruszenie praw a, przy czym charakter jej nie został 
określony (rew izyjny czy kasacyjny). W polskim 
prawiie istnieją ty lko  2 instancje, e . których druga ma 
charak ter rewizyjne,-kasacyjny.

Jednakże w Czechosłowackiej Republice Ludo- 
wej ntte wprowadzono zapowiedzianych ustawą ,z dnia 
15.4.1948 r. szczególnych sądów ubezpieczeniowych.

Ustawa z. dnia 22.12.1948 r. o demokratyzacji są- 
downictwa (Zb. ust. Nr 319) uchylała przepisy u sta- 
wy ,z dn ia  15.IV.1948 r. zapowiadające powołanie 
szczególnego sądownictwa ubezpieczeniowego na usta- 
lonych w niej zasadach i powierzyła wymiar sp ra- 
wiedliwości w sprawach iz ubezpieczeń społecznych 
sądom powszechnym, zreorganizowanym ustawą 
z dn. 22.12.1948 r. Ustawa ta zniosła dotychczasowe 
sądy pracy i ubezpieczeniowe sądy rozjemcze.
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Ustawa ta zawiera ogólnie postanowienia doty. 
czące organizacji sądów powszechnych i szczególne 
postanowiienia odnoszące się do- poszczególnych dzie- 
dzin prawa.

Ograniczam się do przytoczenia postanowień, ma- 
jących znaczenie ogólne i do postanowień szczegół, 
nyoh, dotyczących prawa ubezpieczeniowego.

OGÓLNE POSTANOWIENIA
Ustawa ustanawia następujące sądy:
1) sądy powiatowe,

'2) sądy krajowe,
3) sąd najlwyζ∣szy.
Sądy te orzekają w  składzie następującym: sąd 

powiatowy orzeka w składzie 3 sędziów, z których 
przewodniczący gest sędzią zawodowym, pozostali 
dwaj sędziami ludowymi.

W  sprawach karnych, w których przestępstwo za- 
grożone jest karą śmierci lub  więzieniem nonad 10 
lat, skład sędziów jest rozszerzony do 5, tj. 2 sędziów 
zawodowych i  3 sędziów ludowych.

Sąd kra jow y orzeka w  I  instancji w składzie 
3 sędziów (przewodniczący — sędzia zawodowy i 2 
sędziów ludowych). W  I I  instancji orzeka w skła- 
dzie 5 sędziów — przewodniczący i  drugi sędzia za- 
wodowy oraz 3 sędziów ludowych.

Sąd najwyższy ‘-rzeka w  składzie 5 sędziów, tj. 
przewodniczącego i drugiego sędziego zawodowego 
oraz 3 sędziów ludowych z w yjątk iem  orzekania o za- 
żaleniach na naruszenie prawa, które rozpoznawane 
są w  składzie 3 sędziów zawodowych i ,2 sędziów 
ludowych.

Obowiązuje zasada 2 łnstancyj tj. sąd powiatowy 
jako I  instancja i sąd krajow y, jako I I  instancja, 
albo sąd kra jow y jako I  instancja i sąd najwyższy 
jako I I  instancja.

W  I  instancji w  określonych sprawach orzeka sąd 
jednoosobowy (sędzia zawodowy). Do takich spraw 
nalezy n.p. z określonymi w yjątkam i sprawy n ie- 
sporne. I i

SZCZEGÓLNE POSTANOWIENIA DOTYCZĄCE 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH

Ustawia zawiera szczegółowe postanów ;enia w  za- 
kresie sporów z ubezpieczeń społecznych.

W  postępowaniu cyw ilnym  są.d bada z urzędu, 
czy spór nie dotyczy stosunku pracy lub ubezpie- 
czenia narodowego. Również stronie przysługuje 
prawio podniesienia te j. okoliczności w  sensie je j 
stwierdzenia lufo zaprzeczenia. Postanowienie sądu 
w  tej kwestii, jeżeli powzięcie postanowienia pkaże 
się w  ogóle potrzebne, wstrzymuje merytoryczne 
rozpatrzenie ∣spra,wy do czasu uprawomocnienia się 
postanowienia.

P rzy rozpoznawaniu spraw ze stosunku pracy lub 
dotyczących ubezpieczenia narodowego przynajmniej 
1 sędzia ludowy musi być członkiem organizacji za- 
wodowej (związku zawodowego).

W  spraw,ach dotyczących ubezpieczenia narodo- 
wego służy zainteresowanej osobie s k a r g a  na 
orzeczenie dotyczące świadczeń ubezpieczeniowych 
lub  zasiłków rodzinnych. Na orzeczenie w innych 
sprawach służy z a ż a l e n i e .

Rozstrzyganie o środkach prawnych, wniesionych 
na orzeczenia dotyczące świadczeń ubezpieczenio- 
wych i zasiłków1 rodzinnych należy w  zasadzie w  I  in - 
stancji do .sądu powiatowego na którego obszarze 
działania znajduje się siedziba instytucji, która w y- 
dała orzeczenie.

Jeśli środek prawny wnosi ubezpieczony lub  po- 
zostający po nim  członek rodziny, może on zamiast 
właściwego miejscowo sądu w  myśl powyższej zasady 
wylbrać sąd właściwy ze względu na miejsce swego 
zamieszkania.

Do rozpoznania sporu między centralną ubezpi-e- 
ozalnią narodową a zakładem leczniczym Właściwy 
jest sąd strony pozwanej, w  razie pozwania central- 
nej ubezpiecz,ałni narodowej za stronę pozwaną 
uwiaża się właściwą lokalną je j placówkę.

Skargi na orzeczenia dotyczące świadczeń ren-

tow yćh  z ty tu łu  ubezpieczenia obowiązkowego lub  
ubezpieczenia uzupełniaj ącegoi świadczenia ustawo- 
we — rozpatruje w  1 instancji sąd kra jow y właści- 
w y miejscowo ze względu n.a miejsce zamieszkania 
skarżącego.

Środki prawne przeciw orzeczeniom dotyczącym 
spraw ubezpieczenia narodowego lub zasiłków ro- 
dzinnych wnosi się w okresie 30 dn i od doręczenia 
orzeczenia w powiatowej ubezpieczalni, w  któ re j 
okręgu zamieszkuje osoba, wnosząca środek prawny, 
względnie w  instytucji,, któ ra  'wydała orzeczenie 
\v  -sprawie zasiłku rodzinnego, środek prawny wnosi 
'się na piśmie lub ustnie do protokółu.

Właściwa instytucja obowiązana jest przekazać 
sprawę właściwemu sądowi w  ciągu 15 dni od wnie- 
sienia środka prawnego,, jeżeli sama nie zdecyduje, 
że żądaniu należy uczynić zadość. Środek prawny 
wniesiony do niewłaściwej instytucji nie trac i swej 
prawnej skuteczności.

Wniesione Skargi (dotyczące orzeczeń w spra- 
wach świadczeń) są rozpoznawane przez komplety 
orzekające, zażalenia zaś (dotyczące orzeczeń w  in- 
nych sprawach) są rozpoznawane przez sąd jedno- 
'-c-ao-bowy.

Od rozstrzygnięć I  instancji służy odwołanie 
w  ciągu 30 dni od doręczenia rozstrzygnięcia I  in - 
stancji do instancji wyższej,, a więc od rozstrzygnię- 
cia sądu powiatowego do sądu krajowego, od roz- 
strzygnięcia sądu krajowego, jako I  instancji d'o są- 
du -najwy⅛zego,,

Sąd rozpoznaje fepr.awę niezależnie °d stawienia 
się stron, przepisowo zawiadomionych o rozprawie.

W  sprawach świadczeń wyriok może ustalić samo 
prawo- do danego świadczenia; instytucja ubezpie- 
czeniowa w inna ustalić wysokość przysądzonego 
świadczenia w  ciągu 15 dni.

Sądy knajiowe ustalają d la siwego obwodu listę 
lekarzy biegłych, k tó rz y  wykazali! się k ilku le tn ią  
Zadawalającą praktyką w  orzecznictwie ubezpiecze- 
niowym. Nie mogą oni być równocześnie lekarzami 
ubezpieczeniowymi. Przed wpisem na listę zasięga 
się opin ii -organizacji : zawodowej (reprezentacji 
związków zawodowych) i Centralnej Narodowej 
Ubezpieczalni.

D,o zastępśitiwa sttroin uprawnieni są przedstawicie- 
le związku- zawodowego, a jeśli chodzi o instytucję 
ubezp., je j pracownicy. W  I I  instancji obowiązuje 
przymus adwokacki. Przedstawiciele związków za- 
wodowych i instytuc ji ubezpieczeniowych muszą 
mieć wykształcenie pr.awlnicze.

Na naruszenie prawa (materialnego lub istotnych 
przepisóW postęp-owania) może generalny proku- 
rator wnieść zażalenie do Sądu Najwyższego bez 
ograniczenia term inu możności skorzystania, z tego 
praw¾.
i W  przypadku uznania zasadności zażalenia stro. 
na’ może wnieść do sądu I  instancji w  -ciągu 15 dni 
wniosek o zmianę lufo uchylenie wyroku.

Ustawa z dn. 22.XII.1948 ,r. stanowi rewolucyjną 
reorganizację sądownictwa powszechnego w  Republi- 
ce Ludowej Czechosłowackiej. Dokonane n ią  zmiany 
W wymiarze sprawiedliwości w  sprawach z ubezpie- 
czeń społecznych, rozpatrywane porównawczo z za- 
sadami, jak ie  przewidywała- ustawa o∣ ubezpieczę, 
n łu  narodowym, polegają głównie na zmianach orga- 
nizacyjnych. .

Decydujący wpłyW -czynnika obywatelskiego na 
ogólny 'Wymiar sprawiedliwości uczynił zbędnym 
tworzenie specjalnych 'sądów ubezpieczeniowych 
głólwinie z racji' zapewnienia odpowiedniego' udziału 
-przedstawicielstwu -ubezpieczonych.

W warunkach tak zreorganizowanego sądownic- 
tw a powszećhnego postulat udziału czynnika obywa- 
telskiego, uwzględniania potrzeb społecznych szcze. 
gólnej k lien te li sądowej, j-aką stanowią ubezpiecze- 
ni, uwzględnienia charakteru spraw ubezpieczenio- 
wych w ogólności -a roszczeń o świadczenia ubezpie- 
czeniowe w  szczególności — znalazł szerszy Wyraz, 
chociaż nastąpiło to  w  ustawie, .której przedmiotem 
jest ogólny wym iar -sprawiedliwości.
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Ustawa ta znosząc sądownictwo szczególne przez 
powszechną organizację sądową, wprowadziła w  ra - 
m ach ogólnego w ym iaru sprawiedliwości szczegól- 
ne postępowanie dla sporów z ubezp. spoi

Gdyby na dokonanie zmiany miało się spojrzeć 
z punk tu  widzenia konw encji międzynarodowych, 
doityozących ubezpieczeń społecznych, które przewi- 
tłują sądy ,qpecjaln dla tych sporóiw (np. konwencje 
o ubezpieczeniu na wypadek inwalidztwa, na sta- 
rość i  na wypadek śmierci — poz. 223, 225, 227, 229, 
231 i 233 Dz. Ust. iz r. 1949) — to  odpowiedź na py ta , 
'nie, czy ustawa czyni zadość warunkowi, przewidzia- 
nemu w konwencjach międzynarodowych musiały- 
,by wypaść twierdząco.

Konwencje międzynarodowe przew idują prawo 
odwołania się w przypadku spioru dotyczącego 
'świadczeń. Spory te rozstrzygane będą przez specjal-

ne sądy, złożone z sędziów zawodowych lub nieza- 
wodowych, obeznanych szczególnie z celem ubez- 
pieczenia i potrzebami ubezpieczonych i orzekających 
>ewe∙nιt. z udziałem asesorów, powołanych spośród 
•ubezpieczonych i pracodawców. '

W przypadku sporu, dotyczącego obowiązku 
•ubezpieczenia lub wysokości składek, praw o odw o- 
łan ia  się przyznane będzie pracownikowi i jego p ra - 
codawcy, jeżeli w tym  ostatnim  przypadku system 
ubezpieczenia przew idują opłacanie składek przez 
•pracodawcę. ,

Wszystkim tym  warunkom  ustaw a czyni zadość. 
Nie jest istotnę, że spory te nie są. rozstrzygane 
przez odrębne sądy ∣sρ,ecj,alne, skoro są  rozstrzygane 
pir.zez sądy powszechne z zastosowaniem odpowied- 
niego specjalnego trybu.

Dr JÓZEF PASTERNAK

Działalność ubezpieczeń społecznych w I półroczu 1950 r.
Na działalność ubezpieczeń społecznych w I pół- 

roczu 1950 r. składa się działalność czterech fundu- 
szów, a mianowicie Funduszu Ubezpieczeń, Fundu- 
szu Zasiłków Rodzinnych, Funduszu Bezrobocia 
i Funduszu Akcji Socjalnej.

Fundusz Ubezpieczeń obejmuje scalone z dniem 
1 stycznia 1949 r. pod względem finansowym ubez- 
pieczenia na wypadek choroby i  macierzyństwa, eme- 
rytalne (robotników i pracowników umysłowych) 
oraz od wypadków i chorób zawodowych. Fundusz Za- 
siłków Rodzinnych obejmuje istniejące od .dnia 1 stycz- 
nia 1948 r. ubezpieczenia rodzinne. Fundusz Bezrobocia 
obejmuje ubezpieczenia na wypadek braku pracy p ra- 
cowników umysłowych i zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia robotników. Do czasu ostatecznego uregu- 
lowania losów tego funduszu w  drodze ustawodawczej 
działalność Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w  sto- 
sunku do niego sprowadza się jedynie do przekazywa- 
nia składek, po potrącanip kosztów administracyjnych, 
do Ministerstwa Finansów na rachunek Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, na szkolenie niewykwalifi- 
kowanych pracowników li na finansowanie robót do- 
raźnych w martwym sezonie.

Fundusz Akcji Socjalnej, w przeciwieństwie do 
trzech poprzednich, nie ma i nie miał nigdy charak- 
te ru  ubezpieczeniowego. Działalność jago opiera 
się bowiem na umowie z 1949 r. między Zakładem 
Ubezpieczeń Społecznych a C entralną Radą Związ- 
ków Zawodowych. Na podstawie tej umowy ubez- 
piaczalnie społeczne w ym ierzają i  ściągają łącznie 
ze składkami ubezpieczeniowymi ’ opłaty na akcję 
socjalną od niektórych pracodawców pryw atnych 
w  wysokości 6% podstawy wym iaru składek. ZUS 
przekazuje te  opłaty, p o . potrąceniu kosztów adm i- 
nistracyjnych, do CRZZ.

, Włączenie z dniem 1 stycznia 1950 r. p lanu finan- 
sowego ubezpieczeń społecznych do budżetu Państwa

spowodowało konieczność zmiany układu planu 
i sprawozdania z działalności ubezpieczeń społecz- 
nych oraz dostosowania ich do układu .budżetu pań- 
stwowego. Pociągnęło to za sobą wykazywanie dzia- 
łalności poszczególnych urządzeń ubezpieczeniowych, 
zwanych odtąd „częściami", według systemu brutto, 
tj. wykazywanie z osobna odpowiadających im do- 
chodów i wydatków,, podczas, gdy dotychczas ujmo- 
wano je  według systemu netto, tj. w ykazywano ty l- 
ko ich wyniki, a więc przewyżkę dochodów nad w y- 
datkami lub odwrotnie.

Wykaz tych „części", stanowiących każda dla sie- 
bie odrębną całość, oraz odpowiadające im dochody 
i wydo∣tki podane są w ogłoszonej w PUS n r 10, ta - 
blicy statystycznej. Jak  widać z niej, prawie każda 
z wymienionych części wykazuje obroty zarówno po 
stronie dochodów jak i wydatków. Tak więc np. część 
10 (składki1, odsetki i grzywny) o wybitnej, wynikają- 
cej zresztą z natury rzeczy, przewyżce dochodów nad 
wydatkami, wykazuje pewne obroty po stronie w ydat- 
ków — są to omawiane przelewy składek i opłat 2 fun- 
duszów administrowanych do Ministerstwa Finansów 
i CRZZ. Inne znów części, z wynikającj z natury  rze- 
czy przewyżce wydatków nad dochodami, wykazują 
też pewne obroty po sbron⅛ dochoidów, np. w  części 
20 (popularyzacja ubezpieczeń społecznych -i szkolenie), 
są to zwroty stypendiów, w  części 21 (świadczenia pie- 
niężne) są to zwroty za świadczenia zlecone i niepraw- 
nie pobrane, w częściach 22 — 29, dotyczących świad- 
czeń w naturze, są to  Zwroty równowartości świadczeń 
Udzielonych osobom nieubezpieczonym, zwroty od 
personelu za wyżywienie liltp.

Dochody wszystkich funduszów wyniosły w I  pół- 
roczu 1950 r. w  dawnym pieniądzu 105.876,4 ml. zł. 
(51,0% planu rocznego), odpowiadające im  wydatki 
98.481.0 mlii. zł (50,4% planu rocznego, a nadwyżka 
finansowa 7.395,4 mil. zł (60,7% planu rocznego).

Przeważającą część dochodów stanowią wpływy 

I  półrocz. 1950

W Y S Z C Z E G Ó L N IE N IE
Liczby bezwgl.- Przeciętnie miesięcznie 

na 100 ub. 1 renc.

w tys. %  P t 
roczn. w. j. */o Pi- 

roczn.

Porady lekarskie 21.309.8 50,7 67.8 96,9
„ dentystyczne 4.560.5 42,2 14.5 80,6

Wydane leki j środki opatrunkowe 29.177.2 54,9 92.9 104,9
Zabiegi w zakłndach leczniczo'- rozpoznawczych 4.575.8 56,1 14.5 106,6
Osobodni szpitalne 8.844.3 56,7 28.1 108,7

,, sanatoryjne 2,576.5 38,3 8.2 73,2
Protezy dentystyczne 60.6 42,3 0.19 79,2
Dni zasiłków chorobowych 12.944.2 64,1 46,4*) 122,1
Zasiłki pogrzebowe 53.3 48,1 0.191 91,0

a) na 100 ubezpieczouych (bez rencistów)

i
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ze składek, wynoszące w I półroczu 1950 r. 103.410,5 
mil. zł (51,2% planu rocznego), podczas gdy przyp∙'s 
składek wyniósł w tym  okresie 105.020,3 mil. zł 
(51,7% planu rocznego), ściągalność składek w yra- 
ziła .się zatem współczynnikiem 98,5%. Należy przy- 
tem  zaznaczyć, że w związku z dostosowaniem ukła- 
du sprawozdań działalności finansowej ubezpieczeń 
społecznych do układu budżetu państwowego, po- 
cząwszy od stycznia 1950 r. wykazuje się w rachun- 
kach działalności wpływy ze składek zamiast p rzy- 
pisu składek po stronie dochodów i odpisów na zale- 
głe składki po stronie wydatków, jak to było prak- 
tykowane w 1949 r. i w latach poprzednich.

Najważniejszą częścią wydatków są wydatki na 
świadczenia, wypłacane w ciągu I półrocza 1950 r. 
przez Fundusz Ubezpieczeń i Fundusz Zasiłków Ro- 
dzinnych w ogólnej kwocie 94.671,4 mil. zł ,tj. 51,21∕o

planu rocznego, w tym  świadczenia pieniężne na su- 
m ę 70.209,9 ml. zł (51,9% planu rocznego).

Pozostają jeszcze do omówienia niektóre elem en- 
ty usługowe, zilustrowane w tabelach statystycznych. 
Otóż przeciętna półroczna liczba ubezpieczonych 
uprawnionych do leczenia wyniosła 5.237,0 tys. czyli 
(104,2% p lanu  rocznego).

Przeciętny stan ren t i zaopatrzeń (bez ren t zleco- 
nych) wyniósł w I półroczu br. 592,7 tys., a przyrost 
ich w ciągu półrocza 24,9 tys. (34,6% planu rocznego), 
przy czym przeciętna miesięczna wypłata wyniosła 
3.741 zł (93,9% planu). Liczba wypłaconych w I pół- 
roczu 1950 r. zasiłków rodzinnych wyniosła 29.715,2 
tys., czyli 51,5% planu rocznego. Stopień wykonania 
planu usług w ubezpieczeniu chorobowym został 
przedstawiony w zamieszczonej wyżej tablicy.

(t. b.)

Wskaźnik rozmoju działalności ubezpieczeń społecznych

Wyszczególnienie
I

1949

X

1950

IV VII I II III IV V VI VII

I. Konta pracodawców a) 100 99 100 99 . 98 96 95 96 94 94 91

2. Ubezpieczeni na wypadek cho- 
roby i renc (emeryci) upra- 
wnieni do leczenia a) 100 103 111 117 121 121 120 126 128 130 132
w tym

a) robotnicy a) 100 103 111 119 122 121 123 126 129 131 133
b) pracownicy umysłowi a) 100 107 113 121 128 132 136 140 H 4 147 149
c) publiczno - prawni pracownicy 100 104 105 106 106 106 106 106 106 106 106

państwowi a)
d) renciści (emeryci) up. do le- 

czenia a) 100 101 108 108 108 108 109 1(9 108 IÓ9 108

3) Ubezpieczeni na wypadek choro- 
by wg. rodzajów gospodarki na- 
rodowej a) 100 104 111 119 123 123 125 126 131 133 135

a) gos. państwowa a) 100 106 114 124 130 131 133 137 141 143 145
b) „ samorządowa a) 100 101 111 115 114 114 116 121 124 126 127
c) ,, spółdzielcza a) 100 110 128 140 156 155 160 166 172 178 182
d) „ społeczna 100 94 •9 7 101 103 102 103 105 106 108 110
e) „ prywatna 100 90 87 80 74 69 69 67 66 65 62

4. Podstawa wymiaru składek indy- 
widualnych 100 108 109 127 138 128 130 141 138 137 138

5. Przypis składek

a) na ubezpieczenia społeczne 100 95 101 118 135 121 127 137 139 145 149
b) na ubezpieczenie rodzinne 100 137 144 167 191 175 182 200 200 214 224

6. Świadczenia

a) porady lekarskie 100 92 92 115 135 140 162 143 143 136 130
b) porady dentystyczne 100 99 92 129 138 142 162 142 148 145 129
c) wydane leki i środki opatrunk. 100 98 89 115 126 134 145 141 132 131 128
d) zabiegi leczniczo-rozpoznawcze 100 ’ 104 86 117 127 133 162 150 148 139 129
e) osobedai szpitalne i sanatoryjne 100 117 128 143 144 138 169 165 168 164 160
f) dni zasiłków chorobowych, do- 

mowych i szpitalnych 100 119 116 138 149 162 179 152 151 136 133
g) renty i zaopatrzenia 100 104 107 110 113 114 114 116 116 117 118
h) zasiłki rodzinne 100 111 126 127 134 128 137 136 137 142 149
i) wyprawki niemowlęce wydane 

ubezpieczonym 100 90 100 97 117 106 126 103 121 123 119

7. Wydatki na świadczenia

a) na renty i zaopatrzenia 100  ̂119 120 129 135 131 136 131 135 ‘ 132 135
b) ,, zasiłki z ubezp. chorobow. 100' 139 151 194 226 248 285 246 248 225 227

„ „ rodzinne 100 128 141 142 145 145 161 156 161 166 176
d) „ opiekę lekarską otwartą 100 178 171 195 164 198 236 227 234 231 250
e) „ „ „ zamkniętą 100 185 190 211 219 208 289 305 238 2 12 275
a) stan na początku miesiąca,
b) bez rent wypłacanych na rachunek obcych instytucji
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Działalność finansowa ubezpieczeń społecznych
za cz a s  o d  1.1 — 31.VII 1950 r.

Złote dawne
C

zę
ść W Y S Z C Z E G Ó L N IE N IE

1.1 — 3l.VII.1950 Lipiec 1950
Dochody Wydatki Dochody Wydatki

tys. zł. “/„ planu 
roczn. tys. zł. % planu 

roczn. tys. zł. %
czerwca tys. zł. 7»

czerwca

10 Składki, odsetki i grzywny 
w tym 
składki na

124.608.522 61,3 1.391.898 34,5 20 576.207 116,1

114,1

87.260 95,4

a) Fundusz Ubezpieczeń 56.628.325 60,2 1- — 9.180.865 — —
b) ,, Zasiłków Rodzin. 65.140.705 62,6 — — 10.975.454 118,7 — —
c) ,, Bezrobocia 1.521.908 71,9 650.000 28,9 241.030 102,2 — —
d) „ Akcji Socjalnej 601.327 33,0 741.898 41,5 84.452 96,5 87.260 95,4

11 Dochody z m ajątku 27.331 22,4 — - 17.099 841,9 — —

12 W ydatki adm inistracyjne 73.549 66,3 2.624,585 46,5 10.407 111,6 383.584 100,0
w tym  (netto)

a) Fundusz Ubezpieczeń
b) „ Zasiłk. Rodzin.

— — 1.148.405
1.3U.646

44,0
45,4 _ — . 165.257

194.038
99,2

100,1
c) ,, Bezrobocia
d) „ Akcji Socjalnej — —

76.782
12.203

72.5
33.5 — —

12.161
1.724

102,3
95,6

13 Wydawnictwa własne 3.046 9,2 12 626 23,0 905 167,6 494 12,0

14 Nieruchomości mieszkalne, place
98,8 134,3i grunty 94.920 47,8 109.765 43,1 12.975 18.038

15 W arsztaty 28.521 47,7 29.144 48,7 4.548 80,3 4.856 89,3

16 D rukarnie 38.299 36,0 36.698 34,5 7.391 221,2 - 6.530 120,9

17 Gospodarstwa rolne 2.546 10,3 13.491 55,4 789 111,9 2.509 87,3

18 Ogóln. organ, i koncentr. leczn. 4i311 862,2 324.922 47,3 376 57,1 48.730 99,6
19 Koszty sądów Ubezp. Społ. — — 68.000 48,1 — — — —
20 Popularyzacja ,, „ 863 X 32.559 25,9 119 63,3 6.346 116,7
21 Świadczenia pieniężne 

w tym
772.717 57,7 82.892.539 61,2 92.041 60,3 12.682.621 105,0

a) renty i zaopatrzenia — — 15.668.840 53.2 — — 2.257.254 102,1
b) zasiłki z ubezp. społ. — — 8995.511 74,7 — — 1.190.443 101,0
c) „ . rodzinne
d) świadczenia zlecone

— — 57.413.752 62,4 — — 9.105.550 106,2
602.924 45,0 746.576 44,2 66.871 52,5 110.467 111,2

22 Opieka lekarska otwarta i orzecz.
nictwo 329.191 50,6 4.237.201 52,0 60.330 233,8 687.031 108,0

23 Zakłady leczn. i roz∣pozn. 15.289 27,2 583.293 46,2 2.985 130,9 97.880 97,5

24 Leki i świadczenia w naturze 
w tym

528 050 60,2 10.059.831 59,9 89 744 102,8 1.362.291 93,4

a) leki 81.938 75,9 4.542.632 65,2 13.021 96,5 691.135 105,6
b) w ypraw ki niemowlęce 121 X 869.345 55,0 121 X 3.738 2,6
c) akcja mleczna, 445r991 58,0 4.463.185 57,3 76.602 103,8 638.517 100,7

25 Szpitale 119.449 65,7 8.644.610 62,1 20.856 111,7 1.357.186 . 103,7

26 Sanatqfia 145.4,2 38,5 3.453.604 53,3 22.060 98,9 555.972 338,3

27 1 Pogotowie lekarskie 1.587 19,8 453.182 90,1 231 238,1 7.900 2,0

28 Protezownie dentystyczne 588 X 277.932 44,3 82 126,2 41.749 90,2

29 Kolonie i półkolonie 4.150 33,6 466.249 91,2 2.758 229,1 10.451 495,5

30 Akcja zapobieg. rehabilit. i bez-
pieczeństwo pracy. — — 133.127 23,0 — — 3.239 26,9

31 Straty i umorzenia — — 1.103 X — — 695 2.780,0
3Ż Wydatki organizacyjne ZLP — i — 93 X — — 93 X

'  Razem 126.798.351 61,1 115.846.452 59,3 20.921.903 U.5,8 17.365.455 103,5

Nadwyżka — — 10.951.899 89,9 — — *3.556.448 275,735



z
Tabela przeliczeniowa wysokości świadczeń jednostkowych, płaconych 
przez ubezpieczenia społeczne, ustalona w związku z przeprowadzoną 

reformą pieniężną a) b) c) d) e) f) g) * i)

R O D Z A J  Ś W I A D C Z E N I A

Em erytalne

Renta inwalidzka
Zaopatrzenie inwalidzkie
Dodatek na dziecko c)
Renta wdowia 
Zaopatrzenie wdowie
Renta lub zaopatrzenia sieroce c)
Kwota wspólna rent (zaopatrzeń) sierot zupełnych 
Zasiłek pogrzebowy po śmierci czł. rodź, rencisty

Wypadkoiiie
Pełna renta poszkodowanego
Dodatek na dziecko c)
Renta wdowia
Renta sieroca c)
Kwota wspólna rent sierot zupełnych 
Kwota wspólna rent dalszej rodziny 
Kwota jednostkowa rent dalszej rodziny

Rodzinne

Zasiłek na dziecko pierwsze
Zasiłek na dziecko drugie i
Zasiłek na dziecko trzecie lub dalsze
Zasiłek na żonę bez dzieci
Zasiłek na żonę z'dziećmi
Dodatek specjalny do zasiłku na kążde dzieckς>

W Y S O K O ŚĆ  Ś W I A D C Z E N I A
dla osób,

które nie przepracowały dla osób, które przepracowały

18 miesięcy po Wyzwoleniu wzgl. dla pozostałych po nich rodzin
w dawnych w nowych w dawnych w nowych

złotych złotych złotych złotych

3000 90 3200-6000 b) 96-180 b)
3000 90 — —

650-1000 d) 19,50-30 e) 650-1000 d) 19,50-30 bj'
2100 63 2250-4200 b) 67,50-126 c)
2100 63 . — —

650-1000 d) 19,50-30 e) 650-1000 dj 19,50-30 c)
1350 40,50 1350 40,50
6000 180 6000 180

dla osób, które uległy wypadkowi
przed Wyzwoleniem f) po Wyzwoleniu g)

wzgl. dla pozostałych po nich rodzin
•w dawnych w nowych w dawnych w nowych

złotych złotych złotych złotych

5400 162 6000-10000 h) 180-3000 h)
650-1000 d) 19,50-30 e) 650-10000 d) 19,50-30 d)

2400 72 2800-5000 h) 84-150 h)
650-1000 d) 19,50-30 e) 650; 1000 d) 19,50-30 e)

1650 49,50 1650 49,50
1650 49,50 75o∕ 0 renty wdowiej
750 22i50 25 % renty wdowiej

' bez prawa t z prawem
do pobierania mleka na asygnaty F.Z.R.

w dawnych w nowych w dawnych w nowych
złotych złotych złotych złotych

1650 49,50 1450 43,50
1950 58,50 1750 52,50
2250 67,50 2050 61,50
1000 30 800 24
1250 37,50 1050 31,50
250 7,50 250 7,50

s

ł

i

a) Uwzględniono tylko świadczenia określone oznaczoną kwotą pieniężną, pominięto natomiast świadczenia określone 
procentowo w stosunku zdo.zarobku lub ostatnio pobieranej renty.

b) Odpowiada jednej z ośmiu grup√zarobku przeciętnego ż ostatnich 6 miesięcy.
c) Na dzieci rencistów oraz na sieroty po ubezpieczonych i po rencistach wypłaca się zasadniczo rodzicowi (ojcu, 

matce, wdowie) w^gl. sierotom zupełnym zasiłek rodzinny. Jeżeli jednak rodzic pracuje, wypłaca mu się na dzie- 
ci (sieroty) zasiłek rodzinny z tytułu zatrudnienia, a niezależnie od tego dodatek na dzieci wzgl. renty (zaopatrze- 
nia) sieroce.

d) Na dziecko pierwsze 650 zł. na drugie — 800 zł. na trzecie lub dalsze — 1000 zł. '
e) Na dziecko pierwsze 19,50 zł., na drugie — 24 zł., na trzecie lub dalsze — 30 zł.
f) Dla drobnych producentów rolnych wzgl. pozostałych po nich rodzin niezależnie ®d daty wypadku.
h) Z wyjątkiem drobnych producentów rolnych wzgl. pozostałych po nich rodzin.
g) Odpowiada jednej z siedmiu grup zarobku przeciętnego z ostatnich sześciu miesięcy. Ponadto dla zarobku prze-

ciętnego, przekraczającego przed przeliczeniem 26ÓOO zł. a po przeliczeniu 750 zł. miesięcznie, pełna renta po- 
szkodowanego wynosi 40 o∕o,. renta wdowia 20% tego zarobku. .

i) Dla ubezpieczonych, których zarobek w odnośnym miesiącu nie podlega obciążeniu z tytułu podatku dochodo- 
wego (przed przeliczeniem 13700 zł., po przeliczeniu 411 zł. miesięcznie.

1
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KOMUNIKAT
Wobec mającego nastąpić z dniem 1.1.1951 r. przejęcia kolportażu „Przeglądu Ubezpieczeń Społecznych" 

przez PPK „Ruch" należy niezwłocznie sporządzić w oddziałach Zakładu Ubezpieczeń Społecznych i w  oddzia- 
łach Zakładu Leczniotwa Pracowniczego imienne wykazy prenumeratorów, zawierające następujące dane:

1) imię i nazwisko (wzgl. nazwa instytucji, gdy prenumeratorem jest instytucja)
2) dokładny adres
3) rodzaj prenumeraty (normalna, ulgowa, bezpłatna)
4) kwotę należną za I kw artał 1951 r.
Bezpłatynml prenumeratorami są biblioteki i świetlice oddziałów ZUS i ZLP. Z prenum eraty ulgowej mogą 

korzystać pracownicy wspomnianych instytucji.
Z dniem 1.1.1951 r. obowiązują następujące opłaty za „Przegląd Ubezpieczeń Społecznych":

ulgowa normalna
za egzemplarz 0,90 zł. 3.00 zł.
za kwartał 2.70 zł. 9.00 zł.

. za półrocze 5.40 zł. 18.00 zł.
za rok 10.80 zł. 36.00 zł.

Wykazy prenumeratorów należy nadesłać w  nieprzekraczalnym terminie do dn. 5.XΠ.1950 r. ∣w dwu egzem- 
plarzach pod adresem: Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Wydział Ogólny w Warszawie, ul. Czerniakowska 231. 
Na zasadzie wspomnianych wykazów ZUS zgłosi centralnie listę prenumeratorów do PPK „Ruch".

Należność za prenum eratę za I kw artał 1951 r. od pracowników S innych osób powiną być pobrana w  po- 
danej wyżej wysokości w trybie dotychczasowym przez osoby zajmujące się rozprowadzaniem wydawnictw ZUS 
na  terenie oddziałów ZUS lub ZLP w terminie od dn. 5.1.1951 r. i niezwłocznie wpłacona na konto PPK „Ruch" 
.(nr. konlta zostanie podany w  najbliższym zeszycie PUS).

Od należności pobranych za prenum eratę za I kwartał 1951 r. nie należy potrącać 10% rabatu  dla osób 
inkasujących należność. Wspomniane osoby otrzymają zamiast rabatu z funduszów ZUS jednorazowe premie, 
ustalone w zależności od liczby zgłoszonych prenumeratorów.

W sprawie sposobu regulowania należności za prenum eratęjza II kw artał 1951 r., trybu zgłaszania nowych 
prenumeratorów i rezygnacji z prenum eraty zostanie wydany odrębny komunikat.

Podkreśla się z naciskiem, że przejście na nowy system kolportażu nie może spowodować zakłóceń w  stanie 
czytelnictwa „Przeglądu Ubezpieczeń Społecznych" Również przejście części pracowników do Zakładu Lecz- 
nictwa Pracowniczego nie uzasadnia rezygnacji z preunmeraty PUS, który nadal pozostanie fachowym organem 
pracowników obu instytucji. Wobec niezwykle niskiej ceny miesięcznika, zwłaszcza w  ulgowej prenumeracie, 
rezygnacja z „Przeglądu Ubezpieczeń Społecznych" po tym  wyjaśnieniu może świadczyć jedynie o braku zainte- 
resowań społeczno - zawodowych.

W oddziałach ZLP, w których r√e został jeszcze zorganizowany wewnętrzny kolportaż wydawnictw, wykazy 
prenum eratorów oraz inkaso należności za prenum eratę obowiązana jest przeprowadzić komórka ogólna oddziału 
ZLP lub pracownik zajmujący się rozprowadzaniem wydawnictw w miejscwymx>ddziale ZUS.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Zakład Lecznictwa Pracowniczego

„Przegląd Ubezpieczeń Społecznych” ukazuje się w pierwszej 

połowie każdego miesiąca. W  wypadku doręczenia bieżące- 

go zeszytu po 20 listopada 1950 roku należy reklamować 

w punkcie rozdzielczym

REDAGUJE KOMITET

Redakcja i Administracja: Warszawa, Czerniakowska 231, pok. 109. Konto PK O  1-1970.

Prenumerata za IV  kwartał br. 4.50 zł. Cena egzemplarza 1.50 zł, dla pracowników instytucji ubezpieczeń społecznych 90 gr.Wydawca: Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  w  W a r s z a w ie .

Druk. ,,Prasa Demokratyczna", Warszawa, Śniadeckich 16. 
Zam. 1039 z dnia 18.X.1950. Nakład 4.800. Ukończono w listopadzie 1950 r. B-129497




